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ani nic nie uczyniliśmy takie 


: 3 
Mo 2 ; 
a , Burmistrz Santiago i inni oficyaliści 
i j | oddać tego miasta udaii się do armii go coby zabraniało mu wszy 
Hiszpanie C Ga SIE p a amerykańskiej i się poddali. a widzóków bac jak 
6 6 


(Z armią pod Siboney, na | rzecz się zwykle ma w takich 
Kubie, 7 lipca; via Kingston razach. Owszćm, nawet dawano 
8 lipca.) — Jak długo utrzy | mu sposobńość ażeby widział 
ma się jeszcze Santiago? Oto | na własne Oczy jakie są nasze 
pytanie jakie przebiega po przygotowania w biegu na 
całym naszym obozie. nowe zapasy krwawe. Wska- 

Cały rząd cywiluy miasta | zano: mu nawet” naszą lekka 
tego już się nam poddał przy- | artyleryą ustawioną już w po 
bywszy do nas po opiekę. | zycyi, oraz działa oblężnicze 
Urzędnicy porzucając wojsko- | skierowane na wszystkie wały 
we władze, piętnują ostremi | hiszpańskie. 


miasta jakiego. Hiszpanie w.| wszy strzał 
Santiago muszą się albo pod | zburzyć i zmieść. 
dać kompletnie na łaskę na 
szą albo też ponieść klęskę. 
Chodz tu o Hav nę tj. o 
wrażenie jakie rezultat bitwy 
uczyni na Hiszpanów w Ha 
vanie i po całej Kubie. S«o 
ro Hiszpanie poddadzą się 
lub zostana na głowę pobici 
w Santiago, inne siły hisz- 
pańskie na Kubie stracą do 
reszty ducha 1 pokonanie ict 


Gen. Shafter ma ich tak otoczonych, że muszą 
się poddać albo ponieść straszną klęskę. 
Już trzy razy Hiszpanie w Santiago prosili o zawie- 


szenie broni ażeby skłonić rząd w Madrycie do 
dania im pozwolenia poddać się Amerykanom. 


10 tą, 


Bombardowanie od lądu i morza sprawiło tak straszną rzeź, w Santiago, że słowy szaloną upartość woj-| Powiedziano mu o naszych | n'e będzie już tak " udaem. Prezydentowi McKinley w 
gen. Shafter nie mogąc znieść straszliwego. krwi rozlewu, kazał za- skowych ze szkodą miasta. | miejscach obronnych i o wiel. | Gen. Shafter doniesiono, że swych depeszach przyjąć oter 
przestać i zażądał poddania się. Wiot Aiba śr cywilny kich zapasach amunicyi w ta Hiszpanie porobili barykady, tę kapitulacyi gen. Toral, 
to Toral, wojskowy komendant Santiago, działając podług instrukcyi | gubernator senor Ross; bur- kowych SIĘ znajdujacych, ja | boustawiall strzelców w do który podał propozycyą, 
Na gen. , - 


mach i wogóle w mieście się 
prz, sposcbili na bronienie ka- 
zdej piędzi ziemi. Pomimo u- 
partości wodzów hiszpańskich, 
którzy nie chcą się poddać, 
możeby wojsko hiszv: ńskie 
samo się zbuntowało albo roz 
sypało, gdyby nie wieści roz 
siewane, że Amerykanie nie 
dawają żadnego pardonu, tyl- 
ko zabijają każdego. Natural- 
nie tak nie jest, lecz dopiero 
teraz dowiedziann się dlaczego 
takie wieści krążą w wojsku 
Hiszpanow, Kiedy na d. rgo 
Amerykanie zdobyli E! Caney, 
hiszpańscy żołnierze jacy uszli, 
przebieyli przez górę ! wpa 
dli niespodzianie na Kub ń- 
czyków pod gen. Garcią, znaj 
dujęcym się na pałaoc od 
S ntiago. Hiszpanie zmuszeni 
byli stoczyć boj z Kubańczy 
kami, lubo tego się niespodzie- 
wali, i tak Kubańczy walili 
ich zażarcie, że do ostatniego 
zołnierza Hiszpanie zostali za- 
siekani **macheiami”. W bo 
ju tym wódz H'szpanów, gen 
Delryne, został okropnie po- 
siekany. Jakimś sposobem o 
tem  wyiępieniu Hiszpanów 
doszło do wiadomości armii 
hiszpańskiej w Santiago, i 
ztąd to pochodzi że wielka 
część armii tej obawia się zu 
pełnego wy cięcia. 


ko teź o niezłomnem naszem 
postanowieniu, że gdy rozpo 
czniemy bombardować, to bę 
dzie bombardowanie to sku 


tecznem i stanowczem. 
Militarny komendant mia | Posła lec ten przywiózł de- 
sta Santiago, gen. Toral, za | PESZĘ o ger. Toral, A R 
kazał im opuścić miasto, lecz | tenże upraszał gen. S 3 g a 
urzędnicy ci, obawiając bom- |9 danie mu wiecej czasu do 
bardowania miasta przez A namysłu w sprawie kapitula 
merykanów jak ji rozpaczy | CY Oraz upraszał ażeby gen. 
żołnierzy hiszpańskich gdy | Shafter przysłał mu telegr fi 
pobici zmuszeni będą ratować | SIÓW angielskich, „albowiem 
się ucieczką z miasta, wydalili | Wszyscy tel-grafiści angielscy 
się tajnie, wmiesząwszy się w |Jacy byli w Santiago poucie 
gromadę uchodźców, przebyli kali do Amerykanów z oba 
góry z nią i gdy stanęli w | WY przed bombardowaniem; 
obrębie szeregów amerykań. | ŻE za pomocą tych telegrafi 
skich, odkryli swą tożsamość. | Stów chce się skomunikować 
Nasza komenda wydała roz- | * anae M py ań eae Ei 
kazy, ażeby urżędnicy ci tra dał sia sy rzyrzeczenie 
ktowani byli z uwzględnieniem pzd ka | lężęć 729 
rż kd ygody. ue SEA. kp czego innego telegrafistów nie 
pó Ars i á TI p użyje jak tvlko w sprawie ka- 
daja. 2e wielu biednych merae | puulacyi _Przyrzekł i tel-gra 
SF * tz i hleb fistów bezpiecznie odstawi na- 
g głodu, POŁ TOPON CNS powrót skoro dostanie odpo 
Roki a kóre wiedź z Madrytu, bez wzglę- 
nów bojach Addi zw edi du jaką ta odpowiedź będzie, 
Amerykanami są większemi |, Gen. Shafter, chcąc zapo 
aniżeli zrazu donoszono i o | biedz nadaremnemu rozlewo- 
bliczano, i że stawianie dal. | WI krwi, przychylił się do tej 
szego oporu Amerykanom jest | PT Śny o więcej czasu i o te- 
niczem innem jak poddaniem | legr=fistów i przedłużył zawie- 
się rzezi szenie broni od 4 godziny 
W wojsku hiszpańskiem — | * Środę po południu (kiedy 
; U da; P $ czas zawieszenia broni wy 
pa o poviadiją badz PLA chodził) aż do południa w so- 
gólne przekonanie, że SĄ bóle o AMA draż -bodjot RII 
tw Mi bedije k A rae Tnd ES ku telegrafistów z El Caney, 
hda aai HiszGdsie wywieć powiadamiając ich o przyrze 
sili białą chorągiew poddama | SZE%u Hiszpanów, że będą z 
się. Faktem jest, że Hiszpa- | Powrotem hezpiecznymi W sze- 
nie są "pobitymt” i czują do | T'gach naszych, skoro nadej 
brze, że są pokonanymi. Ka dzie odpowieaź od rządu hisz 
żdej chwili ochoczo poddaliby | PRŃskiego w Madrycie. 
się gdyby na to przyszło po 
zwoleństwo z Madrytu od 
rządu. 


Tymczasem podczas trwa- 
nia tego zawieszenia broni, 
Amerykanie wzmacniają swo 
je pozycye nowemi wałami, 
ustawiają nadchodzące armaty 
w różnych korzystnych miej- 
scach i rozstawiają pułki po- 
siłków jakie codziennie teraz 
maszerują ku frontowi. 


Wczoraj rano gdy z obozu 
naszego spostrzegliśmy białą 
chorągiew powiewającą nad 
obozem Hiszpanów, mniema- 
liśmy, że Hiszpanie już się 
poddawają. Lecz w tej chwili 
wyjechał z Santiago posłaniec 


mistrz senor Pocraz, oraz pre- 
zydent wyższego trybunału 
sprawiedliwości przybyli do 
Caney i oddali się w ręce 
naszych sił, 


z Madrytu, dał znów odpowiedź odmowną. 


W Hiszpanii ludność cywilna życzy sobie zakończenia wojny, lecz wojskowi 
domagają się dalszego jej prowadzenia. 


Lubo obiegają różne pogłoski o propozycyach pokojowych, władze nasze za. 
przeczają jakoby otrzymały jakie przedstawienia na tym punkcie. 


Eskadra wschodnia” pod komendą komodora Watson”a, ma popłynąć w tych 
dniach na pochwycenie lub zniszczenie eskadry Camary. 


kiem przy Santiago, uda się 
p dnie Santiago, gen. Miles, będący z wojs 
MDK na czele 30 000 wojska dla zajęcia Puerto Rico. 


k 
x i ki mąż 
j dał się do rezygnacyi, lecz żaden inny hiszpańs 
pps O KE na siebie odpowiedzialnosci proszenia Ameryki 
skad o pokój, i Sagasta zmuszony jest pozostać, 


Lada dnia tego tygodnia Hiszpanie w Santiago de Cu- 
ba muszą się albo poddać naszy m siłom _ albo też ponieść 
dotkliwą klęskę. Przed kilku dniami mieli Hiszpanie jeszcze 
sposobność ujść z miasta na zachód, lecz teraz już tej spo- 
sobności nie mają. bo gen. s pci posiłkami umyj dla e 

gnęiy zastawił wszystkie miejsca wyjścia, i dla 
Hi an ma innej alternatywy jak albo się poddać 
albo zginąć na polu bitwy, Czeka ich niechybna klęska — o 
tem wiedzą dobrze, — albowiem podczas gdy wię co- 
dziennie przybywały posiłki i nowe baterye kraty y usta 
wiane, to Hiszpanie popadali w coraz to większą rozpacz i 


alizac . P M i i 
sagi: zrak: x do ostatnich wiadomości, bombardowanie mia 


ło się rozpocząć dalej we środę, tak od strony lądu jak i od 
strony morza. 


wielkiej korzyści, 


czuą Odpowiedź: 


Zastosował się i o g. 


nie miasta, 


lądu i od morza. 
Ztanie Rosyi o Fi ipinach. 


PETERSBURG, 12 lipca. 
Dziennik * Nowoje Wremia”, 
omawiając wypadki wo'ny po- 
między Hiszpanią a Stanami 
Zjednoczonymi, a którą uważa 
jako prawie już zakończoną, 
podaje, iż sytuacya polityczna 
zależy od postawy  Rosyi. 
Dziennik ten dodaje: | 

«Co do Wysp Filipińskich,. 
czas nadszedł, azeby jasno 
podać, jaką jest polityka Ro 
syi. Rosya niema żadnych 
stałych interesów na Wyspach 
Filipińskich. Jeźli te zostaną 
podzielone, to najlepsze części 
przypadną w udziale Niemcom. 
Wielkiej Brytanii i Japoni, 
przez coby zostały wzmocnione 
na Pacyfiku. Zatem, jest z ko prowadzeni, witano ich Fa 
Bo Roe, SR WYSPY śnemi okrzykami największego 
Filipińskie pozostały w posia zapału. Podobna demonstra- 
danio ASA Bięcarstwa czyto cya odbyła się na pokładach 
Hiszpanii czyto Stanów Zje aieri naszej. floty: > POZA 
dnoczonych, a Rosya wolałaby człą drogę każdy kto mógł 
widzieć wyspy te w posiadaniu się do Hobsona i jego towa 
Hiszpanii lecz pod protekcyą rzyszy docisnąć, ściskał ich 
Stanów Zjednoczonych ZE za ręce i na pewien czas 
reby innych a SE a ak czasie tego tryumfalnego 
trzymywały zdala. "Roe pochodu do okrętu, zapom 
e z zak kala mano o porządku w szere- 
nietylko powstrzyma M So gach armii. 
swe interesa, lecz przystužy Hubścn później 
się sprawie ogólnego pokoju Gudi 


Bohater *Merrimaca” jest wolnym. 


KINGSTON, Jamajka, 7 
lipca. — Marynarkowy kon- 
struktor Richmond P. Hob 


wojskowe dzisiaj za jeńców 
hiszpańskich, pojmanych przez 
Amerykanów w bojach pod 
Santiago. 


Nazwiska bohaterów sławnej 
wyprawy “Merrimac” są jak 
następuje: 

Richmond P.: Hobson, po- 

w R: IN rucznik, 

Osborne Deignan, 

George F Phillips, 
John Kelly, 
George Charette, 
Daniel Montague, 
J C. Murphy, 

Randolph Ciausen. 


Przez całą drogę przez linie 
naszego wojska na lądzie aż 
do okrętu “New York”, na 
który bohaterzy ci zostali za- 


Taż przed bombardowaniem dopiero odebrałem 


(Głowna kwatera gen. Shaf- 
tera, blizko Santiago, 10 
lipca. vi: K noston Jamajka, 
ii lipca) — O g. 11:30 dzi 
siaj przed południem gen. 
Shafter zawiadomił gen. Toral, 
hiszpańskiego komendanta 
wojskowego w Santiago, że 
na rozkaz Prezydenta McKin 
ley, odrzuca propozycyą hi 
szpańską poddania się z pra 
wem wyjścia z miasta San- 
tago z bronią w ręku, i że 
Stany Zjednoczone nie przyj- 
mą zadnych innych warun- 
ków jak natychmiastowe i 
bezwarunkowe poddanie się. 

Gen. Toral o g. 2:45 po 
południu odpowiedział, iz od 
rzuca propozycyą Prezydenta 
McKinley i że nie przystanie 
na żadne jinne warunki jak 
tylko na te jakie podał był, 

O g 3:15 gen. Shafter za- 
wiadomiu gen. Toral, iż za 
wieszenie broni skończy się i 
kroki wojenne rozpoczną się 
o g. 4]. W tym samym cza 
sie Shafter wydał instrukcye 
wszystkim wodzom dywizyj 
ażeby się przygotowali do 
ponownego ataku na wały hi- 
szpańskie. Do rozkazów tych 


będzie możcebnem, 
Shafter, 


“Playa del Este, 


Hiszpanie chcieli się poddać ale z 
warunkiem, które nasi komen- 
danci odrzucisi 


WASHINGTON, D. C., 9 
lipca. Nie przyszło dzisiaj 
do wielkiej bitwy, chociaż za 
wieszenie broni, łaskawie u- 
dzieloae H sżpanom na ich 
życzenie, wyszło w południe. 
Przyczysą tego jest to, że 
wódz hiszpański gen. Toral 
dał znać generałowi Shafter, 
iż przystaje na oddanie Ame- 
rykanom Santiago, lecz pod 
warunkiem, że będzie wolno 
Hiszpanom zabrać ze sobą 
broń i armaty i odejść sobie 
do Holguia lub gdzieindziej 
w głąb wwspy. Propozycyą 
z chorągwią zawieszenia broni, | tẹ gen, Shafter odrzucił i za- 
Był to komisarz od wojsko- żądał bezwarunkowego pod 
wego komendanta miasta San- | dania się, w przeciwnym razie 
tiago gen. Toral. Przyjeliśmy rozpocznie bombardowanie 
go urzędownie i rzekł tedy, iż | miasta. Siły amerykańskie 


uciszone przez nasze. 


pełnie w fosach. 


gi na północno-zachodzie., 


wytłóma- 
dla czego “Merrimac” 
ne zagrodził zupelnie kanału. 
Oc jeden z hiszpańskich gra- 
natów potrzaskał cały przy- 
rząd sterowy i nie mógł 


blizko zatoki. 


son i 7 majtków, którzy okryli | z swymi pomocnikami tak | ma depeszę którą osobiście | mają Santiago otoczone i | Zastosowano się od aa s szą jak następujące 
się nieśmiertelną sławą nieu- nakierować starym węglow- | ma oddać samemu gena. Shaf- | trudno będzie Hiszpanom | aż do El Caney, tj. na całej wskazują: 

straszonem  zatopieniem wę |cem jak miał w planie uło | ter'owi. ujść. Muszą zginąć albo stać | naszej linii, ż Amerykańskie: 
glowca “Merrimac” w kanale | żone, Jednakowoż zatopienie Więc eksportowaliśmy go | się naszymi jeńcami. Nasi wo. Gdy kuryer opuścił obóz 


portu Santiago, ażeby zagro: | *Merrimac'a” tyle dokonało, 
dzić wypłynięcie okrętom wo |że Hiszpany musieli „poje 
jennym admirała  Cervery | dyńczo wypływać znajwiększą 
(które wszystkie zostały potrza- ostrożnością, jak się przeko- 
skane przez okręty komodora nano z zeznań marynarzy 
Schiey'a) — zosteli wymie |hi *zpańskich wziętych do nie- 
nieni przez hiszpańskie władze woli. 


Ochotnicy — r1szy 
pułk illinoiski, 71-szy 
new yorkski 2-gi z 
Massachusetts, 9 ty 
z Massachusetts, 33ci 
michigański, 34 ty mi 
chigański, i “Szorstcy 


przez cały nasz obóz; patrz. ł | dzowie na żaden sposób nie 
on ze zdumieniem na naszych | chcieli się zgodzić na pozwo- 
wojaków a ci znów rozmaicie | lenie H szpanom wyjść z bro 
rozmawiali o wizycie hiszpań | nią za miasto w głąb wyspy 
skiego posłańca do naszego | albowiem wzmocniliby tylko 
wodza, Havanę lub inny jaki punkt 

Nie zawiązaliśmy mu oczów | na Kubie i znów powtórzyła 


z tą depeszą, tuż przez g. 4tą, 
artylerya nasza już się przy- 
svosabiała do zaczęcia dawa- 
nia ognia skoro upłynie go- 
dzina zawieszema broni. Ar- 
mata dynamitowa została skie- 
rowana na blokhauz hiszpań- 


b”; i fati o 
RA | sok Ś a CA T SEEGA NE 


by się historya zdobywania | ski z taką precyzyą, że pier 
powinienby go 


Tej nocy żołnierze amery- 
kańscy sypiać będę w fosach. 

O północy w pozycyach 
znajdować się będzie ośm ba 
teryj lekkiej artyleryi a działa 
oblężnicze, jakie co dopiero 
wysadzono na ląd, będą go- 
towemi do akcyi jutro na g. 


Obiegają tutaj wieści, że 
gen. Shafter usilnie- polecał 


miasto podda, domów i twierdz 
ani okrętów kupieckich w por 
cie stojących nie zniszczy, je 
źli wolno mu będzie wyjść z 
wojskiem z bronią w ręku i 
się oddalić niemolestowany 
20 mil w głąb kraju. W swych 
depeszach gen. Shafter przed- 
stawiał Prezydentowi McKin- 
ley, żeby takie poddanie się 
było wielką korzyścią dla nas, 
albowiem wojsko i flota na- 
sza, po zajęciu Santiago, mo 
głyby być uzyte na operacye 
w innych miejscach i żeby 
można zacząć ratować ludnosć 
kubań ką od Śmierci głodowej 
1 że Hiszpanie nie zyskaliby 
Lecz Pre- 
zydent McKinley dał lakoni- 
natychmia 
Stowe i bezwarunkowe pod- 
aaaie się Hiszpanów, inaczej 
to wojsko i flota mają rozpo 
cząć bombardować miasto. 
Do rozkazu tego głowny 
komendant nasz gen. Shafter 


4 ej 
rozpoczęło się bombardowa 


Bombardowanie miasta Santiago od 


(Główna kwatera 5go kor 
pusu armi, Siboney, 10 lipca, 
va Hayti.) — Do Adjutanta- 
generała w Washingtonie: Co 
list od 
generała Toral, odmawiający 
bezwarunkowego poddania się. 
B „mbardowanie przez armią 
! marynarkę rozpocznie się 
tak blzko g. 4ej jak tylko 


Major- generał, komendant. 


Kuba. 
główna kwatera 5go korpusu 
armii, 10 lipca, — N'eprzy- 
jaciel rozpoczął ogień kilka 
minut po g. 4 ej z lekkiemi 
armatami, które wnet zostały 
Mało 
było strzelaniny karabinowej 
i nieprzyjaciel trzymał się zu- 


*Trzech ludzi jest lekko 
rannych. Jutro będziemy mie- 
li znaczne powiększenie sil, 
dosyć ażeby zablokować dro- 


‘Jestem zupełnie zdrów. 

“Gen. Garcia donosi, że 
nieprzyjaciel opuścił miastecz- 
ko zwane Dos Camiaos, o- 
koło 3 mil od Santiago i 


_Shafter, major-generał. 
“Do Adjutant - gen. Corbin.” 

Siły nasze i wroga wyno- 
dane 


Rok 26 


Jeźdzcy.” —/. . 6, 500 
Regularne wojsko — 
Gen. Kent'a, Wheeler'a, 
i Lawton'a dywizye 13 
pułków piechoty, ka- 
waleryi bez koni i ar- 
tyleryi. 12,000 
Kuba ńczycy— generała 
Garcii > > 3 o00 
Rezerwy : 3 500 
Razem 25 000, 


Flota Sampson'a — * New 
York,” “Brooklyn.” <*lIadia- 
na,” “Massachusetts,” *<*Te- 
xas,” “Vesuvius” i pomocni- 
cze okręty, 26 armat z 13t0, 
J2to i 8mio calowemi arma- 
tami. 


Hiszpańskie: ; 
Regularna piechota 9 0o00 
Kawalerya 300 
Artylerya 6v0 
Ochotnicy 4,000 

Razem 13 930 


Mają do tego Hiszpanie 
batery e w napół pokruszonych 
twierdzach: Morro, Socapa, 
itd., u wchodu do portu. 


(Glówna kwatera gen. Shaf- 
tera, w niedżielę, ro lipca, 8 
godzina rano, via Kingston, 
Jamajka, w poniedziałek, 11 
lipca.) — Od g. 4e dzisiaj 
(w niedzielę) po południu aż 
do zmierzchu amerykańskie 
armaty znów grają śmiertel- 
nym ogniem "na linie hiszpań - 
skie. 

Ludzie nasi są doskonale 
odświeżeni trzy-dniowym wy- 
poczynkiem i walczą też jak 
lwy. Wiadomość, że wciąż 
nam nadchodzą posiłki po- 
działała na naszych wojaków 
niesłychanie, 

Artylerya znajduje się usta- 
wiona w dyspozycyi. Ogień 
z fortów jest słabym, 

Dzisiaj w nocy miasto San- 
tiago jest prawie w zupełnej 
ciemności i nasi ludzie mnie- 
mają że opór Hiszpanów jest 
u samego końca. Spodziewa- 
my się jutro walnego ataku 
na miasto, jeźli miasto sęnie 
podda przed brzaskiem dnia. 

Obecnie Amerykanie są le- 
piej ufortyfikowani w oko- 
pach jak przedtem. 


Telogramy rządąwe, 

WASHINGTON, D.C., 
11 lipca. — Wydział Wojny 
dał do wiadomości publ cznej 
trzy depesze od gen. Shafte- 
r'a, jakie odebrał rychio rano 
dzisiaj a jednę o godz. rej po 
południu. Depesza następują- 
ca została odebrana og. 1:30 
rano: 


“PLAYA DEL ESTE — 
Marynarka przyrzekła mi, że 
skoro bombardowanie się roz- 
pocznie, popłynie blizko do 
portu z miałko zanurzającymi 
się statkami. Jeżli nasze bom - 
bardowanie jutrzejsze (11go) 
nie będzie szybko stanowczem, 
to marynarka rozpocznie tak- 
że bombardowanie. Skoro 
przybędą posiłki Henry'ego, 
opaszemy całe miasto i wte- 
dy zburzymy całkie na gruzy 
z naszemi lekkiemi armatami. 
Kapitan Goodrich, od “St, 
Louis” dzielnie mi pomagał 
przy wysadzaniu wojska na 
ląd.” 


W 23 minut przyszła nastę- 
pująca deoesza: 

“Pleny moje na jutro (ui | 
bm.) są: utrzymywać bombar- 
dowanie okopów i miasta i 
zupełne obsaczenie na północ- 
nym zachodzie miasta worska- 

mi jakie co dopiero przybyły 
do Sebonev, z którvch jeden 


(Ciąg dalszy ra str. 4ej) 


Interes Bankowy. 


KURS PIEN .ĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


Kurs. Porteryum. 
1 twa Niemieckiego, W 
częś złą Mjr” W.i Z. i Beląska. 24y 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Gali'yi, Czech, Morawii 1 eż i 
2 
BRA» " -a Ruskiego, Litwy i 
Polski oskalem. VASSA 25 
Frank do f veiet Szwajcaryi i Belgii. 20 15 
Gulden do Holan „de a> | 4% 25 
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 28 25 
Lira do 19 25 


W. DYNIEWICZ. 


KALENDARZ TYGODNIOWI. 


Lipiec. 


14 © B nawentury p. 

15 P. Henryka kr., Roz. Apost. 
16 S. Szkapi. Panny Maryi. 

17 N. Aleksego i Gebharda. 

18 P. F yderyka b, Symfor. 

19 W Wincentego z Pauli Arsen. 
20 Śr. Małgorzaty, E'iasza 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD PRUSAKIEM. 


— Odolanów. Komisya 
kolonizecyjna zapłaciła hr. 
Skórzewskiemu za nabytą ma 
jętność Paszkówek, obejmują- 
cą 1,280 hektarów, I 250 000 
marek. 


Bojanowo. Wieś rycer 
ską Gołaszyn, graniczącą Z 
miastem tutejszem, a należą. 
cą dotychczas do baronowej 
p. Wolf — Radschuts, nabył 
za 1130 000 mr. “Landbank” 
w Berlinie Wieś ta posiada 
przeszło 4 000 morgów ob 
szaru, pomiędzy tem 1,000 
morgów lasu. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— W Łobdowie, powie- 
cie wąbrzeskim. kupił | rodak 
nasz, p. Jaronowski dobra, 
obejmujące. 800 morgów ` od 
właściciela Bischofa. Pan B s- 
chof nie chciał Polakowi 
sprzedać i odnosił się z pro 
śbą do komysi kolonizacyjnej, 
ale mu odmówiono. 


Toruń. O nieszczęściu 
skuskiem pożaru na przedmie 
ściu św. Jakoba pod. ją nastę 
pujące bliższe szczegóły : | 

Z dwóch na pierwszym p'ę- 
trze mieszkających rodzin spa 
liło się 5 osob. Spalili się 
żywcem: robotnik Filarski wraz 
z 2 letniem dziecięciem 1 ro- 
botnik Czarnecki z żoną 1 Je- 
dnorocznem dzieckiem. Zona 
i córka czeladnika rzeźnickie- 
go Anioły wyskoczyły oknem 
i tak się uratowały, on sam 
z najmłodszem dzieckiem zdo- 
łał po schodach się wyrato- 
wać. Żona Filarskiego wyrzu- 
ciła najpierw oknem swoje 
dziecko otulone w pościel, a 
następnie sama wyskoczyła 
oknem. *Oboje zostali wyrato- 
wani. Z ruchomości pogorzel- 
ców prawie niczego nie wy- 
ratowano, a trzy z rodzin wca 
le nie były zabezpieczone. Pa 
nuje mniemanie, że ogień zo- 
stał zbrodniczą ręką podłożo- 


ny. 

Y: powodu pożaru, O którym 
powyżej mowa i opóźnienia 
się straży ogniowej na miej 
scu nieszczęścia, wychodzą na 
jaw różne braki. Jak **Thor- 
ner Presse” pisze, stwierdzo- 
no, że dwonki, sygnalizujące 
pożar nie funkcyonują, że nie- 
potrzebnie stracono czas na 
oczekiwaniu koni, że istnieje 
przepis, według którego urzę 
dnik policyjny musi otrzymać 
upoważnienie do alarmowania 
straży, dalej. że przy telefonie 
musiano czekać na połączenie, 
w końcu wykazało się, że za- 
pomniano zabreć ze sobą dra- 
bek do przystawiania, i że na 
miejscu nieszczęścia nie było 
wody w dostatecznej ilości. 
Wielkie szczęcie że *"Thorner 
Presse” nie może tu powie- 
dzieć ze zgrozą: ''polnische 
Wirtschat.”! 

o 


SZLĄZK. 
— Królewska Huta. 


14letni chłopiec, nazwiskiem 
Gołka z Gliwic, ukrył się w 


pierwsze święto w kościele 
św. Jadwigi i pozwolił się w 
nim zamknąć. W nocy rozbił 
skarbonę i przywłaszczył so 
bie zawarte w niej pieniądze 
w sumie 3 do 4 marek. Dru 
giej skarbony, w której było 
daleko więcej pieniędzy, nie 
zdołał otworzyć. Nazajutrz ra 
no chciał się młody złodziej 
wymknąć niepostrzeżenie z ko- 
ścioła, ale go złapano i od- 
dano w ręce policyi. 

Żory. Niemałe zadziwie- 
nie wywołał ślub, jaki przed 
kilku dniami zawarł gospo 
darz K. w Kliszczewie w po 
wiecie tutejszym z pewną wdo- 
wą z tej samej wsi. Gospo- 
darz-oblubienieć liczy lat 70. 
nę zaś dopiero 24 
at. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


— Niemiecka gazeta 
“Silesia” odkryła nowe nie 
bezpieczeństwo grożące Śląz- 
kowi. Jest niem osławiona 
«wielkopolska agitacya”, na 
której wspomnienie, jak pisze 
‘Gwiazdka Cieszyńska”, każ- 
demu prawowiernemu Niem 
cowi zaraz mrowie po grzbie- 
cie przechodzi. "Silesia zowie 
narodową prasę polską na 
Ślązku jako rewolucyjną, 
twierdząc, że działa podstę 
pnie i ukrywa właściwy i osta- 
teczny cel agitacyi, którym 
ma być odzyskanie zachodu, 
to jest Slazka dla wspólnej 
ojczyzny polskiej, czyli wyr- 
wanie lazka z szeregu au 


„| stryackich krajów koronnych 


Na to odpowiada “Gwiazdka”: 
Ani nam się śniło szerzyć ja 
kiegoś ducha rewolucyjnego. 
My pracujemy tylko nad za 
chowaniem naszej narodowo 
ści polskiej, pielęgnowaniem 
naszego jezyka, nad oświece- 
niem i kształceniem ludu pol- 
skiego, nad zapewnieniem mu 
równouprawnienia, a nigdy 
nie przedsiębraliśmy niczego, 
coby całości Austryi zagra 
żało 

Natomiast Niemcy w Au 
stryi walczą przeciw państwu 
i cesarzowi Franciszkowi Jó- 
zefowi. 


me -c 
Żyd wieczoy tułacz. 


Kiedy powstała legenda o żydzie 
wiecznym, niewiadomo; tyle tylko 
pewna, że jaż przed rokiem 1000 
opowiadano sobie o nim. Istniały 
przepowiednie, (jakich i dziś jest 
nie mało) że w r. 1000 będzie ko- 
niec świata. Wierzono w nie tem 
więcej, że ich prawdziwość stwier- 
dzały różre plagi, jakie zdawały 
się skcńczenie świata bezpośrednio 
poprzedzać. Wówczas to opowia- 
dano, że po świecie błąka się żyd, 
który był Świadkiem ukrzyżowania 
Zbawiciela, i umrzeć nie może, ale 
ma się tułać po świecie aż do dnia 
sądu ostatecznego. Ludzie chętnie 
wierzą w niezwykłe, cudowne opo- 
wiadania, w istnienie więc ta- 
kiego wiecznego tułacza tembar- 
dziej wierzyć musieli, że istotnie 
tu i owdzie zjawiał się taki “żyd 
wieczny”, czyli poprostu Oszust, 
który umiał korzystać z wiary lu- 
du, kłamał, że jest owym nieszczę 
śliwym żydem, opowiadał rozmaite, 
ciekawe szczegóły Męki Pańskiej, 
dziwaczne i zmyślone dzieje wie- 
ków, jakie przeżył i narodów, które 
widział, a lud słachał ciekawie, wie- 
rzył i hojnie obdarzał nieszczęśli- 
wego. 

Tymczasem rok 1000-ny minął, 
końca świata nie było, ale wiara w 
istnienie żyda wiecznego pozostała, 
zwłaszcza — że wciąż się ukazywał. 
W r..1228 opowiadał pewien arcy- 
biskup w Armenji, który był także 
wyzyskany przez zręcznego oszusta, 
że znał osobiście owego żyda wiecz 
nego i często go brał do swego sto- 
ła. Żyd ten nazywał się Kartofi- 
lus (Cartophilus) 1 był oddźwier- 
nym u Piłata. Gdy Zbawiciel pro- 
wadzonym był na ukrzyżowanie, 
zatrzymał się był znużony przed 
progiem mieszkania Kartofila, aby 
m Sg ale ten go potrącił i rzekł: 
«Idź sobie, czego tu się zatrzymu 
jesz?” Na to Zbawiciel miał był 
odpowiedzieć: “Odchodzę, ale ty 


będziesz czekał, aż powrócę”. Kar 
«fil miał wówczas lat trzydzieści, 
i od tego czasu, po dojściu do stu 
lat zasypia snem szczególnym i 
budzi się odmłodzonym w tych la- 
tach, jakie liczył za czasów Męki 
Pańskiej Po wystąpieniu Aposto- 
łów został i on chrześcjaninem i 
odznaczał się wielką pobożnością; 
mało mówił, tylko chętnie opowia- 
dał szczegóły Męki Pań-kiej. nie 
śmiał się nigdy, często płakał i w 
pokucie oczekiwał przyjścia Mesya- 
SZA. . 

Widzimy, że prostoduszny biskup 
wpadł w ręce zręcznego oszusta. 
Przez długi czas błądził po swie- 
cie Kartefil. aż po pewnym czasie 
zjawił się żyd wieczny pod nazwą 
Ahasyerusa. Tego Ahasverusa spot- 
kał pewien mąż uczony w r. 1542 
w Hamburgu i tak o nim pisze 
Widział on był w jednym z kościo- 
łów człowieka wysokiego wzrostu, 
ma jące go długie siwe włosy, nogi bo 
se i ubiór bardzo starożytnego kro- 
ju. Słuchał on bardzo pobożnie 
imienia Jezus, padał na zie 
mię i płacząc bił się w piersi. O- 
powiadał on, że mu na imię Aha 
sverus, że był szewcem w Jerozo- 
limie i największym nieprzyjacie- 
lem Chrystusa, ktorego znieważył 
idącego na mękę. Wówczas to u 
słyszał wyrok z ust Zbawiciela: 
«Ja się zatrzymam i spocznę, ale 
ty bezustannie chodzić będziesz!” 
Od tego czasu błąka się żyd po 
Świecie bez ustanku, a zawsze Cu 
downym sposobem mówi językiem 
tego narodu, do którego przycho- 
dzi. 

I to był oszust nie głupi, bo tym 
wymysłem, że nie mówi swym ję 
zykiem, lecz tylko językiem tego 
narodu, do którego przybywał, za- 
pobiegł temu, by czasem jaki u- 
czony nie wyegzaminował go z ję 
zyka hebrajskiego. 

Ten Ahasver, czyli raczej Oszust 
pod jego nazwiskiem, ukazywał się 
w r. 1675 niedaleko Madrytu w 
Hiszpanii, r. 1607 w Beauvais 1 
1702 r. w Strasburgu. 

Pewną jest rzeczą, że w różnych 
krajach rozmaicie sobie ludzie tego 
żyda tułacza przedstawiali. Jedni 
widzieli w nim człowieka cichego, 
łagodnego, pokutującego za swą 
zbrodnię, który się zatrzymuje, mo- 
dli się w kościołach i opowiada lu 
dziom swe dzieje; inni znowu wy- 
obrażali go sobie jako człowieka 
zrozpaczonego, pędzonego naprzód 
wichrem i huraganami. To też we 
Francyi, w prowincjach Bretanii i 
Pikardyi do dziś dmia utrzymało 
się przysłowie wśród ludu wiejskie 
go, gdy nagła burza się zrywa, że: 
«Żyd wieczny tułacz przechodzi”. 

Z wynalazkiem sztuki drukars- 
kiej rozpoczęły Się szerzyć ró 
żne opisy pojaw'eń owego tu- 
łacza i jego dziejów. Wiele z tych 
dziwacznych i cudackich książek 
przechowało się do dnia dzisiejsze- 
go. W Niemczech uczeni ludzie 
ogłaszali nawet ścisłe naukowe ba- 
dania, w jakich dowodzili istnie- 
nia żyda wiecznego Jeden z tych 
uczonych w wieku XVII dowodził, 
że Kartofil i Abasverus to dwie 
całkiem różne osobistości, że zatem 
dwóch też jest żydów wiecznych, 

W wieku XVIII zjawił się je- 
szcze trzeci żyd wieczny, i to w 
Belgii, a tułacz ten nazywał się I 
zaak Laquedem. H storya jego by 
ła mniej więcej ti sama, co tam- 
tych dwóch pierwszych; na tułac- 
twie swem miał on był już pięć 
razy obejść całą siemię. I został 
on zaraz po swem zjawieniu się u- 
wieczniony w obrazach i pismach. 


Po dziś dzień żyd wieczny jest 
przedmiotem opowiadania, powie 
ści i romansów, i do końca świata 
żyć on pewnie będzie w podaniu i 
w baśni ludowej. 

Podanie jednakże ożydzie wiecz- 
nym nie jest czczą bańnią tylko, 
lecz głębsze wa ono znaczenie. lst 
nieje rzeczywiście żyd wieczny, ale 
jest nim nie pojedyńcza osoba tyl 
ko, lecz naród cały żyd wski. Ten na- 
ród odepchnął od siebie Zbawiciela, 
prześladował Go i wydał na śmierć, 
chociaż nawet poganie temu s'ę 0- 
pierah. Za to sprawiedliwa na ten 
paród spadła kara. Wygnany ze 
swych ognisk domowych, tuła się 
po świecie całym, ścigany przez nie- 
nawiść 1 poganie jak gdyby taje- 
mnicze jakieś przekleństwo zawisło 
nad nim. Rozproszony ten naród 
przechodził przez różne kr je, prze- 
bywał pomiędzy rozmaitemi luda- 
mi, ale mgdy z nimi się nie mie- 
szał. Prześladcwarie, wypędzanie, 
kary gardłowe i rabunki dokony 
wane były na nieszczęśliwych dzie 
ciach Izraela, z wyjątkiem Pol- 
ski, wszędzie — ale cne nigdy o so- 
bie nie rozpaczały, i niby słabe, a 
w rzeczywistości potężną swą wy- 
trwałością, nią jedną ty'ko tryum: 
fowały już zawsze nad przemocą 
swych nieprzyjaciół, Wygnani z 
jakiego kraju, zmieniali oni bezu- 
stannie miejsce zamieszkania i wzra 
stali zawsze upornie tam, gdzie zda- 
wali się najbardziej być tępieni. 
Ukrywali się, ale można było ich 
wszędzie widzieć działających. By- 
li z pozoru niby ubodzy, ale sami 
zbogacali się. Byli otoczeni wszę 
dzie, z wyjątkiem Polski, zacięty- 
mi rieprzyjaciółmi, gnębiącymi ich 
najzupełniej, a jednak nie upadli i 
przeżyli swych prześladowców Ma 
ją oni tak błąkać się i tułać aż 
do skończenia Świata. i 

Obrazem narọdu tego jest żyd 
wieczny, przebiegający wciąż całą 
ziemię, która równocześnie litaje 
się nad nim i nim pogardza. Jego 
ubiór dziwny, ta jego zdolność do 
mówienia rozmaitymi językami, do 
zamieszkiwania różnych krajów, do 
nagłego ich opuszczania i powro- 
tv; ta wytrwałość znoszenia prześla- 
dowań; te pięć monet w kieszeni 
jego, jakie ciągle mu się odnawia- 
ją, że lubo zdaje się biednym, za- 
wsze jest bogatym — wszystko to 
wierna historya ludu żydowskiego, 
upostaciowana legendą o żydzie 
wiecznym tułaczu. 


GAZETA POLSKA. 


STRASZNE NIESZCZĘŚCIE NA MORZU. 


Francuzki parowiec pocztowo-pasażerski “La Bour- 
gogne” zderzył się z angielskim żeglowcem “Cro- 
martyshire” i biizko 600 osób z francuzkiego 
parowca zatonęło. 


HALIFAX, Nova Scotia, 
6 lipca. — "La Bourgogne”, 
parowiec francuzkiej linii, który 
wypłynął z New Yorku w sobotę 
w drogę do Havre, Francyi, 
zatonął o g. 5€ej w ponie 
działek (4 lipca) rano wskutek 
zderzenia się z brytyjskim 
żeglowcem “Cromartyshire”, 
podczas gęstej mgły, około 
60 mil na południe od wysp 
Sable Island. 

Na  francuzkim  parowcu 
znajdowało się 716 osóbaz tych 
553 zatonęło. 

Dzieje tego nieszczęścia są 
jak najstraszliwszem i najbar 
dziej oburzającem opowiada- 
niem, jakie tylko kiedy zaszło. 
Z samolubną okropnością — 
jakiej nawet nie dorówna 
okropność pożaru bazaru pa- 
ryzkiego, silni mężczyźni od- 
trącali na bok kobiety, które 
usiłowały swe życie ocalić. 

Niejedni mężczyźni z samej 
złośliwości poniszczyli środki, 
jakieby zdołały słabsze od nich 
istoty ocalić. Były przypadki 
w tem okropnem nieszczęściu, 
że mężczyźni kułakami pobili 
i zabili innych, ażeby tylko 
własne życie uratować. 

Z wszystkich ludzi naokręcie 
tylko 53 pasażerów i IIO 
członków załogi wyratowało 
się, Kapitan Deloncle i wszyscy 
oficerowie okrętu — z wyjąt 
kiem skarbnika i trzech inży- 
nierów — poszli na dno wraz 
ze statkiem. Dzisiaj rano wia- 
domość o tem przywiózł 
*Cromartyshire" do portu. 
Przywiózł pasażerów i majtków 
wyratowanych. a przyciągnię 
tym turaj został przez paro- 
wiec “Grecian” od “Allan 
kompanii parowców,” 

Cały front *Cromartyshire” 
był wbity gdy wpłynął do 
portu. oraz częściowo był 
pozbawiony masztów. Jedyna 
jedna kobieta — z liczby 300 
niewiast na francuzkim okręcie 
— ocalała i to do tego została 
wyratowana przez swego męża. 
Nazywasię A. LaCasse, z Plain- 
field, N. J. Z pasażerów oca- 
lonych wszyscy są między 
pokładowcami; ani jedna osoba 
z pierwszej klasy pasażerów 
nie ocalała. 

Jejen z ludzi, który się 
wyratował, rzekł, że spełaa 
10 minut upłynęło, zanim pa- 
rowiec “La Bourgogne” za- 
tonął od chwili zderzenia się 
i że było dość czasu na wy- 
ratowanie niewiast i dzieci. 
Pasażerzy  międzypokładowi 
byli po większej części Włosi. 
Pani La Casse opowiadała, 
że wielu z tych cudzoziemców 
walczyło szalenie o miejsca 
na łodziach i po grubijańsku 
odpychali na stronę kobiety 
i dzieci. 

Sceny jakie wydarzyły się 
na pokładzie *La Bourgogne” 
zaraz po zderzeniu się, były 
straszliwemi. Męzczyźni wal 
czyli o miejsca w łodziach 
jak szaleńcy, kobiety zosta- 
wały wypychane z łodzi i tra- 
towane przez ludzi, którym 
rozchodziło się jedynie o wła- 
sne życie. W liczbie pasa- 
żerów było dużo Włochów 
o nizkim poziomie oświaty 
oraz inni cudzoziemcy, którzy 
w swym szale nie zważali 
zgoła na nic ina nikogo, byle 
tylko się ocalić, 

W jednej łodzi usiadło 
około 40 kobiet, lecz zamie 
szanie było tak wielkie, że 
nikt z mężczyzn nie pospie- 
szył na wysadzenie tej łodzi 
na wodę. Więc kobiety te, 
prawie niemal wyratowane, 
potopiły się wszystkie, gdy 
okręt poszedł na dno ze stra- 
szliwym syczącym odgłosem. 

Panował taki zamęt, że 
jeden pasażer Włoch wydo- 
był nóż i rzucił się nainnego 
mężczyznę, który podobnie 
jak on sam. usiłował się dostać 
do łodzi. Zaraz w ślad za nim 
postąpili podobnie inni. Mi- 
gnęły noże i w ręku swych 
posiadaczy zostały użyte z do 
brym dla nich skutkiem. Ko 
biety i dzieci zostały nożami 
poodtrącane od łodzi napo- 
wrót na pokład, na niechybną 
śmierć w głębinach, albowiem 
właściciele nożów używali ich 
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zręcznie. Kobiety i dzieci, jak 
powiadają ci, którzy się wy- 
ratowali, bywały kłóte nożami 
jakby owce. f 

Scena na wodzie była może 
jeszcze gorszą. Wielu z nie- 
szczęśliwców, którzy pływali 
usiłując dopłynąć do łodzi lub 
do promów, zostawali bez 
żadnej litości odpychani i od 
trącani, Tutaj tak samo w u- 
żytku były noże, 

Jeden pasażer powiedział, że 
oficerowie i majtkowie pa- 
rowca “La Bourgogne” wcale 
zupełnie nie zajmowali się pa- 
sażerami, 

Stósownie do zeznania p. 
Henderson'a, kapitana ża 
glowca *Cromartyshire"”, pły- 
nął jego statek ze ściągnię- 
temi na pół żaglami z szyb- 
kością około 5 węzłów nago- 
dzinę. O godz. 5 ej rano po 
słyszał gwizd parowca i nagle 
«La Bourgogne” wyłonił się 
ze mgły. Nic nie można było 
na razie uczynić, ażeby zapo 
biedz zderzeniu się — i oby- 
dwa okręty zbiły się z okro 
pnym łoskotem. 

«Cromartyshire” uderzył 
w parowiec francuzki w sam 
środek, wydzierając ogromną 
dziurę z jego boku. “La Bour- 
gogne” począł się chwiać i po 
pewnym czasie pochylił się na 
bok. 

Pasażerowie i załoga, opa- 
nowani paniką, pospieszyli na 
pokład, skoro posłyszeli stra- 
szny trzask zderzenia się i nie- 
bawem nastał okropny zamęt. 

Z pośpiechem zostały spu: 
szczone łodzie ratunkowe i 
w jednej chwili załoga i pasa 
żerowie międzypokładowi je 
napełnili. Jedna łódź została 
spuszczona bez wioseł, Ude 
rzyła o bok parowca i męż 
czyźni, kobiety i dzieci w niej 
się znajdujący potopili się. 
Pani La Casse, mąż jej i8 
innych uratowali się na im- 
prowizowanym promie. 

Gdy parowiec począł tonąć, 
setki osób na pokładzie wy- 
skoczyło w morze i usiłowało 
dopłynąć do jakiej łodzi, ażeby 
życie uratować, Wielusię przy- 
czepiło do promu, na którym 
pani La Casse się znajdowała, 
lecz prom ten już był prze- 
pełniony i niepodobna było 
więcej nań przyjmować. Roz- 
bitki trzymali się rozpaczliwie 
krańców tego promu, aż nie 
opadli ze sił a potem puścili 
i utonęli. 

Tonący parowiec spowodał 
taki ruch wirowy, żeci, którzy 
mogli się utrzymać jako tako 
na powierzchni wody za po 
mocą poduszek bezpieczeń 
stwa, zostali wciągnięci w wir 
i zatopieni, 

Kiedy nareszcie wir ten 
ustał, więcej jak 200 nas wy 
płynęło nagle na powierz- 
chnię. 

Załoga żaglowca rzuciła się 
natychmiast na ratunek bez 
straty czasu i dzięki temu 
spiesznemu ratunkowi wielu 
zostało wyratowanych. 

Kiedy mgła znikła, spo- 
strzeżono dwie łodzie, napeł- 
nione męż zyznami, płynące 
ku *Cromartyshire" i ci zo- 
stali zabrani na pokład że- 
glowca. 

Pan La Casse powiedział, 
że gdy opuszczał parowiec, 
kapitan Delonlce stał na 
przednim mostku parowca. 
Nie chciał okrętu swego opu- 
ścić i poszedł z nim na dno. 
Kapitan Henderson tak opo- 
wiada o tem straszliwem zde 
rzeniu: 

«Okręt mój był już 28 dni 
w drodze z Dunkirk do Phila- 
delphii. W czasie zderzenia 
się byliśmy jakie 60 mil od 
Sable Island. 

“Gruba mgła pokrywała 
wody i lekki tylko wietrzyk 
wiał z zachodu. Stałem na 
tylnym pokładzie z 3-cim to- 
warzyszem Stewart. 
«Marynarz Haley znajdo 
wał się na swem stanowisku 
obserwacyjnem 'a I-szy oficer 
Killman był również na froncie 
okładu. *Cromartyshire'* miał 
tylko 7 żagli rozpuszczonych 
a ściągaliśmy je coraz to 
bardziej. 


“Naraz posłyszeliśmy chro- 
powaty odgłos gwizdawki pa 
rowca a w minutę później 
Haley ujrzał wielki parowiec 
blizko frontu naszego statku. 
W moment później nasz front 
wleciał na parowiec "La Bour- 
gogne.” 

«Okręt nasz wybił w pa 
rowcu ogromną dziurę blizko 
izby maszynowej. Wtedy 
tonący parowiec dał trzy prze- 
raźllwe gwizdy o pomoc i 
rzuciliśmy się do ratowania 
pasażerów tonących oile było 
w naszej sile. 

"W trzy godziny później 
spostrzegliśmy “Grecian” i pa 
rowiec ten przyciągnął nas 
do portu. 

«Sceny jakie miały miejsce 
na pokładzie “La Bourgogne”, 
zaraz po zbiciu się, były stra 
szliwemi do patrzenia. Ludzie 
jak szaleńcy walczyli o miejsca 
w łodziach. 

«Kobiety zostawały odpy- 
chane od łodzi i tratowane 
przez nieludzkich mężczyzn. 
Na pokładzie było wielu Wło- 
chów i innych cudzoziemców, 
którzy nie dbają o życie in 
nych istot tylko o swoje. 
Szatani ci nie wstrzymali się 
od niczego, ażeby się tylko 
ocal'ć.” 

Wszyscy wyratowani pasa 
żerzy z oburzeniem wyrażają 
'się o tchórzoskiem i nieludz- 
kiem zachowaniu się majtków 
parowca francuzkiego. Gdyby 
majtkowie byli postępowali 
tak jak było ich obowiązkiem, 
więcej niż połowa pasażerów 
byłaby ocalała. Na parowcu 
pozostały jeszcze 4 łodzie a 5 
zostało spuszczonych. Z tych 
pięciu trzy się  zanurzyły 
w wodę i przewróciły z po 
wodu przeładowania. Niektórzy 
są zdania, że wszyscy pasa- 
żerzy mogliby zostać ocaleni. 

Parowiec francuzki płynął 
z całą szybkością pary. 


W liczbie ofiar tej strasznej 
katastrofy znajdowało się kil 
kanaście osób z Chicago. 


“La Bourgogne” został po- 
budowany w r. 1886 w La 
Seyne, Francyi. Był to 4- 
masztowy szrubowy parowiec, 
o 7 395 tonach regestru 8000 
komi siły. Długość wynosiła 
495, szerokość 52. Zbudo- 
wany był ze stali i żelaza. 

Z Londynu i Paryża do 
noszą d. 7 bm., że po całej 
Europie brutalne zachowy 
wanie się majtków francuzkich 
wywołało oburzenie a we Fraa 
cyi ogromny wstyd. Rząd 
francuzki zamierza odpraw .ć 
sąd, jeźli się przekona, że 
haniebnego traktowania nie 
wiast, dzieci i wszystkich pa 
sażerów w ogóle dopuścili się 
majtkowie na pokładzie okrętu, 
zaś jeźli zbrodnię tę popełnili 
na wodzie, to proces im wy 
toczy dominialny rząd kana- 
dyjski. 

Z New Yorku donoszą, że 
konsul francuzki tamże zabrał 
się czynnie do przeprowa 
dzenia wyczerpującego śledz 
twa. 

Majtkowie zostaną posłani 
do Francyi. 


Obecnie jest sposobność nabyć 


DOBRY KOLOWIEG TANIO. 
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Kochane dziateczki. 
— Prosimy, niech tatko idzie do 
swego pokcju. 
— Dlaczegoż to moje dziatki? 
— Bo my mamy teraz o czemś 
rozmawi*ć. co nie przystoi, aby się 
dorośli temu przysłuchiwali. 
Złośliwy. 


— Powiadasz, że N. ma już trzy 
złote wg z różnych wystaw? 
— Ma. 


— Hm.. za co? Trzeci dostał, 
bo miai już dwa pierwsze, drugi 
bo miał jeden. 

— A pierwszy? 

— Pierwszy dostsł pewnie dla- 
tego, że niemiał jeszcze żadnego. 


——-—---+łE+—— 


Gdy wszystko inne zawiodło, 
spróbujcie Dra P.otra Gomozo, lecz | 
po co czekać aż do tego czasu? To 
sławne lekarstwo ma nmieprzerwan 
rekord powodzenia jako  czyściciel 
krwi i lekarstwo dające ogólne 
zdrowie. Sprzedawane jest przez lo- 
kalnych agentów lub wprost ludo- | 
wi przez właściciela: Dr. Peter | 
Fabrney, 1.2—1.4 So Hoyne av., 
Chicago, Ills. 


— z ETER 0—— 


ŃG> Nowi abonenci są zapi- 
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu- 
meratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego do- 
lara książek własnego druku 
lub w innych artykułach prze- 
znaczonych na premią; ksią- 
żek do nabożeństwa i Żywo- 
tów Świętych i sprowadza- 
nych z Europy nie wydaje 
się na premię. Żądającym Ga- 
zetę P olskąa nie przysyłającym 
na nią przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na ksi robienia kon 
traktów za anonse, odbierania pieniądzy zu 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. 
428 -outh Bond Str. 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder, 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Jakób 
Johnson, Józef Majchrzycki, F, Knaszak. 
— BAY CITY, Walenty Wroblewski, 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak, 
— BRYAN, TEXAS, Józef? Kosh. 
— CALUMET MICH., L. Wróblewski. 
— CATO, ARK., A. Micek. 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanistaw 
Badzbanowski 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pię- 


k. 

— COŃNELSVILLE, Pa. Fryderyk A, Kali. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
— DUNKIRK, Piotr Szubarga, Michał J. Ps- 

kulski, 16 Webster Str. 
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 
— DUELM, MINN., Józef Fischbiereh. 
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
— DILLONVALE, Ohio. St. Borowski, 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewtki, 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 
— GRAND RA*ID3. Polikarp Doff, 166 —7th 8t 
— HOFA PARK, WIS., andrzej Holewińsai, 
— LEMONT, Michał Nowacki. 
— LA SALLE, Józef J. Wittlif. 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 

JOZEF KWAŚNIEWSKI, 642 Becher Str 
— LEXINGTON,MINN., spiczak, 
— MINNKSOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz. 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 
— MT. CARMBL, L. Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 
— NEWARE, N. J. Wł. Renz, 19 Jones Str, 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda 


— OWATONNA, Minn., O. Grabarkiewicz. 

— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
1 WŁ, Zw: 

— PHILADELP E. H. Friedlander. J. Uba 
4; 

— POLONIA, A. 

— RADOM, A. 

— AMO » P. Złotorzyńsk 


wski, A. Markowsk mę 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józe 


E. Dudek. 
— STEVEN» POINT, WIS. Jan Kubisiak, 
Kieliszewski 
—8T ANNA, Minn. Ign. Kierzek, 
— 8T. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks. 
— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair ave. 
— SOBIESKI, ILu., i HAM OND, IND., Adzrs 
8 achowicz. 


Gołata. 
— WINONA, MINN., M. Daszkowski. 
JB Kasorzyk 
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Zawarliśmy umowę z tabrykaatami na sprzedawanie Koło- 
wców po cenach agencyjnych — tylko przez dwa tygodnie. 


Męzki Kołowiec, model 
Damski Kołowiec model D. 
Powyższe kółka są jak najlepszego wyrobu 1 


stronną satysfakcyą. 


$22 50. | 


B. 

F. $2400. 
$23.00. | 
$25.00 


dadzą wszech- 


ty” Należy pamiętać, że sprzedaż niniejsza potrwa tylko 


2 tygodnie. Przyślijcie $5 za 
na inspekcyą. 
ADRESOWAĆ: 


datku a wyślemy Kołowiec C.O.D. 


PULASKI GYCLE GO., | 
532 Noble Str., Chicago, III. 


Czechy. 


W Pradze obchodzono tych dni 
uroczystą 100-letnią rocznicę uro- 
dzin his oryka i jednego z najza- 
służeńszych mężów czeskich, Fran 
ciszka Palackiego, który, zwłaszcza 
około obudzenia ducha narodowego 
w Czechach położył nieśmiertelne 
zasługi. W obchodzie uroczystości 
wzięły udział tysiące Czechów, 
zwłaszcza wspaniały był pochód 
przez miasto, który liczył przynaj 
mniej 50 tysięcy uszestaików. Że 
szczególnym zapałem witano wszę- 
dzie Polaków. Przy sposobności 
obchodu dnia tego pamiętnego w 
dziejach czeskich odbył się także 
zjazd redaktorów słowiańskich — 
polskich, czeskich, rosyjskich, slo- 
wieńsk'ch słowackich, chorwackich, 
dalmatyńskich. bułgarskich, bo- 
śniackich, którzy radzili aad różne- 
mi ważnemi sprawami. 

Na uczcie wspólnej wypowiedzia- 
no wiele pięknych i podniosłych 
mów, ale największy zapał wywo- 
łało zbliżenie się pomiędzy obseny- 
mi na niej Polakami i R”syanami. 
Generał rosyjski, Komarów, w dłuż- 
szej mowie ws azywał na to, ża 
Słowianie mają tylko wspólnego 
wroga, którego zwalczać powinni 
wspólnemi siłami. Podniorł, że na- 
rodowi rosyjskiemu są wszyscy Sło- 
wianie mili i że naród rosyjski nie 
dojdzie prędzej do spokoju jak dłu 
go wspólny nieprzyjaciel nie cofnie 
się w swe granice, i:kie mu słu 
sznie przypadają. N4 to odpowie- 
dział nasamprzód Polak, Szezapań- 
ski z Wiednia, wyrażając życzenie, 
aby wszyscy Rosyanie mówili tak, 
jak mówi obecnie Komoro; wtedy 
narody słowiańskie będą solidarny- 
mi w wolności, równości i brater 
stwie. Po tych mowach przypijali 
Rosyanie do Polaków i ściskali się 
za ręce wśród hacznych oklasków 
wszystkich obecnych. 


— 


Rady na lato. ' 

Niedługo nastanie czas grzybów. 
Grzyby jadowite rozpoznać można 
od jadalnych nasamprzód w ten 
sposób że wydają niemiły zapach, 
gdy je się rozdusi między palcami 
Gdy się grzyb taki przykroi, na 
tenczas widzi się płaszczyznę prze 
krajaną po chwili niebieską lub 
czarną. Grzyby, o których się nie 
wie dokładnie, czy są jadalnymi, 
należy włożyć w zimny czysty ocet 
winny: gdy w nim chwilkę poleżą, 
utracą znaczną część jadu. Potem 
po pierwszem odgotowaniu należy 
wodę odlać. 

Kogo komary potną, niechaj po- 
smaruje mentolem pokąsaną część 
ciała. Mentol jest wyskokiem (*x- 
traktem) mięty; można użyć także 
«lejku miętowego. 

Kurczom przy kąpaniu sięi pły- 
waniu ulegają nieraz  najs'lmejsi 
pływacy i giną przez utonięcie. 
Karcze napadają nieraz pływające 
go nagle, a sprawiając mu ból nie- 
słychany i pozbawiając rucha, sta- 
ją się powodem śmiere!. Przyczyną 
tego jest para czyli pył wodny, któ- 
ry zwzdychaniem dostaje się do 
przewodu płucnego czyli we fałszy 
wą gardziel, jak mówią powsze- 
chnie, a wtedy następuje natych- 
miastowy zastój oddychania. Jeżeli 
zaś woda dostanie się przy oddy- 
chaniu człowieka do jego przewo 
du płucnego wtedy, giy płaca pie 
mają w sobie powietrza, ciało we 
wodzie zaraz opada ku dołowi. Sko 
ro zatem kto zobaczy, że ktokol 
wiex w kąpieli oxazuje niezwykłe 
ru hy, winien. pospieszyć z natych- 
miastową pomocą, bo tonący nie- 
zdolny wołać o pomoc i ginie w 
głębi wody. 


Sprzedawanie Ksiażek po bardzo 


GAZETA POLSKA. $ 


W galeryi obrazów 


siedzą malarze i kopiują rozmaite 
obrazy. Młody panicz przyglądo 
wszy się obrazom przystępuje do 
malarza i pyta: Powiedz mi Pan, 
skoro wy te nowe obrazy wykoń- 
czycie, co wy wtenczas robicie ze 
staremi obrazami, któreście odma- 
lowali? 


j Wzajemność. 

Mężulo ubrany w eleganckie ba- 
ranie faterko czeka z niecierpliwo- 
ścią na ż'nę, która sobie odpadają- 
cy szynion poprawia, i mówi: Nie 
pojmuję, jak możesz na głowie no 
sić włosy invej kobiety! — A ja, 
odpowiada żona, — nie pojmuję, 
jak ty na plecach możesz nosić 
wełnę innego barana! 


Wskazówka. 


Ona: My dziewczęta jeteśmy po 
żałowania godne. y mężczyźni 
możecie przez odwagę lub energię 

prędko zdobyć sobie imię. 

On: A wy jeszcze łatwiej, bo 
mówiąc w stósownej chwili tylko 

to stówko: “tak!” 


LEE Kto chce czytać dobre 
Gazety, musi je opła- 
cać i to naprzód. 

Jeszcze wielu nie opłaciło 
Gazety Polskiej od Nowego 
Roku. tych więc prosimy aby 
orzysłali przedołatę; Jeżeli nie 
mogą przysłać cało oczną, 
niech przyślą półroczną — je- 
dnego dolara. Niech się nie 
ociągają, aby im wysełk Ga- 
zety Polskiej nie została 
wstrzymana. z 


nizkiej cenie, na miesiąc Lipiec, 


TYLKO DO 1-go SIERPNIA, 98 r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy z poniżej podanych Ksią- 
zek, sprzedawać będziemy tak tanio tylko do 1-go 5. KRPNIA, 1898 r. 


I. 


Czwarty Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo-Naukowego okejmujący 416 
stronnie wyraźnego pisma, na e 
papierze, oprawiony mocno w półskó- 
rek ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Bracia 
Rywale; Olitypa, czyli ptak stepowy; 
Hortenzya czyli ofiara dumy; Moina 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości Pomorza; Starogrodzka ka- 


Powyższy Tygodnik 


n nabożnych katolickich 
Zbiór piesn kościelnego i og 
m 


Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pie 
z dodatkiem nieszporów łacińskich 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

ępujący . $225 


Oprawne w pół skórek 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi $8.25 


Wszystkie powyższe trzy książki 


jednego dolara. (51.00 ) 


000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000500000000000 
00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


JI. 


jednego dolara ($L.oo ) 


paer Oześnikówny; Ks. Augustyn 
ordecki, przeor Paulinów obrońcą 
klasztoru częstochowskiego; Książę 
Almanzor i jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, tak się też i 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau- 
kowe jako to: Wyrób serów w Szwaj- 
'caryi; Cudowna gospodarka w przy- 
rodzie i Różności. Cena . . . $51.85. 


Śpiewnik kościelny dla użytka wier 
nych zebrał W. Bern. U A 


...........eąe aa iiire.ę 


Bukiet pieśni światowych, w którym 
się znajdują: piosnki, dumki arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
pya vema studenckie wesołe, żar- 
tobliwe, wyjątki z oj” itd. . . 80 


ITIL. 


Pons" Dom w Warszawie czyl Hrabia 
Ooguu.i Kamiński. 5 tomów, xażdy 


EET 


jesteście zawsze szczęśliwymi. Po kąpieli człowiek 
się czuje, że warto żyć. Pomyślcie o przyjemności 
zostania zupełnie przeczyszczonym. 


DRA PIOTRA GOMOZO 


wyruguje każdą skazę nieczystości z Waszej krwi, przywróci ży- 
e do pan ein Dziewięć z dziesięć zwyczaj- 
nych chorób pochodzi z nieczystej i zbiedzonej krwi. Dra Piotra 

mozo ulecza takowe za pomocą przeczyszczenia, wzbogacenia 
i odżywienia krwi. 


[El 


cmime 


[el 


Nie jestto lekarstwo apteczne. Jest sprzedawane 
nie przez regularnych Gomozo agentów lub wprost 
właściciela. Dla protekcyi publiczności i fabrykanta 
butelka jest opatrzona rejestrowanym numerem na wierz-" 
chu kartonu. Kupujący powinni uważać, ażeby tenże nie 
był wymazanym ani naruszonym. Po dalszą informacyą, 
adresujcie: 


jedy- 
rzez 


DS. 
980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO - - ILLINOIS 
Telefon 3443. 


Skład Fort epanow.. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


SAKO TO A 
; DECKER, 
GABLER, 
SCHUBER"T, 
GILBERT. 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej jak + 
jakimkolwiek innym składzi, 
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajer” 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia I reperacye fo: 
tepianów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku 

rych :ezvkach * 


K. B. CZARNECKI. 


niechaj pisze 


F. W. KORALESKI. 


(y- ADWOKACI. 


Pokój 305-310 Unity Bld 79 Dearborn Street. 
Wieczorem 574 Dickson Street. 


= FARMERZY 


dostają teraz wysokie ceny za swe produkta. Przyjedźcie i 
zhoz»ćcie się w siarych i dobrze znanych polskich kolo= 
niach 


Sobieszi, Pułaski, Kraków i Hofa Park 


gdzie zboża zawsze sie dobrze udają, gdzie targi są blizko, 
gdzie już 100 Polskich familj się osiedliło i gdzie są 
Polskie kościoiy.i Szkoły, 

Pomimo nowych ulepszeń i podniosłej wartości gruntu. 
będziemy sprzedawali farmy tego lata po niższych cenach 
aniżeli kiedykolwiek. 

Jeźli masz dosyć pieniędzy do rozpoczę ia na far- 
mie i na poczatkowe utrzymanie to zadowolimy się choć- 
by tylko małą wpłatą jako zadstek, reszza sumy mo 
głaby być zarobiona z farmy i damy wiele lat czasu do 
wypłacenia reszty. 

Przyjedźcie do Sobieski, Wis. stacyi kolejowej w kolo- 
nij i zobaczcie sobie grunt albo też piszcie po bezpłatną mapę 
1 książeczkę do 


J. J. HOF LAND CO., 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL. 


Milwaukee, Wis 


sh ażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot, 
8 Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci 


.....0000000000000 00000000000000000000000077000000 


TYSIĄC NOCY i JEDNA. Powieści 


osobne mocno oprawny, ze złoconymi 
- 38.75. 


tytnlikami. Cena 


Tylko za jednego dol:ra. ($1.00.) 


arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyrrźnego druku. Zawiera 
następujące opowieści: Osieł, wół i rolnik — 
Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani Historya o dragim starcu i o dwóch 
psach czarnych — Historya o rybaku — Historya 
o króla greckim i o lekarzu Dubanie — Historya 


— 


żu 1 papudze —  Historyga o ukaranym 
łęk P Historya młodego króla wysp ozar 
nych. — Historya o trzech derwiszach króle- 


wiczach i o pięciu damach bagdackich — „H'sto- 
rya p'erwszego derw18za królewicza — Historya 
o zazdrosnym i jego sąsiedzie — Hi torya dra 
giego derwisza królewicaa -7 Historya trzeciego 
derwisza królewicza — Historya Zobeidy 
Hustorya Aminy — Historya Synbada morskiego 
i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy 
jabłka — Historya o damie zamordowanej i o 
młodzieńcu jej mężu — Historya o Nareddynie 
Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego 
garbuska — Historya Kupca Chrześwianina. 
Historya opowiedziana przez Szafarza Sułtana 
Kaegarskiego. —  Historya Lekarza Żyda. 
Huistorya opowiedziana przez krawca. — Historya 


$ 
000000000000003000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 
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IV. 


balwierza i jego braci — Hi 3 
Ali Evu Ban i Sz eaa ae era 
H runa Alraszyda „— Historya o miłości Kaima- 
ralsamana, królewicza wyspy Dzieci Chaledanu 
i Badory cesarzówny chińskiej — Hus'orya króle 
wieza Amżyrada i damy w mieście GzsTNoks'ę- 
żaików - H'storya Nareddyna i pięknej Per- 
sanki — Lis' Kalifa Haruna A'raszyda d króla 
Balsory — H storya B-dera ksigżecia pierskiego 
i D»óhary królewny Sa nandala Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — 
Historya o książęciu Alasnamie i o królu geniu- 
szów — Historya o Kodadadzie i jego 49 bra- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Histo 
rya o Śpiącym obuizonym — Hu'storya Alladyna 
czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Hostorya Kodżyi Hassana 
A dalla — Historya o Ali Babie i o czterdziestu 
złodziejach zgłsdzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — H storya o Alm Kodżyi kopov 
bagda kim — Historya o koniu zaczarowanym 
— Hetorya o książęciu Ahmedzie i wieszce 
Parybanu — Historya o dwóch siostrach zawi- 
stnych szczęścia młodszej siostry, 
W 12 tomach. 


— 


Tylko za jednego dolara. $1.00. 


tag” Upraszamy donosić jaki Expres jest najbliższy. 


Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Ch'caeo. 


Severy Balsam na Płuca 


25 i 508 


„poza ZZ A Z z | 


leczy każdy Kasze: 1 każde Zaziębiecie w najkrótszym czasie 


w e 
sól w krórejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newraigi > 


@cz 


y. zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olej św. Gottharda 
5 


cudowny familijny 'inimeat, 


H 0 e. 


erT ; - 
sUtrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
@choroby i tego nie t'zeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


75 € 


W.F.SEVERA 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Jeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie 
dla agentów. 


ia Wam dobry «petyt! zreguluje Wam wunętrzneś 1. 


z 

8 

fe] 

© 

Ę 
00.000000000000000000000000000000 


ug” Polacy w Kanadzie. (Canada) 


AE olsy, w Ranatie.(Oscads) DR, F. J. KALLMERTEN, 
niędzy papierowych, mogą przyse- SŁYNNY 
łać na książki i przedpłatę na Ga- egg cim 
zetę i Tygodnik w markach poczto- CHRONICZNYCA, 
wych, x NERWOWYCH 


I PRYWATNYCH 
wydał swoim nakła- 
dem bardzo intere- 
sującą książeczkę w 
językach* polskim, 
niemieckim i angiel- 
skim, w której nmie 
jętnie traktuje o cho- 
robach i nowych spo- 
sobach leczenia. Książeczka ta jest bardzo ciekawa, 
a rozsyłana jest znpełniedarmo każdemu, kto prze- 
śle swój adres markę pocztową do: 


DR. F, J. KALLMERTEN, 
x. Toledo, Ohio. 


IF" Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj przyśle 2c znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej WŁ. Dynie 
wicza, w Chicago, Ills, 


ErP 
Eea 


582 Noble Street, 
JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE, 


CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnycb, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago 


FIRST 
Nationai Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3.000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Pete: 
s rg— Rosya 1 wszystkie inne europejskie kraj: 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 


dla użytku podróżnych w wszystkie część: 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosyi i wszystkich enropejskich krajów za bar 
izo umiarkowaną komieyą: 


ZARZĄD. 
SAWL. M. NICKERSON, Prer. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prer, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 
Sam”l. M. Nickerson, E. F. Lawrene6, 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Ream, Nelson Morris. 


R. C. Nickerson, Bichard J. Street. 
Eugene 8. Pike, Jas. B. Forgas. 
4. A. Carpenter. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 
Lake hore & Michigan Souther: 
kolei żelaznej. 
Ofis w dworcu kolei. Wieczorarm 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety n» 
koleje żelazne. 


Sam Steingard, 


FABRYKANT I IMPORTER 
Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cigarów, Papierosów i Tabaki do 

Z żywania. 


607 Milwaukee Ave., 
CHICACO. 

Poleca Publiczności polskiej: 

Rosyjski tytoń po 50c., 600, 150. 
i $1.00 za funt. 

Turecki tytoń $2 00, $3.00 i $4.00. 

Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 
350. a a tureckiego po 556., 15c. 
i $1.00 za setkę. 

Gibzy po 8c., 10c. i 150. za setkę. 

Maszynki do robienia papierosów 
po 10c. za sztukę. 

Bibułki po 240., 80c., 400 i 50c. za 
tuzin paczek. 

Tabaka do zażywania po 256 i 35e. 
za funt. 

Tytoń do fajki po 20c. i 42c. funt 

Cygarniczki wiśniowe po 56. i 10c. 

Cygarniczki trzcinowe po 36. i 5e. 

Fajki w wielkim wyborze po lie, 
150., 200., 250., 300., 350., 400. i 
506. sztuka. 

Cygara po 80e., $1.00, $1.25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $2 50 i $3 00. 

Tabakierki po 100., 25c , 306. i 50c. 

Rosyjska berbata po 800., $1.04, 
$1 20 i $1 59 za funt. 

Maleńkie cygarka w kształcie pa- 
nierosów po 60c., 75e., $1.00 i 
$150 za setkę, 

Tytoniarki skórzane i blaszane tak 
na tytoń, papierosy i na cygara 
po 2 c. i 350. za sztuka. 


In: . 


Weship on a; l wi. 
po opreste 


: sw 8 2 
"Famted: Lata how to Eara a Bicycle aad mako money. 
W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Ills. 


Kto ma wolą sprowadzić sov 
bie drzewek awocowych luk 
cieniodajnych z mej Szkółki 


«First National Nursery 


of Chicago,” 


COR DIVERSEY & AUSTIN (N.60) AVB. 


CHICAGO, ILL., 


- niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bese 
płatnie każdemu na żądanie. 


W. DYNIEWICZ, 
Chicago. Ilis. 


Dr. C. B. Ham 
PRCZY MĘŻCZYZN, KOBIETY 1 DZIECŁ. 


v nie mogli rozpoznać twej chore. 

gli ci nie pomódz, to napisz zafaz da 
A OD « eli rady darmo, Gdyby 

uleczainą, to pieniąć 

t niestratny. Dr. Ham 

tym, 4 chorymi opie 

jak ojciec swymi 
nkali rady licze 


pieli po kilkans- 
yw czarodziejski spo 
z Dra. Ham'a. Nie mówie 
lą, jecz tylko szczerą pra» 
=] choroby, be może się . 

r Joktora Ham 'a. 
lostać w Ż6- 


nych doktor 
ście lat w szy A 
sób zostali uleczeni 
my tego z żadną pr 
wdę. Nie przedłu? 
t é nieulecza!ns 
Medycyn Dokt 


ce być T 

zdrową medycynę, to 
sto do Dra Hama Fntel 
ko $1 50, sześć butelek 


ny k 
zac po medycynę, 
należy opisać 6w4 ©%x 


yć w liście pie 


niądze, lub przekaz p y ub expre 
sowy Medycynę iprz jak się zyć wysyłamy 
odwrotną pocztą. ('rzyślij markę pocztową na o% 
powiedź. Adres taki: 


DR. C. B. HAM, 
708-709 Nationa! "nion Building, 


Toleda, Okto 


ANTAL- MIDY 


w 48 CODZ w-<CH 


zostają zatrzymane gonorrhoes X | 
i odpływy z moczowych orga Amy) 
nów przez SANTAL MIDY ks- d 
psutki bez niedogodnośri NL J 
W P.ERWSZEJ BSIEGARNI POLSKIEJ 
W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
582 Noble Street, - - =- Chicago, Ills 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
SKŁARGO | POWBGG GAŁOG 


Na każdy dzień przez. cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


Do których przydane sg niektóre duchowne 
obroki i nauki przeciwko Kacerstwom, prz 
kazania krótkie na te święta, które pewny dziać 
w miesięcu mają. 


KS. PIOTRA SKARG, 
==<—TOM I i TOM U= 


Dzieło to obejmuje przeszło 18090 stro 
nie wielkiego wyraźnego druku na 


„pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek ze złotymi 
tulikami. s2 
Oprawne cało w skórę ze złotymi ty- 
tulikami 83.35 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzee 
gizezłotymitytulikami 84.00 
Drukowane na pargaminie ezdobnie 
oprawne 86.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY SWIĘTYC. pisa- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków zas ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to poem znajdować się w każd 

m 


domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 


cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 
1 zbawiennem poczytaniem. 


DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Ills, 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawieraj 
szło 200 donali AaS OEE AAA Í 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć p 
ew, gdy paaa do Chicago. 
sztuje z przesyłk 
80 centów. Kd 0 078 
Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 850 
Mapy każdego Sianu i Territory’s 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectićus, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, 1n- 
diana, Indian Terr, Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi. 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Okiahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Ten 'esee, Texas 
Utab, Vermont. Virginia, Wa 
DE West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming. Każda po 300, 
Mapa na jednej stronie: A 


ka 
północua a na drugi cały świat; 
po dwa dolary. ei "z 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Bi. Chicago. 


> 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Qmdest Polish Newspaper in the United States. 
appearing Every Thursday. 
Established 1873, 


Represents the intereste of nearly 2,000,000 
Poes residing throughout the United States and 
Janada. 


ğubscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year - . . 830.00 
6 months - - = 817.50 
Qne ina. 3 months = - 10.00 
1 month - - - 4.00 


One time = - . 
Uno line one time - - - e 
Reading matter 40 cents per line per insertion, 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
md Territories of the Union, in Canada, Mexice, 

tral America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Darubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 

ia, aud in all the provinces of ancient Poland, 
ża really a First Clase Advertising Medium. 


SI Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


NGAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books, We hare over 400 works 
ef our own publication and edition. 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
su i gdy opłacą całoroczną prenumeratę naprzód 
jednego dolara ksią- 


odbiorą w premii wartości 
żek własnego druku lub w innych artykułac 
przeznaczonych Ew pni ; ksi 

stwa i Żywotów Świętych 


ropy nie wydaję się na premie. 
zetę 


Jeszcze wielu nie opłaciło Gazet 
Polskiej, przeto wysełamy w listach 


zapozwania do odsełania nam należy» 


tości na Gazetę Polską. 
W krótkim czasie rozpoczniem 


wstrzymywanie wysełki Gazety Pol- 


skiej tym, którzy nie opłacili. 


Chicago, Lii., l&go Lipca. 189% r. 


Nową gwiazdą w naszym sztan- 
gwiaździstym s% teraz od 


darze 
ezwartku Wyspy Sandwich czyli 
Hawaii, które w przeszłym tygo 


dniu zostały przyłączone do Stanów 
Zjednoczonych — na gorące i usilne 
prośby rządu hawaijskiego. Jeszcze 
świeżą w pamięci wszystkich jest 
zimowa wizyta prezydenta hawaij- 
skiego pana Sanford'a Dole'a, do 
Domu Białego w  Washingtonie, 
który przyjechał z Honolulu — sto- 
licy Hawaii — ażeby osobiście prze- 
dłożyć naszemu rządowi gorące pro- 


Śby rządu hawaijskiego przyłączenia 
Wysp do Stanów Zjednoczonych. 
W przeszłym tygodniu przeważną 
liczbą głosów, bo 42 przeciw 2, 
senat poparł dawniejszą większość 
Izby, a potem Prezydent McKinley 
swoim podpisem, dokończył aktu 
ustawodawcz*go na mocy którego 
Hawaii stały się posiadłością naszą 

Wyspy bawaujskie, zwans też Wy- 
spami Sandwich, składają się z 
wysp: Hawaii, Oahu, Mani, Kaui, 
Lauai, Kahalane, Molokai, Nibau, 
Kaula i wielu pomniejszych wyse- 
pek Rozmiar tych wysp jest 6.640 
mii kwadratowych czyli są trzy razy 
tak wielkie jak nasz mały Stan De- 
laware. ¿ 

Stósownie do liczb z przed dwóch 
laty, ludność tyck Wysp wynosi 
105,000 dusz i o tyle się teraz po- 
większyła ludność Stanów Zjedno- 
czonych za pomocą przyłączenia i h. 
Z ludności białej i krajowej jedna- 
trzecia umie po angielsku. Jest tam 
około 25 000 Japończyków i 16,000 
Chińczyków, dalej 15,000 Portugal- 
czyków, 6,000 Amerykanów po 2,000 
Brytyjczyków i Niemców  Krej - 
wców jest tylko około 30,000 lecz 
liczba ich zmiejsza się szybko z ka- 
żdym rokiem. 

Amerykanie są klasą rządzącą, 
tak co do biznesu jak i administra- 


cyi Wysp a językiem urzędowym |. 


i biznesowym jest angielski. Cały 
prawie handel wywozowy i przy- 
wozowy jest ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. 

Ośm ztych wysp jest urodzajne- 
mi i podlegającemi kulturze. Cztery 
z nich największe: Hawaii, Maui, 
Oahu i Kauai — są nadzwyczajnie 
urodzajnemi i mają grunt szczegól- 
nie nadający się pod uprawę cukro 
wej trzciny, kawy, ryża i owoców. 
Na wyspie Kauai są plantacye ka- 
wy na 200,000 akrach, potem na- 
stępuje cukier i ryż. 

Wyspy te mają kompletny sy- 
stem publicznej elementarnej nauki 
i cała ludność z wyjątkiem Chiń- 
czyków, Japończyków i niektórych 
Portugalczyków — odebrał: lub od- 
biera wykształcenie w szkołach pu- 
blicznych, w których język angiel- 
ski jest wykładowym. 

Przystań Honolulu jakoteż i przy 
stań Pearl mogą być uczynione nie 
zdobytemi od morza i lądu i stać 
się mogąnajlepszemi marynarkowo- 
wcjennemi stacyami na świecie. 
Przystań Pearl jest 6 mil od stolicy 
Honolulu. 


Jak się wyżej rzekło, cały handel 
jest ze- Stan. Zjedn. Wywóz wynosi 
na 8 milionów dolarów na rok a 
przywóz na 4 miliony. 

Historya tych Wysp poczyna się 
z ich odkryciem w r. 1778 przez 
kapitana Cook, który dał im nazwę 
po swym patronie księciu Sandwich. 
Atoli miał wyspę Hawaii odkryć 

uż w r. 1555 hiszpański podróżnik 
uan Gaetano. 

W r. 1794 przeciw panującemu 
kró owi krajowemu Kamehameha 
wybuchła rewolucya, który nie mo 
gą0 podołać rewolucyonistom, pod 
dał się pod brytyjską protekcyą 
Amerykanie na Wyspsch zaczeli się 
rodak dopiero od r. 18%, kiedy 

artya misyonarzy tam przybył 

tanów Zjeda. 7 zosta ay 

Pierwszy traktat pomiędzy Ha- 
waii a Stanami Zjedn. został zawar 
ty w r. 1826, kiedy komodor Jones 
przybył do Honolulu. Dziesięć lat 
później podobny traktat zawarła 
Anglia. 

omiędzy Wyspami a Stan. Zjed. 
pomy przyjacielskie stosun*i 

rdzo blizkie, a gdy w roku 1851 
Francya przybrała gr źną postawę 
względem Hawaii, król hawaijsk: 
czemprędzej sporządził cesyą swych 

ysp na rzecz Sianów Zjednoczo 
nych, i cesya ta została wręczona 


ek do nabożeń- 
sprowadzanych z Eu- 
Żądającym Ga- 

oleką a nie przysyłającym na nią przed- 
płaty, porełs się tylko jeden numer na okaz, 
NZ 


w ręce komisarza amerykańskiego, 
kóry pieczęcie dokumentu miał ro- 
zerwać skoroby Francuzi rozvoczęli 
kroki nieprzyjacielskie. Dzień przed 


bombardowaniem król hawajski u- 
marł i stan pongo Wysp po- 


został takim jak był. 

Przez pewien czas brytyjska cho 
rągiew powiewała w r. 1842 nad 
stolicą Hawaii z powodu niezaspo 


kojenia fałszywego zażądania jakie- 
goś angielskiego poddanego; oszu- 
stwo jednak tego Anglika się wy- 
dało i chorągiew angielska została 


zdjętą ; 
Agitacya za przyłączeniem Ha 


wali rozpoczęła się już w r. 1853. 
Krótko po śmierci króla Kalakanuy, 
wybuchła rewolucya i córce zmar- 
łego króla, królowej Li iuokalani, 
rewolucyoniści nie pozwolili zajać 
tronu, tylko ogłosili Republikę Ha- 


waijską. 


Liliuokalani starała się w Wa- | 
-hingtonie o przywrócenie ją na tron, 
lecz rząd nasz nie chciał się wcale 


do tego mieszać W Hawaii utrzy 
mała si 


Republika a niedawno te- 
mu rząd uchwalił jednogłośnie pro- | 
śbę o przyłączenie Hawaii do Sta- 
nów Zjednoczonych, do czego się 
przychylił nasz Kongres i Prezydent. 


Zatem od czwartku wieczora Ha- 


"ZAŹŻWMIA 


armią Prawda to, że w Niemczech 
wojskowa służba jest przymusową, 
a w Ameryce nie było nigdy i 
niema żadnej służby przymusowej, 
jednak przekonał się świat cały 
a zwłaszcza zarozumiali Niemcy, 
że amerykański żołnierz i mary- 
narz jest z dobrego *sztofu” Dla 
tego, że się o tem Niemcy teraz 
przekonali, ogromnie pospuszczali 
nosy na kwintę i nie hałasują tyle 
o Filipinach, owszem milczą upar 
cie, nie oświadczając się więcej 
z żadnemi pretensyami. Jeszcze co 
ważniejsza: prasa niemiecka jest ma 
pół przejednana dla sprawy Ame- 
| ryki i teraz poraz pierwszy zaczyna 
swym czytelnikom podawać praw- 
dziwe nowiny o wojnie, albowiem 
do tego czasu wszystkie wiado- 
mości o wojsku naszem i mary 
narce były “ozdobione” drwiukami 
| 1 szyderstwem. 

Mają więc teraz Niemcy respekt 
dla nas gdy się przekonali, że 
| bijemy się dzielnie i pokonywamy 
takich starych w rzemiośle wojen- 
nem wojaków jakimi są Hiszpanie. 


W przeszłym tygodniu Prezy- 
dent McKinley wydał proklamacyą, 
nawołującą cały naród do zanie- 
| sienia przed oblicze Wszechmocnego 

Stwórcy w Jego świątyniach modłów 


waii są naszą ziemią, pod protekcyą | za dotychczasowe pobłogosławienie 


naszej chorągwi. 


Bodaj ten głupi “honor” nadę- 
tych (teraz już mocno upokorzo: 
nych) Hiszpanów! Rząd madrycki 
miewa narady a pokoju, chce po- 
koju i wstydzi się o niego Ame- 
sobie 
ażeby ktoś inny prosił za niego. 
I tak wychodzą tu i tam różne 
napomknienia, dwuznaczne zdania, 


rykę prosić, tylko życzy 


że cała Europa pracuje nad nakło 
nieniem Hiszpanii 


sądną) 


proszenie Ameryki o pokój 


Niema żadnej 
Hiszpania bardzo, 
nawet, życzy sobie zakończenia 
wojny, ale nie może jakoś połknąć 
gorzkiej pigułki, tj. połknąć własnej 
zarozumiałości i pokornie się uko 
rzyć Ameryce, którą wyzywała od 
narodu składającego się ze świń, 


ekskresencyj i wszystkich europej- 


skich łotrów i łsjdaków. (S3 to 
fakta: jak czytać można było 
w listach pasterskich arcybiskvpa 


w Manilii proklamacyach kapitana- 


generała Anugusti w Manili, b. 


kapitana-generała Weylera w Ha- 


vanie i kap. gen. Blanco tainże). 
Nie dosyć, że zostaliśmy tak na 
zwani, ale w dodatku dygnitarze 


biszpańscy w tych listach paster- 


skich i cyrkularzach nazwali nas 
niedowiarkami, heretykami, wyklę 
tymi itd. itd. Słowem, stósownie 
do twierdzenia tych “honorowych 
donów” hiszpańskich. na kali ziem- 
skiej niema gorszego ludu jak 
amerykański. 

Nie pomogły Hiszpanotu ani ich 
wyklęcia ani pośw ęcania broni 
i żołnierzy; Pau Bóg widocznie 
uznał sprawę Ameryki w tej wojnie 
za słuszną i sprawiedliwą i miło- 
sierdzie Swoje okazsł dla nas da- 
wając nam takie zwycięztwa nad 


Hiszpanami, jakich jeszcze nie było 


jak świat istnieje. 

Chociaż Hiszpanie zrazili sobie 
ogromnie P»pieża pierwszą razą, 
jak się domyślać można, sekretnie 
znów proszą Ojca św., ażeby za nim 
się wstawił w Washingtonie. W tej 
sprawie donoszą z Washingtonu 
doia 9 bm., że kardynał Rampolla 
w Rzymie skomanikował się z Pre- 
zydentem McKinley za pomocą 
swego reprezentanta w Washing- 
tonie, prosząc o 10 dnizawieszenia 
broni, w którym to czasie Ram. 
polla ma nadzieję doprowadzić do 
trwałego pokoju pomiędzy Hisz 
panią a Stanami Zjednoczonymi. 
Czy to zapytanie Rampolli po 
chodzi z prośby rządu hiszpań- 
skiego czy nie, tego nikt nie chce 
twierdzić stanowczo, lecz to jest 
pewna, że Prezydent MeKiole' nie 
patrzy chętnem okiem na żadne 
wmieszania się obcych. Według 
mniemania naszego Prezydenta, 
Hiszpania może zyskać lepsze wa- 
runki dla siebie, jeźli wprost sama 
będzie prosić o pokój jak za po- 
mocą osób lub rządów drugich. 

Nie przyjdzie to łatwo Hisz- 
panii, jeźli się będzie spuszczała 
na osoby lub rządy obce, tymbar- 
dziej, że Kongres nasz się już od- 
roczył w tych dniach i dla zapro- 
wadzenia pokoju potrzeba będzie 
zebrania się Kongresu. 

Kongres dopiero się zbierze 
w grudniu ná Sesyą regularną, lecz 
gdyby Hiszpania się upokorzyła 
i grzecznie poprosiła o pokój, to 
niema wątpliwości, że McKinley 
zwołałby nadzwyczajną sesyą Kon- 
gresu dla zawarcia traktatu pokoju, 
ażeby zakończyć wojnę, która dla 
Ameryki jest odrażającą z pun- 
któw humanitarnych a którą trzeba 
prowadzić z barbarzyńcami ażeby 
ich rozumu nauczyć, 


Niemcy spuścili ogromnie z tonu, 
od czasu jak posłyszeli, co Schley 
i Sampson zrobili z okrętami Cer 
very; od czasu, jsk rozniosły się 
prawdziwe wiadomości o pochudzie 
zwycięzkim armii naszej pod San- 
tiago. Niemcy nie mieli wiele re- 
spektu dla Amerykanów, tj. dla 
wojaka amerykańskiego dla tego, 
że Stany Zjednoczone są państwem 
pokojowem a nie wojskowem jak 
Niemcy i dla tego Ameryka — 
według ich zdania — nie miała 
żadnej armii, godnej nazwania 


do proszenia 
o pokój, lecz że Hiszpania nie meże 
ze względu naswoją (ciemną i prze- 
ludność prosić o pokój, 
boby “honor” hiszpański ucierpiał! 
Ambasador hiszpeński w Rzymie 
oświadczył z wielką powagą, że 
jeźli cała Europa prosić będzie 
Hiszpanią, ażeby Hiszpania prosiła 
Stany Zjednoczone o pokój, to 
Hiszpania uczyni tę wielką łaskę 
dla całej Europy i nie tracąc tym 
sposobem *houoru” przystanie na 


wątpliweści, że 
bardzo gorąco 


naszemu orężowi w wojnie z Hisz- 

panią, oraz modłów, ażeby wkrótce 

mógł znów pokój nastać. Jest 

bowiem czystą łaską Boga, że tak 
lsię nam powodzi a tak straszliwe 
klęski ponosi nasz wróg w tej 
wojnie. 

To też we wszystkich kościołach 
po całej Ameryce padły z kazalnie 
słowa kaznodziei,  wzmiankujące 
o tem miłosierdziu i łasce Stwórcy 
nad narodem amerykańskim. Wielu 
biskapów i doktorów kościoła tak 
katolickich jak i innych denomi- 
nacyj mieli kazania w tej myśli, 
polecając wie nym, ażeby zanosili 
modły i. słowa dziękczynienia przed 
tron Boga za zwycięztwa już nam 
dane i prośby o dalszą pomyślność 
i o prędkie zapanowanie pokoju 

W St. Paul arcybiskup Ireland 
rozporządził, ażeby w jego dyecezyi 
w wszystkich kościołach  odśpie- 
wano “Te Deum” za zwycięztwa 
oraz zmówioao  litanią Jezusa 
o pokój i sam wypowiedział ka 
zanie w katedrze. 
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Hiszpanie chcą się pod- 
dać. 


(Ciąg dalszy ze stronnicy 1szej.) 
pułk ~- 1szy illinoiski — już 
tutaj do mnie przybył.” 

Zaś krótko po południu na- 
stępująca depesza nadeszła: 

«Ze smutkiem raportuję, że 
kapitan Rowell, od 2go puł 
ku piechoty, poległ wczoraj 
po poludniu.” 

szy pułk illinoiski, o ja- 
kim gen. Shafter wspomina 
w swojej depeszy, jest jedną 
z organizacyi dywizyi gen. 
Snyder'a, która była w Tam 
pa. Pułk ten wypłynął 30 czer 
wca i składa się z 46 ofice 
rów i 896 szeregowców. Jest 
to jeden z najlepiej wyporzą- 
dzonych i wyćwiczonych puł- 
ków Snyder'a dywizyi. 

Departament Wojny podał 
potem następującą depeszę od 

en. Shafter'a: 

«PLAYA DEL ESTE, ui 
lipca. — Następujący raport 
o poległych i rannych w 1ej 
dywizyi został mi wczoraj po 
południu podany: 

Zabici — kapitan Charles 
W. Rowell, z 2go pułku pie- 
choty, i szeregowiec Peter 
Nelson, z kompanii “A,” 2go 
pułku piechoty. 

Ranni — Porucznik N. J. 
Lutz, 2go pułku piechoty; 
szeregowców 3. 

Wszyscy z regularnej 
mii. 

Flota bierze udział w bombardowaniu. 

BLIZKO AGUADORES, 
Kuba, 1ogo, via Kingston, Ja 
majka, 11 lipca, — Okręty 
wojenne ‘‘Brooklyn,” ‘‘India- 
na,” i “Texas” pod komen- 
dą komodora Schley'a rozpo 
częły bombardować miasto 
Santiago o godz. 5:15 dziś po 
południu na prośbę gen. Shaf- 
ter, przesłanej za pomocą sy 
gnałów z wybrzeża. 

Okręty ustawiły się od 
wschodu do zachodu, jakie 
ćwierć mili od wybrzeża, i 
rzucać poczęły granaty po nad 
skały wapienno-kamienne ja- 
kie zakrywają miasto, które 
jest 5 mil odległem. 

Bombardowanie to trwało 
jednę godzinę. Po daniu 35 
strzałów z armat 8-calowych, 
komodor Schley przekonał 
się, że pociski ''Brooklyn'a" 
niedosięgają i kazał zaprze 
stać strzelania, pozwalając a 
toli okrętom bojowym dawać 
dalej ognia, ponieważ te, ma 
jąc większe armaty, dalej się 
gały. Ustęp pomiędzy strza 
łami był 2 minuty i strzały 
bywały dawane z ostróżnem 
'celowaniem. Sygnały z wy- 
brzeża dały znać, że granaty 
nie dosięgają o 1,000 stóp i 


A 
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nieco na lewo od pozycyi 
Hiszpanów padały. 

O zmroku eskadra zaprze- 
stała strzelaniny i komodor 
Schley posłał parowczyk do 
brzegu dla zapytania się gen. 


| Shaftera czy życzy sobie a- 


żeby strzelanina trwała przez 
noc. 

Gdy reporter Stow. Prasy 
wszedł na pokład “Brookly- 
n'a”, komodor Schley tak się 
wyraził: 

«Gen. Shafter dał mi sy 
gnał ażebym rozpoczął bom- 
Luardowanie skoro tylko do 
stanę się w należytą pozy- 
cyą. Od samego początku po- 
wątpiewałem czy będę mógł 
w miasto trafić, Musiałem 
zgadywać jego lokacyą i być 
ostróżnym ażeby nie uszko 
dzić naszej własnej armii,” 


Bombardowanie w poniedziałek zo- 
stało zatrzymane przez białą 
chorągiew Hiszpanów. 

(BLIZKO SANTIAGO DE 
CUBA, via Playa del E'te, 
11 lipca.) — O godzinie 9 30 
dzisiaj rano, po kilku wystrza- 
łach dla oznaczenia dosięga- 
nia pocisków, danych po nad 
górkę zasłaniającą Santiago 
od morza, krążownik nasz 
“Newark” rozpoczął kanona- 
dę na miasto ze swych 8-ca 
lowych armat. 

Oficerowie korpusu sygna- 
łowego znajdujący się na 
wierzchołku górki donosili o 
skutku strzałów. 

Z przestankami 5 minuto- 
wemi udział w posełaniu gra- 
natów brały okręty: “New 
York,” “Brooklyn” i “India 
na. : 

Bombardowanie trwało dwie 
godziny, kiedy gen.  Shafter 
doniósł, iż granaty po więk- 
szej części wpadają w zatokę 
i nie sprawiają żadnej szko- 
dy. Jednakowoż ostatni strzał 
uderzył w wielki kościół w sa- 
mem środku miasta, a w któ 
rym był ogromny zapas pro- 
chu i amunicyi, z którego to 
powodu nastąpiła straszliwa 
eksplozya. Jaką była szkoda 
wyrządzona jest niewiadomem. 

Gdy okręty wojenne za 
przestały strzelaniny i zanim 
gen. Shatter rozpoczął atak 
lądowy, spostrzeżono jak z 
miastą poczęła się przybliżać 
biała chorągiew zawieszenia 
broni lub kapitulacyi. Ponie- 
waż korespondent Stow. Pra - 
sy oddalił się z frontu w po- 
łudnie, nie dowiedziano się 
co ta biała chorągiew miała 
oznaczać, 

Po południu przypłynęły 'tu- 
taj okręty: “Yale” z gen. 
Nelson A. Miles i krążownik 


opancerzony ‘‘Columbia.” 


Bombardowanie poniedziałkowe. 

PLAYA DEL ESLE, 12 
lipca. — Miasto Santiago jest 
kompletnie obsaczone przez 
siły amerykańskie. Wszystkie 
sposoby ucieczki są zagrodzo 
ne i Hiszpanie muszą uledz 
albo poddać się. 

W poniedziałkowem bom- 
bardowaniu straszne szkody 
nieprzyjacielowi wyrządzała na- 
sza armata dynamitowa. Od 
strony morza flota nasza rzu- 
cała granaty i w 4 miejscach 
wszczął się pożar od trafienia 
celnego pocisków. Jeden gra- 
nat trafił w kościół św. Mi- 
chała i rozerwał go na drzazgi. 
W kościele był wielki zapas 
prochu i amunicyi, co wszy- 
stko poszło w górę w stra 
szliwej eksplozyi. Na blizko 
200 granatów rzuconych przez 
armaty floty większa połowa 
trafiła w miasto i sprawiła o- 
kropne spustoszenie i rzeź. 
Zdarzało się, że jeden granat 
zburzył od razu cały ogromny 
gmach i w małej chwili po 
wspaniałym domu pozostała 
tylko kupa gruzów. 

Tymczasem od lądu nasi 
dawali ognia z armat i kara- 
binów. Ani jeden z naszych 
nie padł zabitym lub rannym. 

Bombardowanie trwało do 
g. rej, i było tak straszliwem 
dla Hiszpanów i pozycya ich 
okazała się tak  rozpaczliwą 
Shafter'owi, że postanowił je 
szcze raz dać Hiszpanom spo 
sobność ocalić życie i całość 
miasta. W tym celu wysłał z 
chorągiewką adjutanta swe- 
go majora Noble do gen. 
Toral z odnośną komunikacyą. 

Gen. Shafter w komunika 
cyi swej zawiadomił generała 
Toral, że wobec przeważnych 
naszych sił na lądzie; wobec 
okazanej Hiszpanom skute- 


czności bombardowania mia- 
sta przez naszą flotę, wobec 
okropnej nedzy jaka panuje 
pomiędzy 18 ooo hiszpański 
mi i kubańskimi uchodźcami, 
znajdującymi się tymczasowo 
w El Caney, wymierającymi 
z głodu — domaga się, ażeby 
w imię ludzkości Hiszpanie 
się bezwarunkowo poddali, 
albowiem dalszy opór jest na 
daremnym i tylko pogorszy 
położenie Hiszpanów. 

Upłynęło kilka godzin za- 
nim nadeszła odpowiedź od 
gen. Toral, a gdy późno po 
południu nadeszła, zawierała 
wiadomość, iż rzecz ta jest tak 
wielkiej wagi, że musi ją o- 
desłać do rządu madryckiego, 
i że ostateczną odpowiedź na 
deśle skoro dostanie instruk- 
cye z Madrytu. 

Reszta dnia upłynęła w spo- 
koju. 

Rychło dziś rano (12 bm. 
wtorek) gen. Toral przysłał 
odpowiedź na żądanie gen. 
Shafter'a. Odpowiedź jego by- 
la, iż okoliczności w jego po- 
łożeniu czynią dla niego nie 
podobieństwem poddać się A- 
merykanom, więc trzymać się 
będzie do ostatka i walczyć 
będzie do upadłego. 

Gen. Shafter oczekuje jesz 
cze na ustawienie w pozycyi 
gen. Randolph'a artyleryi. O 
gromne armaty oblężnicze po: 
winny być w swych pozycyach 
dziś rano, lecz temu przeszko 
dziły ulewne deszcze, które 
popsuły nowo porobione dro- 

i. 
Prawdopodobnie dziś także 
nie będzie wielkiego bombar 
dowania z powodu deszczy. 
Walny atak na miasto, tako- 
gniem armii jak i floty ma na- 
stąpić jutro (w środę.) 

Gen. Garcia dowiedział się 
od swych zwiadowców, że 6,- 
ooo hiszpańskiego wojska pod 
generałem Nario opuszcza 
Holguin w drogę do Santia 
0. 

i Gen. Shatter został o tem 
powiadomiony i da tym po- 
siłkom hiszpańskim gorące 
przywitanie gdy nadciągną. 

Gen. Pando został zraniony w boju 

z Kubańczykami. 


NEW YORK, 6 lipca. — 
Depesza do “Herald” z King- 
ston, Jamajki, opiewa co na- 


stępuje: 
“Znów jeden z hiszpańskich 
wodzów, gen. Pando, padł 


w boju, tj. został ranionym, 
lecz wojsko jego, składające 
się z 4,000, zdołało przebić 
się do Santiago. Wiadomość 
powyższa pochodzi z ust 
uchodźców, którzy przybyli 
tutaj z Santiago na brytyjskim 
okręcie wojennym “Pallas” 
i na austryackim okręcie wo 
jennym “Maria Theresa.” 

«Stósownie do opowiadań 
tych uchodźców, gen. Pando 
został raniony niebezpiecznie 
w czasie, gdy dowodził swemu 
wojsku w bitwie pod [Dos 
Palmas, w którym to punkcie 
gen. Garcia na czele kilku 
tysięcy Kubańczyków usiłował 
zagrodzić mu dalszy pochód 
ku Saotiago. Po bitwie tej 
wojsko gen. Pando poma 
szerowało dalej do miasta 
i weszło do niego bez tru- 
dności. Gen. Pando trzeba 
było wziąść na nosze i znaj- 
duje się obecnie w szpitalu. 
Dalej powiadają ci uchodźcy, 
że Kubańczycy pod gen. Garcią 
w swych usiłowaniach zagro- 
dzenia drogi gen. Pando, 
stoczyli z Hiszpanami zaciętą 
bitwę. 

Okręty nasze zniszczyły hiszpański 
krążownik "Alfonso XII.” 

KEY WEST. Florida, 6 
lipca. Hiszvański okręt pomoc 
niczy “Alfonso XII” usiłował 
przebić się przez amerykańską 
blokadę, lecz po wypłynięciu 
z Havany, został potrzaskany 
przez amerykańskie okręty 
blokadujące. 

«Alfonso XII” zdołał wy- 
płynąć na wybrzeże przy 
Mariel i tutaj uległ zupełnemu 
zniszczeniu. 

«Altonso XII” był żelaz- 
nym krążowmkiem, jedno- 
szrubowcem, z I kominem 1 
z 1 masztem wojskowym, 
z żaglami barki, 280 stóp dłu- 
gości, 43 stóp szerokości i 
zanurzal się 15, stópo 3,000 
tonach. Szybkość statku była 
17 węzłów na krótkie prze 
strzenie a przeciętna szybkość 
płynięcia była 14 węzłów. 
Uzbrojenie składało się z 18 
wielkich armat, 5 maszyno- 


wych karabinów i 5 tub tor- 
pedowych. Oficerowie i załoga 
wynosiła 370 głów. 


Mieszkańcy z Santiago uchodzą do 
linii amerykańskiej po protekcyą. 


EL CANEY (przedmieście 
Santiago) 7 lipca, via King- 
ston, Jamajka, 7 lipca, — 
W mieścinie tutejszej, mającej 
zwyczajnie 300 dusz ludności, 
znajduje się obecnie około 
5,000 uchodźców z Santiago, 
Są to cudzoziemcy i kobiety 
i dzieci i będą wymierać z głodu, 
jeźli gen. Shafter nie zaopatrzy 
ich łaskawie w żywność, 

Konsulowie francuzki i por- 
tugalski odwołali się do gene 
rała amerykańskiego z prośbą 
za tymi nieszczęśliwymi i do- 
stali przyrzeczenie, iż biedacy 
ci dostaną od naszej komendy 
wojskowej ograniczony zapas 
żywności. 

Uchodźcy ci są z różnych 
stanów i z różnych warunków 
i kondycyj. Wielu z nich ma 
pod dostatkiem pieniędzy, lecz 
bogacze nie lepiej się mają 
od biednych. Żywności wcale 
nie można kupić za pieniądze, 
bo jej nie ma. Hiszpanie nie 
pozwolili im zabrać ze sobą 
żywności, gdy opuszczali San- 
tiago. 

Tlumne uchodzenie z miasta 
rozpoczęło się d. 5 go lipca. 
W ten to dzień gen. Toral — 
wojskowy komendant Santiago 
i przełożony nad gen. Linares 
— odmówił zajmować siękwe 
styą poddania się Amery- 
kanom, wbrew prośbie arcy- 
biskupa, władz cywilnych, 
wielu podkomendnych i kon- 
sulów obcych narodów. Gdy 
gen. Toral dał odmowną od 
powiedź na propozycyą gen. 
Shafter'a, ażeby Hiszpanie się 
poddali nam, cała cudzoziemska 
ludność miasta, jako też większa 
część kobiet i dzieci natych 
miast poczęła uchodzić przez 
północną bramę do szeregów 
amerykańskich, ażeby ujść 
przed skutkami amerykań 
skiego bombardowania. 

Popłoch u ludności panuje 
ogromny i jest to rzecz godna 
pożałowania jaki to nędzny 
stan spowodowała ta wojna. 
Sceny są gorszemi nawet jak 
sceny w szpitalach. Starcy, 
zaledwie mogący chodzić, matki 
z niemo «lętami przy piersiach, 
głodne dzieci — wszyscy prze- 
dzierali się przez gąszcze i 
poprzez góry spiesząc doCaney, 
San Louis i innych przed 
mieść. Znajdują się poumie 
szczani w domach, po weran 
dach i na ulicach. Razem musi 
być najmniej 1 500 niewinnych 
tych of ar wojny. 

Gtód zrównał pomiędzy nimi 
wszvstkie stany.  Negierki 
w obszarpanych sukniach z na 
giemi dzieciskami przy pier 
siach podzielają miejsce schro- 
nienia swego w miasteczku 
razem z niewiastami wyso- 
kiego rodu i wychowania, a 
dzieci są w takiej opiece, żeby 
żaden Amerykanin nie mógł 
tego pojąć, który nie zamiesz 
kiwał w łacińskiem mieście. 


Negrzy i biali, bogaci i 
bizdni, wykształceni i pro- 
staczki — wszyscy mają na 


swych twarzach piętna przera- 
żenia i rozpaczy. 

Ich jedyną nadzieją jest, że 
może się uda zachować życie, 
aż rządy ich jakie porobią 
kroki dla zabrania ich ztąd 
precz — dokądkolwiekbądź, 
byle tylko precz z Kuby. 

Komodor Watson z mocną eskadrą 
popłynie z pościgiem za eskadrą 
admirała Camary. 

WASHINGTON, D. C.,7 
lipca. Prezydent zwołał dzisiaj 
naradę wojenną w Domu 
Białym i na takowej postano- 
wiono czemprędzej wysłać 
silną eskadrę pod komendą 
komodora Watson'a dla zni 
szczenia ostatniej floty, jaką 
Hiszpania posiada, tj. eskadry 
admirała Camary. 

Eskadra Watson'a składać 
się będzie z okrętów: 


Bojowe okręty “Iowa” i 
“Oregon”. 

Krążownik opancerzony 
“Newark”. 


Pomocnicze krążowniki, ma- 
lące opancerzenie po bokach: 
“Dixie”, “Yankee” i “Yose 
mite”; 

Węglowce: 
«Cassius”, "Caesar", 
nidas” i “Justin”; 

Dostawowy parowiec *Del- 
monico.” 

Inna eskadra, wybrana z 0- 
krętów admirała Sampson'a, 


«Averenda”, 
«Leo 


zostanie posłana na zdobycie 
Wysp Kanaryjskich i Balea- 
ryckich. Zaś Sampson po- 
płynie i zajmie Puerto Rico. 
Na Havanę przyjdzie kołej na 
sam ostatek, albowiem w kam- 
panii na Havanę potrzebaby 
ponieść wielkie ofiary a może 
się stać, że Havana dostanie 
się w naszą moc z małym 
tylko wysiłkiem, 

Kaport admirała Cervery o zni- 

szczeniu jego eskadry. 

WASKINGION, D. C., 
7 lipca. — Wydział Wojny 
odebrał następulący raport, 
jaki admirai Cervera zdał ka- 
pitanowi generałowi Blanco o 
bitwie morskiej przy Santiago, 
w której do szczętu eskadra 
jego została zniszczona przez 
okręty nasze pod komendą 
kómodora Schley'a: 

«Do naczeluego generała, 
w Havanie: 

"Zastosowując się do pań- 
skich rozkazów wypłynąłem 
wczoraj z Santiago de Cuba 
z całą moją eskadrą i po nie- 
równej walce przeciw siłom 
więcej niż trzy razy większym, 
cała moja eskadra została zni- 
szczona przez ogień. 

«Infanta Maria Teresa”, 
“Almirante Oquendo” i “Vız- 
caya”, wyjechały na wybrzeże 
a “Cristobal Colon” uchodził 
dale}. Zatem zawiadomiłem 
Amerykanów i udałem się na 
wybrzeże, gdzie się podda- 
łem. Burzyciele torpedowców 
zatonęły. Nie wiem ilu ludzi 
zginęło, lecz z pewnością 
dojdzie do 600zabitych i wielu 
rannych. Lubo me w tak 
wielkich liczbach, żyjący są 
jeńcami w ręku Amerykanów, 
Zachowanie załogi doszło do 
wysokości, jaka zdobyła sobie 
entuzyastyczny podziw wroga. 
Komendant “Vizcaya” pod- 
dał się ze swym okrętem. 
Załoga jego jest bardzo wdzię- 
czną za szlachetną wspaniało- 
myślność, z jaką jest trakto- 
waną, Pomiędzy zabity mi znaj- 
duje się Villamil i mniemam 
także Lazaga, a pomiędzy 
rannymi są: Concas i Eulate. 
Straciliśmy wszystko i jesteśmy 
z konieczności w przygnębio- 
nym stanie umysłu. 

Cervera.” 
Hiszpanie uciekają się do okrutnych 
sposobów w tej wojnie; 

(OBOZ SIBONEY, slipca, 
va Port Antonio, 7 lipca). — 
Ogólne zdrowie wojska ame- 
rykańskiego jest wybornem. 
Ani jednego przypadku żóltej 
febry nie ma dotychczas. 

Hiszpanie używają nietylko 
kul karabinowych eksplodu- 
jących, lecz także kul pokry- 
tych mosiądzem z końcami 
wypełnionemi mosiądzem. Kule 
te sprawiają straszliwe rany, 
albowiem gdy kula uderzy, 
mosiądz się rozciąga i tak ciało 
wydziera jak drut kolczasty. 


Hiszpanie teraz sami chcieli zablo- 
kować wyjście do portu Santiago 
za pomocą zatopienia starego 
okrętu wo ennego “Reina 
Mercedes,” 

WASHINGTON, D. C.,7 
lipca. — Admirał Sampson 
przesłał następujący telegram 


ze swego statku flagowego. 


«New York”: 

Wczoraj okóło północy 
z okrętu naszego “‘Massa- 
chusetts, mającego latarnię 
badawczą skierowaną na kanał 
portu Santiago, Spostrzeżono 
jak stary hiszpański okręt 
wojenny “Reina Mercedes” 
wypłynął z portu Santiago, 
«Massachussetts” i “Texas” 
poczęły dawać ognia i hisz- 
pański okręt został zatopiony 
naprzeciw Estrella wdrążeniu. 
To skłania mnie na domysł, 
że był zamiar zatopić okręt 
ten w kanale i w ten sposób 
zablokować wjazd do portu. 
Jeźli tak było, to zamysł ten 
został unicestwionym przez 
ogień z naszych okrętów, 
albowiem okręt leży teraz na 
krańcu wybrzeża. 


teraz tylko dwa 
WRZE zdatne do ae aii 


MADRYT, 7 lipca, — Po 
zniszczeniu floty admirała Mon- 
tejo w Manili i floty admirała 
Cervery przy Santiago, pozo- 
stały Hiszpanii tylko dwa wiel- 
kie okręty wojenne zdatne do 
boju, tj.: okręt bojowy ‘‘Pe 
layo” i krążownik “Carlos V.” 
Nie bierze się w rachubę bu- 
rzycieli torpedowców ani ma- 
łych starych kanonierek i dzia- 
łowców, albowiem te nie mo- 
gą stawić czoła amerykańskim 
okrętom wojennym. Tak samo 
w rachubę nie mogą być bra- 
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ne ‘pomocnicze krążowniki,” 
tj. okręty pasażerskie na prę- 
dce uzbrojone armatami, al- 
bowiem nie mając żadnego 
opancerzenia, mogą iść na dno 
od jednego celnego strzału. 
Jeden z wysokich urzędni 
ków w hiszpańskiej marynarce 
wojennej tak się wyraził: | 
«Straciliśmy w Maailii o- 
kretów wartości 5 milionów 
dolarów, a przy Santiago okrę 
tów wartych 18 milionów do 
larów. Flota Camary musi po- 
wrócić do domu, albowiem 
właściwie składa się tylko z 
dwóch okrętów wolennycnh: 
“Pelayo” i “Carlos V.” Nie 
mogłaby naturalnie stawić czo- 
ła Dewey'emu gdyby nawet 
przypłynęła do Manili, zwła 
szcza teraz kiedy Dewey do 
stał posiłki w okrętach i lu 
dziach. Nasze “niszczyciele” 
okazały się zupełnie bez war- 
tości żadnej przeciw okrętom 
bojowym i krążownikom do- 
brze komenderowanym, U sie 
bie nie mamy żadnych okrę 
tów gotowych do wojny. Na 
przykład w Kadyksie jest okręt 
wojenny “Princesa de Astu 
rias,” który niema ani armat, 
ani kotłów, ani płyt, ani ża- 
dnych przyrządów. 
«Krążownik “Alfonso XII.” 
został zupełnie rozebrany dla 
zobaczenia czy go można wy- 
reperować na dalszy użytek. 
“Numancia,” stary lecz nieda- 
wno temu wyreperowany pan- 
cernik, nie jest jeszcze wyszy” 
kowanym, lubo ten jeden ze 
wszystkich jest najbliżej wy- 
porządzenia. Depeszowy okręt 
«Meteoro” w arsenale Kar 
tageny jest w nielepszym sta- 
nie. “Vitoria,” stary, zrepero- 
wany pancernik, jest dalekim 
od wyszykowania należytego 
Dalej dwa inne statki jeszcze 
są bardziej w tyle co do re 
peracyi. W arsenale w Ferrol 
znajduje się “Cardenal Cisne 
ros,” pancerniky "który" może 
będzie można wyszykować w 
6 tygodniach. Dwa małe krą 
żowniki tamże są daleko w 
tyle co do reperacyi, “Le- 
panto,” opancerzowy krążo- 
wnik może być gotowym w 
sierpniu. Prócz tych jest kilka 
eskadr “pomocniczych krążo- 
wników i lokalnych” torpedo- 
wców przy arsenałach Ferrol, 
Kadyksu i Kartageny.” 
Jeńcy hiszpańscy w liczbie 1,750 ma- 
rynarzy i żołnierzy są w drodze 
na półaoc na krążowniku 
“Harvard.” 


KINGSTON, Jamajka, 8 
lipca. — Nasz krążownik po- 
mocniczy “Harvard” wypły- 
nął z pobliżu Santiago w dro- 
ge do Portsmouth, N. H., z 
resztą jeńców hiszpańskich, 
marynarzy i żołnierzy, wzię 
tych w niewolę, w liczbie I,- 
i 

Oficerowie nasi badają stan 
potrzaskanych okrętów wo- 
jepnych eskadry Cervery, w 
nadziei, że może udanie które 
z nich ocalić dla naszej ma- 
rynarki. Może się uda użyć 
«Infanta Maria Teresa,” i 
«Cristobal Colon,” lecz *'Viz 
caya” i “Almirante” są tak 
zniszczone, iż nie opłaci się 
wcale niemi zajmować. 


ara, który miał popły- 
gi om Filipińskich, dostał 
rozkaz do pospiesznego powró" 
cenia do Hiszpanii. 

PORT SAID, Egipt 8 
lipca. — Flota hiszpańska po 
wraca obecnie przez kanał 
suezki. Opłata $80,000 w je 
dnę stronę i $8$0000 w dru- 
gą stronę, jakie okręty mu- 
siały zapłacić ' kanałowego,” są 

ieniędzmi tak straconemi dla 
Hiszpanii, jakby w błoto rzu- 
conemi. 

KAIR, Egipt, 8 lipca, — 
Admirał Camara, komendant 
floty hiszpańskiej, która mia- 
ła dopłynąć do Filipinów i 
która niedawno temu prze- 
płynęła przez kanał suezki, 
zawiadomił rząd egipski, iż 
dostał rozkaz powrocenia do 
Hiszpanii. Z tego powodu 0- 
kręty jego natychmiast odbę- 
dą podróż powrotną przez ka- 
nał i popłyną na zachód. Te- 
raz wolno będzie Hiszpanom 
nabrać węgla, albowiem po 
wraca'a do domu. 

PARYŻ. 8 lipca. — Depe- 
sza z lzmaiły odebrana opie- 
wa, że eskadra admirała Ca 
mary wpłynęła z powrotem 
do kanału Suez i wraca do 
Hiszpanii. 

WASHINGTON, D. C., 
8 lipca. — Minister marynar- 


ki Long odebrał urzędowe 

wiadomości, że admirał Ca- 

mara powraca przez kanal 

Suez do Hiszpaaii, i wiado- 

mość ta potwierdza nieza 

chwiane mniemanie naszych 
ekspertów wojskowych i ma 
rynarkowych, którzy niezmien- 

nie byli zdania, że wyjazd e- 

skadry Camary z Kadyksu i 

wpłynięcie w kanał Suez, rze- 

komo w podróż do Filipinów. 
było tylko zamydleniem oczu 
ludności hiszpańskiej i dla 
przywrócenia upadającej otu 
chy tak w armii jak i w ma- 
rynarce hiszpańskiej. Odwo- 
łanie eskadry Camary z po 

wrotem do Hiszpanii nie u 

czyni żadnej wcale różnicy w 

planach naszych wysłania 

«wschodniej eskadry” pod do- 

wództwem komodora Watso - 

n'a do Hiszpanii. 

Gem. Shafter donosi o naszych stra- 
tach w bojach pod Santiago, 
WASHINGTON, D. C.,8 

lipca, — Wydział Wojny o- 

debrał od gen. Shaftera na- 

stępującą depeszę donoszącą o 

naszych stratach poniesionych 

w walkach kilku dni pod San- 

tiago przed zawieszeniem bro 

ni. 

«PLAYA DEL ESTE, 7 
lipca. — Niepodobieństwem 
jest dostać kompletne dane, 
lecz w szpitalach w Siboney 
w opiece lekarskiej znajduje 
SIĘ 1 052 rannych, a tutaj w 
szpitalu jest 200. 

“W Lawton'a dywizyi — 
zabitych: 4 oficerów i 74 lu- 
dzi. Ranaych: 14 oficerów i 
317 ludzi, Brakuje: 1. 

W dywizyi Kenta — Za 
bitych: 12 oficerów i 87 lu- 
dzi. Raunych: 36 oficerów i 
562 ludzi. Brakuje: 62 ludzi. 


«W Bartesa brygadzie — 
Zabitych: 4 ludzi. Rannych: 
2 oficerów i 26 ludzi. Braku- 
je: 5 ludzi. 

“W korpusie sygnałowym 
— Zabity: 1. Ranny: 1. 

“Raport gen. Wneeler je- 
szcze nie otrzymany. 

Shafter, major-general.” 

Chirurg generalny armii 
Steinberg odebrał wiadomość, 
że okręt nasz szpitalay *Re- 
lief” przypłynął już do pobli- 
ża Santiago, z całym korpu 
sem lekarskich sił, niewiast 
do pielęgnowania chorych » 
chirurgów. Na pokładzie znaj 
duje się ogromny zapas le- 
karstw jako też wielki zapas 
okryć, ochronnych płaszczy 
od komarów, poduszek, ko 
szul szpitalnych, prócz tego 
jest maszyna do robienia lo 
du i cały plant na wyrabia 
nie karbonizowanej wody. 


Straszna nędza w Havanie. 


KINGSTON, Jamajka, 8 
lipca. — Brytyjski krążownik 
“Talbot,” który opuścił Ha 
vanę 5 lipca, przybił dzisiaj 
do Port Royal z 23 pasaże- 
rami, pomiędzy którymi znaj 
dowali się: sir Alexander Gol- 
lan, brytyjski konsul general- 
ny w Havanie i p. Higgins 
tamtejszy konsul brytyjski, o 
boje na urlopie — jak sami 
podali, przyczynę swego wy 
jazdu z Havany. Pan Higgins 
pomiędzy innemi rzekł: 

‘Miasto Havana jest spo- 
kojnem i nie ma tam żadnych 
zawikłań, Mieszkańcy zamoż- 
ni utrzymują się znośnie, lecz 
biedni umierają z głodu nau 
Lcach. Jest wiele widoków 
strasznej nędzy. Koszary prze- 
pełnione są Zz giodu umiera- 
jącemi niewiastami. 

"Żołnierze są dość dobrze 
odżywiani. Gen. Pando posy- 
łał wojska w głąb «raju, po- 
dawali, że podobno do San- 
tiago, lecz nie mogę pojąć 
jak się tamby mogły dostać. 

«Blokada jest utrzymywaną 
i często okręty muszą się 
zwracać z powrotem. Każdy 
jeden gorąco sobie życzy u- 
kończenia wojny, lubo żołnie- 
rze chcą walczyć a oficyaliści 
są zdecydowanymi. Nie ma 
RZ mąki y Havanie, 'ani 
eż mięsa, podczas gdy szyn- 
ki jest bardzo Fa tj „PRL 


“St. Louis” przywiózł jeńców hisz- 
pańskich do Portsmonth, N. H., i 
razem z nimi admirała Cerve- 
rę i gubernatora Santiago, 

PORTSMOUTH, N. H,, 
1o lipca. — Pomocniczy krą- 
żownik *St. Louis” z 746 hisz- 
pańskimi jeńcami, w tej liczbie 
54 oficerów i komendantów, 
przybił do przystani o g. 8:30 
dziś rano. Wielki ten parowiec 
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wypłynął z Guantanamo o g. 
6ej wieczorem we wtorek, 5 
lipca, i nie stanął nigdzie w ca- 
łej podróży. Włączając jeńców 
razem wszystkich 1a okręcie 
tym przyjechało 1,036 ludzi i 
w liczbie tej znajduje się 9I 
chorych i rannych Hiszpanów 
pod opieką naszych chirurgów. 
Admirał Cervera był cały czas 
chory w swej kajucie, lecz dziś 
rano mógł wstać i się ubrać. 
Kapitan Eulate który był ko- 
mendantem “Vizcayi” jest ta- 
kże obłożnie chorym, ponie 
waż odniósł ranę w bitwie mor 
skiej pod Sangtiao. 

Wszyscy hiszpańscy komi- 
syonowani oficerowie znajdo 
wali się na wolności na o- 
kręcie po daniu parolu, z je- 
dnym wyjątkiem. Tym wy 
jątkiem był gubernator San 
tiago de Cuba, który usiło 
wał uciec z miasta swego na 
okręcie flagowym admirała 
Cervery. Nie chciał podpisać 
dokumentu parolowego i dla 
tego musiał być w kajucie 
pod strażą zbrojną. Reszta 
jeńców umieszczona była po 
między pokładami i mocno 
była pilnowana. Straż pełni- 
ło: 21 marynarzy z krążowni 
ka “Marblehead”? i 28 mary- 
narzy z krążownika “Brook- 
lyn,” pod komendą poruczni 
ka Bordan. Podróż cała od 
była się spokojnie. 

Hiszpański minister marynarki lęka 
się o eskadrę Camary. 

NEW YORK, ıı lipca.-— 
Depesza do *Worlda” z Ma- 
drytu, Hiszpanii, donosi co 
następuje: 

Kapitan Aunon, hiszpański 
minister marynarki wyraził się 
jak następuje: 

'*Weźmie dziesięć dni cza- 
su eskadrę admirała Camary 
dopłynąć do  Carthageny, 
gdzie będzie bezpieczniejszą 
aniżeli w Kadyksie, Niszczy- 
ciele torpedowców i krążo- 
wniki pomocnicze powrócą 
prędzej i popłyną do Kadyk- 
su i do Ferrol. 

«OQbecnem  niebezpieczeń- 
stwem jest to, że jeżeli Ame- 
ryka wyśle swoje najszybciej 
sze krążowniki, z okrętami 


“Oregon,” "Texas," "New 
York” i “Iowa,” to zdybią 
admirała Camarę w Morzu 


Śródziemnem. Warownie nad- 
brzeżne gotowemi będą w 
dziesięciu dniach.” 

Gen. Miles przybył pod Santiago. 


WASHINGTON, D.C. ir 
lipca. — Generał Nelson A. Mi 
les, komendant armii Stanów 
Zjednoczonych, przypłynął do 
pobliża Santiago krótko po po 
łudniu dzisiaj. Skoro przybył 
pomocniczy krążownik “Yale,” 
na którym gen. Miles był pa 
sażerem, została rozpoczęta 
komunikacya z admirałem 
Sampson, i niebawem oby- 
dwaj wodzowie byli w konfe- 
rencyi. 

Potem rychło po południu 
gen. Miles wylądował w Playa 
del Este i skomunikował się 
z generałem Shafter, komen- 
dantem amerykańskich sił lą 
dowych przed Santiago, za po 
.nocą telefonu. 

Oczewiście o czem była na- 
rada, nie zostało wydanem do 
wiadomości. 

Gen. Miles nie zajmie miej 
sca gen. Shafter'a, albowiem 
Shafter, -który był chorym, 
powrócił do zdrowia i jest czyn 
nym w kampanii, 

“Yale” odprawił podróż z 
Charleston, S. C., do Santiago 
w mniej niż 214 dniach. Przy- 
wiózł Shafterowi 6ty pułk z 
Massachussetts i 1 pułk z bry- 
gady gen. Garretson'a. Kró 
tko po wypłynięciu “Yale” 
do Santiago, wypłynąi tamże 
*Columbia” z r batalionem 
6go pułku illinoiskiego. “Co- 
lumbia” jest spodziewaną każ- 
dej chwili pod Santiago. 
Nasz “St. Panl” zatopił hiszpański 

krążownik pomocniczy, 

ST. THOMAS, 10 lipca. 
— Depesza przez gołąb przy- 
wieziona z San Turce, w Puer- 
to Rico, na dn. 9 bm. donosi 
co następuje. 

«Hiszpanom dzisiaj powio- 
dło się wydostać na ląd resztę 
ładunku, składającego się z 
sześciu 8 calowych armat, 
dział dynamitowych i zapasów 
wojennych z parowego krążo- 
wnika pomocniczego “Antonio 
Lopez,” który rozbił się na 
wybrzeżu portu San Juan, aże- 
by ujść pochwycenia przez 
Amerykanów. 


GAZETA POLSKA. 
| O O] 


“Antonio Lopez” jest do 
szczętu rozbitym. W piątek 
poprzedziurawiły go amery- 
kańskie krążowniki pomocni 
cze “St, Paul” i * Yosemite”. 

**Yosemite” popłynął aż do 
obrębu 3 mil od Morro w port 
San Juan i Hiszpanie tedy 
ustawili 10-calowe działo na 
niego. Kanonierzy hiszpańscy 
w szalonym pospiechu będący 
zapomnieli zamknąć z tyłu o- 
tworu i gdy działo wystrzeliło 
nabój strzelił w tył, wskutek 
czego główny artylerzysta stra 
cił całą głowę oderwaną od 
tułowia, 4 jego kanonierów 
padło trupem a 7 rannymi. 

San Juan, stolica wyspy Puer 
to Rico, jest zablokadowanym 
czterema naszymi krążownika- 
mi, lecz inne porty są otwarte. 


W szeregach ochotniczych 
armii hiszpańskiej zachodzą 
bunty. 


Francya jako pośredniczka pokoju. 
NEW YORK, :r lipca. — 


Specyalna depesza do “Jour 
nala” z Washingtonu opiewa 
co następuje: 

Sobotnia wieść, że Hiszpa- 
nia krząta się około pokoju, 
została potwierdzona dzisiaj. 
M. Jules Combon, ambasador 
trancuzki, miałrozmowę jedno 
godzinną z Prezydentem Mc- 
Kinley dziś po południu. Wi- 
zyta ta była tak niezwykłego 
charakteru, iż przyznano w ko- 
łach dyplomatycznych, że 
sprawy największej wagi dla 
Hiszpanii były omawiane i że 
interwiu w Białym Domu po- 
twierdza raport, że Hiszpania 
pracuje około zyskania po 
koju. 

Oczywiście, że zwykłe za- 
przeczenia były podane. 

Powiadają dziś w'eczorem, 
że M. Cambon zapytal się Pre 
zydenta coby też uczynił, 
gdyby reprezentant Hiszpanii 


'miał ofiarować oddać Kubę 


wprost Stanom Zjednoczonym, 
cddać Puerto Rico i zapłacić 
indemnizacyą, pod warunkiem 
żeby Stany Zjednoczone cof 
nęły swe zażądania wszystkie 
co do Wysp Filipińskich i 
Ladrone. Prezydent miał od- 
powiedzieć również dyploma 
tycznie: 

«Jeźliby taki reprezentant 
uczymł taką propozycyą, to 
czas będzie potem dać na nią 
odpowiedź.” 

Prezydent miał dalej M. 
Cambon powiedzieć, że Hisz- 
pania. musi podać bezpośre- 
dnio swoją propozycyą, ty 
czącą się pokoju. Musi ta- 
kowa koniecznie przyjść od 
Hiszpanii najprzód i bezpo- 
średnio. 

Wtedy M. Cambon zapytał 
się, jakby przyjętemi zostały 
następujące warunki: 

Powr cenie Wysp Filipinów i 
Ladronów Hiszpanii; 

Nadanie niepodległości Kubie na 
podstawie tej, żeby Kubańczycy 
przyjęli na siebie część długa ku- 
bańskiego; 

'Tymvzasowa okupscya Puerto 
Rico przez Stany Zjednoczone; 

Zapłacenie indemnizacyi, której 
suma ma być ustanowioną przez 
międzynarodową radę arbitracyjną. 

Prezydent odpowiedział am- 
basadorowi francuzkiemu, że 
jedynie warunkami, na jakie 
Stany Zjednoczone się zgodzą 
jako na podstawę pokoju są 
następujące: 


Niepodległość Kuby, wolna i 
absolutna; 
Stała okupacya Puerto Rico 


przez Stany Zjednoczone; 

Okupacya Wysp  Filipińskich 
i Ladrońskich przez Stany Zjedno- 
czone na nieograniczony Czas. 

Hiszpania ma zapłacić indemni- 
zacyą a suma ma być oznaczoną 
przez Stany Zjednoczone. 

M. Cambon, w odpowiedzi 
na powyższe, oświadczył Pre- 
zydentowi, iż warunki te są 
za ostre i że Hiszpania tako- 
wych by nie przyjęła. Jedna- 
kowoż lody. dyplomatyczne 
zostały zerwane i nastąpiła 
rozmowa co do szczegółów 
i nareszcie ambasador Francyi 
powiedział Prezydentowi Mc 
Kinley, iż gabinet hiszpański 
zostanie poinformowanym co 
do usposobienia Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Sędzia Day, minister Stanu, 
który w sobotę wyjechał do 
wód w Atlantic City, powrócił 
pospiesznie dzisiaj w nocy. 
Jest mniemanie, że został po 
wołanym do powrotu dla za- 
jęcia się rokowaniami, jakie 
mogą nastać. 

Jeden ścisły przyjaciel Pre- 
zydenta McKinley oznajmił 
dzisiaj wieczorem, wizyta ta 


jest rezultatem proponowa 


czonych przed napaścią pra- 


nemi odwiedzinami naszej eska- | sy niemieckiej i która przepo- 


dry Watsona do brzegów 
Hiszpanii. Hiszpania odczuwa, 
że lepiej jest prosić o pokój 
teraz, jak po zburzeniu i spa- 
leniu jej miast nadbrzeżnych 
na kupy popiołu. Przekona- 
niem naszego rządu jest nie 
odstępować ani piędzi ziemi, 
jaka dostała się w nasze posia 
danie w tej wojnie. 


0 jakich warunkach mówią w Ma- 
drycie. 
MADRYT, ır lipca.— U 
trzymują tutaj, że Stany Zje- 
dnoczone zrobiły następujące 
zażądanie jako warunki pokoju: 
1 —Posiadanie Kuby i Puer 
to Rico, wraz z portem na 

Wyspach Kanaryjskich. 

2. Indemnizacyą 48 milio- 
nów funtów szterliagów (około 
240 milionów dolarów. ) 

3.—Zatrzymanie Filipinów 
jako gwarancyą zapłacenia in 
demnizacyi. 

Warunki te są tutaj uważa: 
nemi jako niepodobnemi do 
przyjęcia. 

WASHINGTON, D. C., 11 
lipca. — Gdy okazano tutaj de 
peszę madrycką podawającą 
rzekome warunki naszego rzą- 
du, pewien członek gabinetu 
oznajmił, iż rząd nasz nie po 
dał dotąd żadnych warunków 
i że żadne jeszcze kroki o po 
kój nie zostały rozpoczęte. Co 
najważniejsza, że rząd nasz nie 
będzie wcale zważał na pro- 
pozycye pochodzące od in- 
nych; że jeźli Hiszpania pra 
gnie pokoju to sama, wprost, 
musi o pokój prosić rząd ame- 
rykański. 

O ile wiadomo Francya za- 
wiadomiła ambasadora hisz- 
pańskiego w Paryżu, iż jest 
chętną do pośredniczenia po- 
między Hiszpanią a Ameryką 
w celu uzyskania pokoju. Ta- 
kże wiadomo, że dawniejszy 
zamysł, ażeby Francya i Au 
strya prosiła Anglią o wystą 
pienie z pośrednictwem w Wa- 
shingtonie — dlatego. że An- 
glia ma najprzyjaźniejsze sto 
sunki z Ameryką— został za- 
rzuconym, dlatego, iż się o- 
gólnie przekopano, że Anglia 
wcale nie chce się za Hiszpanią 
ujmować. Niemcy tak samo 
milczą na tym punkcie upor 
czywie. 

Gabinet hiszpański, z premierem Sa- 
gastą na czele, zrezygnował. 


LONDYN, 11 lipca. —Ma- 
drycki korespondent *Times'a” 
donosi co następuje: 

«Senor Sagasta udał się do 
pałacu i podał swoją rezygna 
cyą i swoich kolegów. Powia- 
dają, iż radził królowej ażeby 
naznaczyła inny gabinet, po 
większej części składający się 
z żywiołów wojskowych, coby 
jednak koniecznie nie ozna 
czało trzymanie się polityki 
prowadzenia dalej wojny. 

«Ogólnie spodziewają się, 
że rezygnacya zostanie przy- 
jętą, lecz jednakowoż może 
w rezultacie być tylko rekon 
strukcyą gabinetu. Ministro 
wie są obecnie na naradzie i 
bezwątpienia Sagasta zako 
munikował im treść swojej au- 
dyencyi u królowej regentki. 

“Gabinet podał się do dy 
misyi z powodu niepojedna- 
nych różnic opinii co do kwe 
styi zapoczęcia rokowania o 
pokój.” 

Prasa madrycka otwarcie 
rozprawia o pokoju i nawet 
“Imparcial” radzi rządowi aże- 
by rokowania o pokój rozpo- 
cząć czemprędzej zanim Ame 
rykanie zdobędą Santiago, San 
Juan de Puerto Rico i starą 
Manilę. 

Zwycięztwo -komodora Schley'a nad 
Cerverą zmien ło opinię w Europie 
na naszą korzyść, 

LONDYN, d. 7 lipca. — 
Wiedeński korespondent lon 
dyńskiego “Timesa”, komen 
tując nad osobliwszem stano- 
wiskiem austryackiej prasy od 
czasu amerykańskich zwy 
cięztw, mówi, że ta nie zamie 
szcza od powyższej pory żad 
nych, zachęcających dla Hi- 
szpanii, artykułów. 

Berliński znów korespon- 
dent tegoż dziennika, rozpi- 
sując się nad głębokiem wra- 
żeniem, jakie wywrzeć miały 
na umyśle Niemców: mowa 
ambasadora Stanów Zjedno- 
czonych White'a oraz powo 
dzenie amerykańskiego orę- 
ża — przytacza wyciągi z ga 
zety *'Frankfurter Zeitung”, 
która broni Stanów Zjedno- 


wiada, że zapanuje życzliwsze 
uczucie dla Ameryki w Niem- 
czech. 

Petersburgskie ‘‘Nowosti” 
podawają propozycyę, czyby 
prawo międzynarodowe nie 
usprawiedliwiło wmieszania się 
mocarstw, oraz notują, iż wo 
bec rozmiarów wojny hiszpań 
sko amerykańskiej, mocarstwą 
nie mogą pozostać nadal o 
bojętnemi na jej skutki. Da 
lej '*"Nowosti” piszą, że w da- 
nym wypadku przykładem mo- 
że służyć Japonia, zwycięzka 
kampania której wstrzymaną 
została skutkiem interwencyi 
mocarstw. 

Dziennik tutejszy ‘‘St. James 

Gazette” jest zdania, że Wy 
spy Filipińskie stanowią dla 
Hiszpanii jedyny punkt roz- 
wiązania w sprawie osiągnię- 
cia pokoju, i dalej tak się wy- 
raża: 
“Jeżeli wojna potrwa dalej, 
to Wyspy Filipińskie będą zu 
pełnie stracone dla Hiszpanii. 
Teraz można jeszcze coś oca - 
lić; Stany Zjednoczone będą 
żądały naturalnie mieć tam 
swą stacyę, lecz widocznem 
jest, że polityka Ameryki nie 
zgadza się w całości na przy- 
łączenie tych wysp. Tak dłu- 
go póki trwa wojna, Hiszpa 
nia nie może spodziewać się 
żadnej pomocy od mocarstw; 
wrazie jednak gdyby Hiszpania 
wniosła życzenie o pokój, to 
nastałaby sposobność działal 
ności dla europejskich mężów 
Stanu. 

“Nie oznacza to zamiaru 
uszczuplenia zwycięztw Sta 
nów Zjed., a jedynie — spo- 
sobność zadowolenia tak za- 
żądań amerykańskich, jak i 
interesów mocarstw neutral- 
nych.” 

Zamęt, postrach i rozpacz Hiszpanii. 

LONDYN, 8 lipca. — Spe 
cyalna depesza z Madrytu, 
komentując nad całkowitą sy 
tuacyą, podaje co następuje: 

‘Cała Hiszpania wie już o 
swej klęsce i lud zaczyna poj 
mować ogrom nieszczęścia. 
Bardzo ważny cyrkularz z de- 
wizą “Przygotujcie się” otrzy- 
manym został przez wszyst- 
kie republikańskie organiza 
cye. Tymczasem poczyniono 
nadzwyczajne wojskowe środ- 
ki ostrożności w celu zapo 
bieżenia, mogącym nastąpić 
rozruchom. 

«Generał Correa, minister 
w ojny, ogłosił drugie owoła- 
nie rezerw Wysp Kanaryjskich 
a nadto ściągane są dodatko 
we siły krajowej konnicy i 
piechoty. 

“Armie półwyspu hiszpań 
skiego z dniem 15 lipca wy- 
nosić bedą razem 220,000 lu- 
dzi, Koleje żelazne sposobią 
pociągi wojenne na wszystkich 
liniach, a wagony stoją w po 
gotowiu na wszystkich sta- 
cyach kwaterunku garnizonów. 
Jeden z mężów Stanu powąt- 
piewa jednakże o karności ar- 
mii na przypadek zawieruchy 
domowej. Również i oficerzy, 
lubo są za wojną zewnętrzną, 
a przeciwnymi wojnie domo 
wej, podzieleni są skłanianiem 
się ku rozmaitym pretenden 
tom do tronu. 

Dziennik **Pall Mall Ga- 
zette” w popołudniowem wy- 
daniu pomieszcza list z Las 
Falmas, stolicy Wysp Kana 
ryjskich, w jakim autor pod 
datą 1 lipca podaje co nastę- 
puje: 

“Z powodu spodziewanej 
tu wizyty Amerykanów (eska 
dry komodora Watson'a lub 
Sampson'a) Hiszpanie pospie 
sznie się tortyfikują; wszelkie 
środki na odparcie spodzie- 
wanego ataku są przedsię- 
wzięte; żołnierze ćwiczą się 
nieustannie, i oddziały na prze 
miany sypią wały, robią oko 
py na wyżynach. Wojsko u 
zbrojone jest w nowe daleko- 
nośne karabiny. 

Słowa podziwu i uznania narodu an* 
gielskiego dla amerykańskiej ma- 
rynarki wojennej. 

LONDYN, 9 lipca. — Tu- 
tejsze dzienniki, rozpisując się 
o wojnie, wyrażają się z wiel- 
kiem uznaniem i sympatyą o 
amerykańskiej marynarce wo- 
jennej. Nawet konserwatyw- 
na gazeta “Saturday Review” 
tak się odzywa: 

«Nie podobna nie czuć pe- 
wnej dumy wobec tej działal- 
ności społeczeństwa naszej wła- 
snej rasy. Każdy Anglik so 


bie przypomina, że posiada- 
nie tychże samych zalet, tej- 
że wytrwałości — jakie oka- 
zali Amerykanie — dało nam 
zwycięztwa.tak na lądzie, jak i 
na morzu, od Crecy aż do 
Krymu, i co szlachetnego i 
szczególnego wydarzyło się 
w tym boju (okrętów Schle- 
y'a z okrętami Cervery), oka- 
zało w wyższym jeszcze sto- 
pniu pokrewieństwo pomię- 
dzy obydwcma narodami. “Nie 
wydawajcie okrzyków — wo- 
łał kapitan Filip — biedne te 
djabły (Hiszpanie) umierają!” 
Dziennik *'Spectator", wy- 
raża się chwalebnie o Ame- 
rykanach, że gdyby przyszło 
np. do boju pomiędzy ame- 
rykańską a francuzką mary- 
narką wojenną, to niewątpli- 
wie Amerykanie wyszliby zwy- 
cięzcami; co do marynarki 
niemie k'ej, to nie można ani 
porównywać jej z amerykań- 
ską; Amerykanie jednym za- 
machem posłaliby okręty ma- 
rynarki niemieckiej na dno 
morza, lub zniszczyli, jak fio- 
tę adm. Cervery pod Santia- 
go i Monteja pod Manilą. 
Inne dzienniki w podobnym 
tonie się wyrażają i są zdania, 
że brytyjski marynarz posia- 
da w swym ameryk=ńskim ko- 
ledze równego sobie sprzy- 
mierzeńca i rywala. Co do 
floty zaś, to żaden kraj na 
świecie nie jest w stanie ró- 
wnać się z Amerykę, biorąc 
w rachubę liczbę okrętów.” 


Washington. 


Hawaii czyli Wyspy Sandwich zostały 
przyłączone do Stanów Zjedno- 


czonych. 
WASHINGTON, D. C., 6 
lipca. — Sprawa przyłączenia 


Hawaii została załatwioną o 
ile się to tyczy kongresu. Dzi- 
siaj po południu w senacie 
przeszła odnośna rezolucya 42 
głosami przeciw 21. 


WASHINGTON, D. C., 7 
lipca.— Prezydent podpisał re- 
zolucyą przyłączającą Hawaii 
o godz. 7 wiecz. 

(W ciągu dnia wydane zo- 
stały potrzebne rozkazy na 
wypłynięcie okrętu wojennego 
“Philadelphia” do Hawaii z 
admirałem Miller na pokła- 
dzie z wiadomością o akcyi 
Stanów Zjednoczonych i w 
celu zawiadomienia ministra 
amerykańskiego Sewalľa w 
Honolulu, ażeby Wyspy Sand- 
wich czyli Hawaii zajął w 
imieniu Stanów  Zjednoczo-. 
nych w nasze posiadanie. 

Minister Hawaii w Washing- 
tonie p. Hatch, oraz inn: re- 
prezentanci Hawaii w Stanach 
Zjednoczonych w tych dniach 
powrócą do Hawaii dla zło- 
żenia swych urzędów. Podpis 
Prezydenta dokończa formal- 
ności przyłączenia do Stanów 
Zjednoczonych, albowiem da- 
wno temu legislatura czyli 
ciało ustawodawcze Hawaii 
przyjęło jednogłośnie rezolu- 
cyę przyłączaiącą Hawaii; do 
Stanów Zjedn. i rezolucya ta 
oczekiwała tylko na sprzyja- 
jącą akcyą kongresu naszego 
i podpisu P rezydenta, 

Prezydent zamianuje 5 ko- 
misarzy, którzy zajmią się u- 
organizowaniem zarządu Ha- 
wai we formie terytoryum 
Stanów Zjednoczonych. 


Tak więc od wczoraj gorące 
życzenie mieszkańców nałeże- 
nia do Stanów Zjednoczonych, 
zostało teraz spełnione. 

_ Kongres się rozwiązał na wakacye 
letnie. 

WASHINGTON, D.C., 8 
lipca. — Wczoraj wielką wię- 
kszością głosów Izba posłów 
zadecydowała odroczyć się na 
wakacye letnie. 


Hawaii zostały prz: łączone do Wy- 
działu Kalifornii. 
WASHINGTON, D. C., 11 
lipca. — Minister Wojny gen. 
Alger dzisiaj wydał rozporzą- 
dzenia, na mocy których Wy. 
spy Hawaijskie zostały przy- 
łączone do “Wojskowego Wy- 
działu Kalifornii.” 
iszy pułk ochotniczy z New 
York, pod komendą pułko- 
wnika Barber, pojedzie na słu- 
żbę garnizonową do Honolulu. 
Admirał Miller popłynie z 
okrętami: parowiec  '*Mohi- 
can,” kanonierka “‘Philadel- 
phia,” dnia 20 lipca i urzędo- 
wnie wzniesie chorągiew ame- 
rykańską w Honolulu. 
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Żywy trup. 
Opowiadanie urzędnika kolejowego w Ameryce. 


Burza w całem znaczeniu tego 
wyrazu sza'ała już od pół doby. 
Deszcz lał jak z cebra, a pioruny 
od czasu do czasu na moment 
oświecały "ciemności nocy. Z niepo 
kojem oczekiwałem spóźnionego 
pociągu, niepokój mój powiększato 
1 to, że miałem odebrać dla pe- 
wnego obywatela znaczną sumę pie- 
niędv, a które przez noc byłem 
zmuszony zachować W końcu uspo- 
koiłem się nieco, gdym na naj- 
bliższym zakręcie ujrzał niby ócz 
dwoj*, dwie latarnie lokomotywy. 
— Pociąg stanął szczęśliwie na 
dworcu; dwóch pasażerów mi przy 
wiózłszy — chciałem powiedzieć 
jednego — gdyż o tym drugim 
chwilowo nie nie wiedziałem — bo 
znajdował się on — — w trumnie. 

— Któż tam spoczywa — zapy- 
tałem gdy mi ten wcale nieprzy- 
jemny towar wniesiono do ekspe- 
dycyi. 

— Zwłoki mojej krewnej — 
odpowiedział nowoprzybyły gość. 
Była ona sostrzenicą p. E., któ- 
rego i pan pewno znasz; ma ona 
byó pochowaną w jego grobacb 
familijnych. 

— A więc ciało to pozostanie tu 
przez noc? 

— Tak — odrzekł krótko. — 
Czy ja sam mogę jeszcze dziś dojść 
do mieszkania p E 

— W burzy obecnej — odpo- 
wiedziałem — będzie to paru uu 
dno; radziłbym więc przenocować 
się w oberży. Przyczem wskazałem 
dom zajezdny, oddalony o kwa- 
drans czasu drogi a sam zwróciłem 
się do kondvktora. 

Ten, odd jąc mi wiadome pie 
niądze, rzekł: 

— Miej się na baczności, przy- 
jacielu, w tym pakiecie jst tyle 
pieniędzy, że dla nich który z na- 
szych rabusiów nie wzdrygnie się, 
kulką cię poczęstować. 

Uśmiech — lecz uśmiech wymu 
szony -— był mu odpowiedzią. 
Na odgłos piszczałki konduktora 
lokomotywa ruszyła dalej. Z ści 
śnionem sercem patrzałem na od- 
jeżdżający pociąg, a gdy już zu- 
pełnie straciłem go z oczu, tem 
dotkliwiej uczułem m«ją samo- 
tność. 

Wszedłszy do domu rzuciłem raz 
jeszcze okiem na ową trumnę, 
w kącie ekspedycyi postawioną 
i zwróciłem się ku memu poko- 
jowi, aby tamże w spokoju przebyć 
resztę wieczora  Nałożyłem świe- 
żego drzewa na komin, a wziąwszy 
gazetę, usiadłem obok ra krześle 
Ryczący orkaa czynił mi klatkę 
moją tem milszą, a jednakże czułem 
się niezadowolonym; ogień nie pal:ł 
się jak należy, gazeta nudziła 
Jedynie myśli moje rozproszył apa 
rat telegraficzny, którego kleko 
tanie zapowiadało mi — jak mnie 
małem.— rozmowę z przyjacielem 
Ciężki grzmot zagłaszył j dnakże 
wszystko; po chwili słyszałem 
znowu aparat mówiący zupełnie 
wyraźnie znakami: 

“Daj baczność na trumną.” 

Po małej chwili słyszę znowu: 
«D.j baczność na trumuę!” 

Niepokój owładnął mnie zu 
pełnie Któż przysyła mi tę wiado 
mość? Cóż ona ma oznaczać? — 
Widziałem, iż tu na © é nies »o- 
dziewanego sęzanosi Mimowolare 
sięgnąłem po stary moj pistolet, 
który nie nabity i zardzewiały i tak 
na nicby mi się nie przydał. Obej- 
rzałem raz jeszcze, czy dom za- 
bezpieczony, zamknąłem okiennice 
i otworzyłem na rcze eż drzwi pro- 
wadzące dv ekspedycyi, abym mógł 
dobrze trumnę obserwować. Potem 
usiadiem do aparatu i zapytałem 
stacye na tej linii, czy do mnie 
telegrafowały? Wszystkie odpowie- 
działy: *Nie ” 

W końcu zacząłem przypuszczać, 
iż to było tylko złudzenie. Usiadłem 
przeto przy kominie zwrócony 
twarzą ku tramaie, która teraz tem 
nieprzyjemniejszą mi się stała; 
aliśsi aparat nagle i całkiem wy- 
ragaie woła: “Daj bauzność na 
trumnę” i przestrogę tę trzykrotnie 
powtarza. — Nie wypad ło m: nie 
więcej, jak tylko noo tę przepędzić 
na czuwaniu. 

Burza się uciszyła; zegar tylka 
ścienny biegiem swoim dod.wał 
mi otuchy. W ybiła jedenasta; wresz- 
cie i północ. Cisza zapanowała 
ogólna. Lampa paliła się w ekspe 
dycyi. a ja jak przykuty, patrzałem 
na trumnę. 

Ciszę tę, dla mnie tak przykrą 
przerwała gra aparatu wołaniem 
swojem: * Dj baczność na trumnę.” 
— Naraz słyszę w kierunku tramoy 
szelest — szelest podobny do sze- 
lestu, który sprawia kręcenie śrubki 
— rce zabiło mi gwałtownie, 
wytężam słuch, ażeli szelest się nie 
powtórzy. a wziąwszy pistolet, po 
cichu zbliżyłem się do tramay. Ś 0 
kojnie siavąłem przy niej i po 
chwili zzaważyłem, że śrubka zo 
stała wypchuiętą, a wieko ziekka 
się podnosi, Zsdrżałem, jednakże 
nie straciłem przytomności i w tej 
chwili byłem na trumnie. Gdym 
tak całym ciężarem ciała mego 
trumnę przycisaął, jek stłamiony — 
jęk boleści — dał się słyszeć 
z tramry 

Teraz dopiero wiedziałem, że nie 
z upiorem mam do czynienia. Gwał 
tem chciał się mój więzień z trumny 
wydobyć ale siły jeg» we zdołały 
tego wykonać — Siedząc tak na 
wieku rozmyślałem, co teraz mam 
począć, jak wieko zamocnić. Ni 
szczęś ie moje leżał obok kawał 
stryczka; wziąwszy go, przeciągną 
łem przez nog! trumny i obwiódłszy 
dwa razy wkoło, tym sposobem 
przymocniłem wieko.  Zibezpie 
czony na chwilę, pobiegłem po 
woź zie i niemi wieko przytwier- 
aliia, Teraz pobiegłem do apa- 
ratu i na g vałt prosiłem pierwszej 

stacyi o spieszną pomoc, gdyż 
byłem przekonany, że awantura ta 


GAZETA POLSEA. 


jeszcze się nieskończyła. — Lampę 
zagasiłem i uzbroiwszy się w ka 
wałek żelaza, gdyż nic stósowniej- 
szego nie miałem, postanowiłem 
dalej stróżowąć. *Pociągu wolnego 
nie ma” — brzmiała odpowiedź 
Mimo tej odpowiedzi, ze spokojem 
oczekiwałem dalszych niespodzianek. 

Nie upłynęło dziesięciu minut, 
gdy ktoś stanął przed drzwiami 
i zlekka zapukał. — Nie dałem 
żadnej odpowiedzi. 

«M chale”, woła głos i gdy 
wszystko pozostawało w spokcju 
stuknął ten rocny gość cokolwiek 
mocniej. Ja zachowałem się jeszcze 
spokojnie. Nagle uderzono mocno 
we drzwi. Uderzenie było tak silne, 
iż część drzwi wypadła, a otworem 
wsunęła f1; ręka, aby drzwi otwo- 
rzyć. Nie namyślając się, schwy 
ciłem za rękę. Wszystkiemi siłami 
starał się mój przeciwnik uwolnić 
się, jednakże nie mu to nie po- 
mogło. Szamotaliśmy się tak z dzie- 
sięć minat, aliści mój gość — ku 
wielkiej mej radości — ciężką klątwą 
zapowiedział przybycie pociągu 
Z ostainiem wysileniem chciał się 
teraz wywinąć; strach zwiększał 
jego siły, lecz mnie nadzieja doda- 
wała odwagi Teraz lokomotywa 
gwiżdże i pociąg przybywa. 

— Tam jest wołają głosy — 
a ja uczałem, że napastnik mój 
z zewnatrz został schwytany. 

— Otwieraj — woła kolega 
z najbliższej stacyi. 

Paściłem rękę i otworzyłem drzwi. 
Raıbuś, bo nim był ten nocny gość, 
leż ł już skrępowany na ziemi. 
Służba wchodzi i cieszy się, że na 
czas przybyła. 

— Doskonała zdobycz — mówią 
sobie — przyniesie ona 500 dola- 
rów. 


+— Nie koniec na tej — po- 
wiadam — mam ja jeszcze dru- 
giego 


— Gdzie? gdzie? -— odzywają 
się głosy ze wszech stron. Wska 
załem na trumnę i opowiedziałem 
moją przygodę 

Wzięliśmy się teraz do trumny 
i z mozołem ją otworzylśmy. 
Szybko zdjęliśmy wieko i zanim 
trap więzień zdołał użyć obok 
lezącego rewolaweru, jaż vo miż- 
lśmy w naszych rękach. Był tv 
rabuś, na którego głowę nałożona 
była nagroda 1000 dolarów. 

Tak więc przez awanturę tę 
miałem z memi pomocurkami 1500 
dclarów, a przytem od p. E, 
gdym mu w całości '3,000 dolarow 
wręczył, ołebrałem sowitą nagrodę 
Noc ta dobrze mi się opłacił», 
a mimo to, drugiej podobnej nie 
chciałbym przeżyć. 


Ludzie obróceni w kamień. 


Wiele jest takich miejssowości, 
gdzie lad pokazuje kamienie czę- 
sto dziwacz 1ych kształtów, opowia 
dając zarazem historye, że to ludzie 
zostali w mie zamien'eni. Przyto 
czymy tutaj kilka takich podań: 

1. Niedaleko od kiasztoca Nor 
bertanek w Strzelnie pod Inowre- 
cławiem, we wsi, zwanej Młyny, 
zuajduje się głaz ogromny, wyo 
brażający z daleka patrząc, dość 
neźe uzłowieka, niosącego wodę 
w kubłach. Jest podanie, że w 
kamień ten przemieniła się przed 
laty pewua służeoaa dziewczyna 
Miała ona być miezmiernie leniwą, 
1 gdziekolwiek gospodyni jej ją 
wysłał:, lubiła się zawsze dług 
zabawiać. Jednego razu poszła z 
wiadrami do poblizkego śźroda 
czerpać wodę i zwyczajem swoim 
nie wracała długo do domu. Go- 
spodyni zniecierpliwiona rzezła w 
un esienia: “Bodaj ta dziewucha 
skamiemała!”  Poczem upły wała je- 
dna i druga godzina, a dziewczyn: 
jak niewraca tak mewraca. Nare- 
szdie sama gospodym wychodzi z 
domu, szuk»ć 'ej z obawy, czy cza 
sem w w dę gdzie nie wp-dła Lecz 
jakież były zadziwienie 1 przestrach 
g spodyni, giy nad źródłem zasta- 
je d iewczya, wskutek jej prze 
kl ń-twa, wraz z wiadrami prize 
meaioną w kamień! 

2. Niedaleko Brześsia Kajawskie- 
go, nad jeziorem pokazują wieśnia- 
oy duży kamień, mający podobień 
stwo do dzie«czyny z grabiami. 
>„danie istnieje, ża została w ka- 
mú obróć ną, będąc nieposłuszną 
matce grabiła bowiem w dzień 
świąt+ czny. 

3 W pobliżu wsi K ronat na Po 


dlasiu są dwa głazy,ro których po- 
danie niesie, iż pewien gospodarz, 
orząc w niedzielę, został przeklę- 
tym przez jakiegoś pobożnego czło- 
wieka i skamieniał 

4. O ćwierć mili odd wsi Zabo- 
kruki w gub. Podolskiej jest przy 
drodze kam eń, jak słup jaki, gru- 
bości do 4-ch łokci, a wysokości 
może lv mający. Jest podanie mię- 
dzy okolicznym ludem, jakoby za 
dawnych bardzo czasów, matka z 
córką pracowały na tej łące, i kie- 
dy matka najlepiej robiła, to córka 
często folgując w pracy, napomnie- 
nia matki w tym względzie lekce 
ważyła. Rozgniewana matka w u 
uiesieniu przeklina ją, azeby się w 
kamień przemieniła i oto nieposłu 
szna córka zamienia, się nagle w 
kamień, który aż do dziś przetrwał. 

b Między Jezioranami a Bacza- 
czem jest kamień, mający postać 
człowieka z podniesioną ręką. Po 
danie ludowe təki mu początek na 
daje: Pracującej ma'ce w polu przy- 
niosła corka posiłek, lecz gdy ją 
matka łajała, że się zbyt spóź ła, 
aiegodna córka, wpadłszy w pasyę, 
podaioła rękę, chcąc matkę ude- 
rzyć. Nie dopuściło jednak niebo 
tak szkaradnego czynu, gdvż zaraz 
obróciła się oua w kamień z pod- 
niesiouem ramieniem. Obok tego 
głazu, pokazują na ziemi mniejszy 
głaz, mający pewne niby podo- 
bieństwo do dwojaków, w których 
zwykle wieśniacy strawę noszą pra- 
cującym w polu. 


Pochwała pracy 
Pan Leniwiecki patrzy przez Ga 
ły dzień oknem n» pracujących na- 
przeciwko mularzy i mów! d» sie- 
bie: Istotnie przyznać to trzeba, że 
praca jest osłodą życia; ja bo całe- 
mi godzinami lubię się przypatry- 
wać, jik ludzie pracują! 


Praktyczny geniusz muzyczny. 


Jakie instrumenta muzyczne naj 
więcej Pani lubisz? pyta pan Al- 
fred panny Adeli na bali. Przy 
tym upale — odpowiad panna 
Adela, — tylko dęte instrumenuta, 


bo taki piękny z nich chłód wieje, 
Komplement 


W ogrodzie zoologicznym zbliża 
się Lelo do przechadzającej się 
samotnie panny Teodory 1 mówi: 
Asb, nie uwierzysz, Panno Teodo- 
ra, jak jestem szczęśliwym, że z 
Panią kilka słów mogę pomówić. 
Już od kilku miesięcy co niedzielę 
chodzę za panią tudotąd do zoolo- 
gicznego ogrodu, którego najpięk- 
uiejszą ozdobą Pani jesteś! 


W ogródku ludowym. 


Panna mówi do siedzącego na- 
przeciw niej mężczyzny, który się 
zabiera do zjedzenia porcyi piecze 
ni: Możebyś Pan był łaskaw po- 
szukać mi mojej chusteczki od no- 
«a, ja tymczasem będę jadła pie 
czeń pańską, aby ni» ostygła. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 
uajduje się niedawno temu wy- 
trukowana mała książeczka w pię- 
«nej oprawie miękkiej aligatoro 
vej, ze złoconemi brzegami, zawie: 
ająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacy 
'a zebraniach familijnych lnb po 
»hoznvch, z dodatkiem wierszyków 
„o augielskn o Polsce, pad tytułem. 


Głos Sere Polskich. 


NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 
ena 2 centów. 
Format jest mały kieszonkowy i 


k żiv polski młodzieniec jak i mło 
d: Polka powinna mieć jedną taką 


książeczkę, 
"mie BICYKLE 


dla mężczyzn, ko- 
biet,dziewcząti 


chłopców. Zupełn 
Wybór, Tylko gd 
nowsze modele. 


z A Oakwood $32.50 
Nie żądamy pieniędzy na- e AREON | gp 
przód. — Piszcie dzisiaj po ze po $15, $17 m 
cy. 0. — Juv:niles o 
specyalną ofertę. $7 do $12 50 
> Posyłamy bądź gdzie ©. 0. D. z prywilegi 
przekonania się o dobroci. Kupujcie w prost sd 
łabrykańtów, a ozczędzicie zysk agentów i kupców. 
Wielki illustrowany Kata BOSE: 
CASH BUYERS’ UNION, 
2 Chicago, Ilis. 
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Detmer' a Dom Muzyczny. 
pemg 261 WABASH AVENUE, 


CHICACO. 


Fortepiany po 


wszystkich cenach! 
Łatwe wypłaty! 


Uuiżenie podajemy jedio z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 


DO PANA HENRY DETMER, 


Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896. 


Szan Panie! — Wieieona Matka Przełożona i nasza stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Uprigbt F >rtepian—P ań 
skiego wyrobu —są zadowoleni z jego tonn słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrament w 
użycia niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego p d każdym względem. 

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Paa miał powodzenie w zaprowa 
dzeniu Pańskich rastrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 


nych. 


Z szacunkiem, 


MATKA SHERIDAN, R. 8. C. J. 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar Taylor i Lytle Ulio. 


Inne referencye: 


z Sea em Bank. 
ollegium Św. Ignacego (przy 12ej u*.,) Chi 
Wlbne Siostry polskie Not e raj Chic: ks” 
a > « 8. Fam. z Nazareth, Chicago 
lbny ks. Winc. Barzyński, Chicago 
w « J. Nawrocki, Chicago. 
w « F, Wojtalewicz. Chicago. 
e « Fr. Byrgier, ( hicago. 
Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago. 


A. J. Kwasigroch, Chica vo. 

Prof. Ant. Małłek, Chicago. 

St. zwajkart, Ch cago. 

C. W. & E. M. Dyniewicz, Chicago, 
Ald. John F, Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago. 

Jan Wojtalewicz, Chicago. 

Szymon Wojtalewicz, Chicago. 

B. Klarkowski, Chicago, 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 


Importujemy i fabrykujemy wszelkie Instrumenta Muzyczne, 


Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265. 
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Importerzy. i Hurtowni 


STEELE WEDELES COMPANY, 


179 S. Water Str., Chicago. 


Na wszelkie korespondencye w 
polskim języku odpowiada z nasze- 
go biura nasz polski agent pan 

MARCEL STAN. 


PRACOWNIA 
OBRAZÓW 
i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze 
bnych do użytku pobożnych jako to 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple: 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni: 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi navisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., itd. 
Piękne wykonane z fotogra) 
fii portrety kredkowe (crayons 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00. 


Portrety tuszowe po $1.25 ! 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 

Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i 
lości 


Obrazy religij- 
ne i Narodowe 


w pięknych kolorach 
olejowane pocenie 18c. 
1 ż5c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich. 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 
50 c.i wyżej. 

Polecam mego wydania pię 
ke OBRAZY 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po $Q e. jeden, 2 
przesyłką. 


AGENTÓW 


potrzebuję w każdej kolonii polskie; 


i daję dobry rabat. 
Pieniądze uależy przesyłać przez Money Order: 
tub w liście registrowanym. 


Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! 
Adresować: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Bechar Str., Miiwaukes, Wis 


uvenir mr 


WANDERINGS AWHEEL,” 


son to Hider Agents. Send for 
one. Write for our special offer 


W. J. Mead Cycle Co. Chicago, Lis. 


W Pierwszej Księgarni Polskie 
w Ameryce Wł. Dyniewicza, są do 


nabywia 
Obrazy 
Pamiątka Przyjęcia 
Pierwszej Komunii 
Świętej. 

Cena 150c 


Odstępujemy stósowny rabat tym 
którzy biorą w większej ilości. x 


Książki do nanki języ- 
ka angielskiego 
DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
w Ameryce, 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 


POŚREDNIK POLSKO ANGIĘL- 
SKI, książka dla Polaków w Ame- 
ryce dla łatwego nauczenia się po 
angielsku; z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł Dyniewicz; przej 
rzane, poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w pol- 
skim iangielskim języka Cena 650 


OLLENDORFFA TREORETYCZ- 
NO PRAKTYCZNA METODA 
nauczenia się czytać pisać . mó- 
wić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej e tycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków za- 
stósowana Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, Cena $2 00 


ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO- 
WNIK Polsko Angielski i Aa 
gielsko-Polski w mocnej oprawie 
ze złoconemi tytulikami. 

Cena $4.00 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
GROSERNIGY, |zący agent i kolektor, bawiący obecnie w Mas- 


sachusetts, zkąd udaje się dalej na wschód, będzie kole 
ktował po drodze; z powrotem zaś w Philadelphii, Balti- 
more i po całym Stanie Pennsylvanii do Pittsburga, Ohio, 
Michigan, Indiana i Illinois. 
Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, *'"Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 
Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za ''Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią. 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, j 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje. 


— . 


P AERA PI 


Upraszam także i ja szanownych abonentów 


W. RADOMSKI, 
Agent i Kolektor. 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. Cena $16.00. Gazeta na rok i olipas Duheltóvis 
Cola karabin Magazynowy. © $17.50. Gazeti aa Cok 518.50. 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. 0*3 Rewolwer 83.50. 


Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. Gaiem mi 


rok í ta Mapa $3.00. 
Gem Roller Organ. © $600 73 "egoo nzia watki kosztują po 300. 
Mandolina. cena $8.75. Gazeta na rok 1 Mantolina $9.75. 

Zegarek Niklowy e Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. *"* 55% Gazet = rt, złocony 86.60, 


Czarodziejskie Lampy. Maviezne Latarnie. "zg, 
86.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 
Cena $2.00. Gazeta na roki Tele- 


Teleskop, czyli: Dalekowidz. EE F 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok i "=> 


) - y A z 24 komicznemi i światowemi widokami Cena $2.00. 
Now y Stereosko p Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00, 


U z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Sierro- 
Stereoskop ; kop 83.00. 


$ s»me dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
w idoki GW. 1 rozmsite KOTAN czyli ucieszne; cena zwyczaj a: 100 widoków za 


4 dolary, kolorowan* 100 za 9 dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 


rowanych $10.00. 
Atlas całego Swiata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas 85.00. 
«pPopularn y Atli s”. Cena$2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas” 88.50. 
Śrinacz WłuSÓW. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


albumy po $2.00 $350 450 i 6.00. Odchodzi $..00 premii. 


6 s 99 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
Combination skie. Cena $4.50. Gazeta ua rok i Combination $5.50. 


“Polska Drukarnia” © pezat 10 ardori 1C Drakarnta” 84:60. 
Waga (Scale platformowa.) u $1400, $18.00, aaa premii — 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) mer Cis ina $16.00. 


Zegarki męzkie pozłacane po e: i Posrebrzdne 3:00, 86:00 1 
10.00. Damskie po $9.50, 87.40 i 811.00. — Odchodzi 81.00 premii. 
Łańcuszki Męzwe po $4.00. Damskie pe 


Harmoniki po $3.00 i po $6.0u. - Odckodzi $1.00 premii. 
Cena $12.00. Gazeta ra rok i 


Concert Roller Organ, A idea r kg $13.00. petas zj 4 
Gitara. Cena $9 75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 
Zegary Kukawki, Poe = og a rok i Zegar Kusawki 88,80 


tw Na 
mii oraz obrazkam 


«75 1 83.0). Jlehodzt $1.00 preni 


czenie (ste mia Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 
tychże. 


PREMIA Wo 4 


Dla starych i nowych abonentów “Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą pięć dolarów ena tego 
organu jest 6 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi 


na premią. Razem Gazeta i organ wynoszą 
7 dolarów. Kto już odebrał był premią a 


życzy sobie ten piękny instrument niechaj 
przyśle 6 dolarów. 


«Nawet dziecko może grać.” 
DOSKONAŁY 


Instrument Muzyczny. 


No. 760. 


GEM ROLLER ORGAN, 


Cena $600 z 3 wałkami. Waży zapakowane 
15 funtów. Długość 16 cali, szerokość 14 cali, 
wysokość 9 cali. 
zOBrów 5 wałków aaletących ao lnoteumaata zany AREER Kodełelaą I. Po 
między temi znajdują się następujące polskie wałki: 

Cena 30 centów za”każdy Wałek. 
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ł biały, 
1047 Patrz Kościuszko na nas z nieba, 


048 Witaj majowa Jutrzenko, 
1040 z tet" pożarów. 


DEDEPEFE 
ki 
> 
— 
p 
= 
@ 
z 
= 
A 
= 
o 
2 
rJ 
= 
> 
E 
e 
t.) 
Fra 
- © 
5 


tw” N ie poślemy Spis wszystkich wałków, W: 
wane na Gers yć Organ” P na “Concert Roller hR te moga być uty- 


Instrument ten nie jest dziecinną zabawką, 
w którym graje się na podziurawionym pa- 
pierze. Instrument ten graje bez takiego pa- 
pieru, muzyka pochodzi z wałka z śpilkami 
nabitemi podobnie do pudełków muzycznych. 
Jest tak trwałym jak maszyna do szycia. In- 
strument ten odznacza się pojedyńczością i 
trwałością. Obsada jest z podrabianego drze- 
wa orzechowego. ; 


Extra wałki kosztują po 30 centów za 
wałek Cena 6.00. Wysełamy Ekspresem do- 
brze w pudełku zapakowane. Przesełkę opłacamy. 


gdyż wieczorem po  6tej 


«Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


Cena $15.00. Gazeta na - 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopt, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin 1 Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Sprzedaje po najtańszych cenach 
ga nak Pr A 

proma de Brie i ser Roquefortaki, 
8er roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki 8a]8e80n, 


salami, Westfalskie szynki, 
i marynowane 


Mąke kartoflang, mąką riani, 


ge powidła, mak, 

wieże oma, migdały, cytronat, 

Suszone szki, wiśnie, prunele, 

Franc e śliwki, świeże rodze: 

N: opare Vanille czekolade z 

Prawdziwą kawą 
wdziwą tabak 

Niemieckie kołowrotki i gremple, 

„wieże siemig warzywowe, siemię trawy, 


Jiemie dla onooniane 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoelkopf 


RREENEBA UM SONS, 


BANKIERZY 
43 & 85 Dearborn Str., 


CHICAGO. 
Pożyczki na własrcać rosing. 
<łutwiaja opólne vc kier. 


skie 


(40LDZIER 4, KODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 
CHICAGO, 


TAKE KLEVATOR. 


FRANCISZEK LECHERT, 


poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


531 Nobla Ul., Chicago, Ills. 
Doborowe, piwo, wiua, wódki i 
cygaro. 


dos” Zawsze Świezą przekąska, 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskicb. 


Baczność!! 
11. Kto? Go? 
G©zytajcie dalej! 


Przestańcie + 
atentowe środki i udajcie sig do naszego insty- 


sztuje. Choroby zastarzałe są nas 
ścią i ski luazi, którzy ae er pet iarrt 
nych pomocy przez nas Zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi prze” nas wyle= 
czonych, którzy co piszemy poświadczą. 


Instytut nasz jest pod za em sła 
A SAKE 
jszich ' ame: ch 8p iH f 6 
Koce ludzi życie zawdzięcza, AIPE 


Pamiętajcie, że sapytantė się nie nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli ię z dnia na dzień odwleka, 
+wl' kać jes' niebezpiecznie. 0z w ecie, że 

tysiące ! .dzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Jiem? choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie rożna wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo uisyć Uhociaż wam powiedziano że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odst: „żyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić, 


Cnoroby kobiet jak: krwioto«, nie« 
płodność, blato upławy leczymy. pre 
o e raz leczone 

nie wrócą. kół iaid 

Med są wyrabiane naszym d 
dla każdego chorego m e onosi 
gólną choronę, bo p Sie. PRT ini je- 
Jes 


y 
dnym lekarstwem wszystki, 
niemożebnem. ystkich chorób, bo to 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
coby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce iudzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili ną« 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jedno 2 centową mar. 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lab niemiecku. Adresujcie, 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, III. 

E- Na odpowiedź należy przy łąć 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto me przyśle, nie dosta- 
nie odpowiedzi. 


Mass., 21 paźdz., 1897 > 
cura Co. SN. W. ght Str, Chicago Poswisd 


pc ałem blizo dwa lata, Używałem -a 
feka stwa | sznkałem ratunku a wybitnych oe 
kt rów, lecz wszystkie starania były d iremne- 


tak że 


dicura Co., i ten mne 


panis, d Pe- 
sig dobrem zdrowiem 


Nini Wojciech Boryczka 
PRla ejszem potwierdzam powyższe jako świa- 
Ś arcin Sroka. 


Stowarzyszenie Polskich  ręko- 
dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
siącu w bali ob. Lecherta 581 Noble 


ul. o godzinie Żgiej po południa. 
(Dar 98) 


Na sprzedaz 


lub na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotg 
na dobrej ulicy. 

Po bliższą informawyą zgłosić si 
do redakcyi "Gazety Polskiej.” E 


Bej W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich cheący trudnić się sprzedażę 
książek ragen ky nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mo 
ad Molęda zarobić. Po daan 
ki i rabat należy się zgłosić do 
piane Księgarni Polskiej Wł, 

yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Ills. Ńzozegolnie ludzie bez pra- 
cy mogł prowadzić dobry interes 


sprzedażą książek. x 


Pierwsza Księgarnia Polska . 
W AMERYCE, 


W. Dyniewioza, 582 Nob'e Street, Chicago, 


posiada wielki zapas Książek do Nabożeństwa, 
sprowadzonych z Europy, które się sprzedaje 
tak tanio, jak jeszcze nigdy przedtem. 
Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 
ga> Przesyłkę opłacamy sami. œU 


Aniół Stróż albo książka de nabożeństwa (mały format) dla 
- młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 

klamerką - - - . . $ 3 Cena $1.00 

Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno bronzowy, z klamerką. A ` ; Cena 900. 

Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne miękko, 
złocone brzegi i tytulik. i l k Cena 

Anioł Stróż, oprawne w 
i z klamerką. * 

Anioł Stróż, w białej oprawie, okute i zezamkiem, wyzła- 
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. M 

Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytulikiem i brzegami. A $ ; . Cena 60c. 


Aniół Stróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 
złoc. brzegi i tyt. . A p 2 Cena 806. 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 400. 
Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi. . . . . . . . 
Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i zam. i pięknemi wyrobami $1.40 
Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena 60c. 
Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. SO Żyd $1.00 


Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 


800. 


skórkę, wyzłacane brzegi, okute A 


106. 


800. 


Błogosławm 
Opr. w skórkę, 
kładce. . 

Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. < ą 


dź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 
bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoc. brzegi 1 tyt. $1.10 


Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
"tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 
(Wydanie dla kobiet). . . . 


Bądż Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 
ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). Jaa | a Cen. $1.40 
dź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 
szczący w sobie sie, sposoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej- 
gże uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. „Oprawne w 
piękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 
bami i krzyżem. . . . a $1.00 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w czarną 8za- 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma- 


506. 


806. 
Bą 


Cena $1.20 


Bg 


cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. : ż 806. 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękną gładką najle- 
pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. ; Ń $1.00 


Bądź Wola Twoja. Tasama. W piękną czarną szagrynową 
oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką. 
Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 

W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, Z klamerką. 90c. 


ż ie bi krzyżykiem 
Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z i 
vitit mó mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. $1.00 


Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w morocco meae Ha A 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. Ej » R . 
ża. Oprawna ozdobnie w miękką 8 ę, 

np = oo pE iat złoc. brzegami. i tytulikiem. 
; hnienia. Modlitwy A rozmyślania na wszy- 
g iki Gaj tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 
pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 600. 


Ciche Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej z krzy- 
żykiem i wyrobami białymi pa wierzchu, złoc. brzegi. 


Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnie wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali, — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. A A . 40c. ze zamkiem 60c., 

Ji za Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 

zk TEHE ae Pi i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 


800. 


806. 


700. 


wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. 600. 
Cicha Eza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 
canym krzyżem. . . . ER 40c. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. . . . . . . 806. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy: a 
żem. A . . . è . . . A 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 
śniową, skórkę. $1.00 
Cicha Łza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 
krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. E ę 6Ce. 
Cicha Łza. Ta sama, Okute w najlepsze skitogen z meta- 
lowym krzyżem. 800. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko, 400. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawae w skitogen, z wyrobami z 2 
aksamitu i metalu > > s - - 0. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 
Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem. —. > » r 
Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym. tyt. 
Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
ćchasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob- 
wódką złotą. - > . . > Ę i 
Dziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 
płótno) . A . > Ć ; 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie 
prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. l ` 
Dunina, he zy do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brzegi. SEINAS z 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta 1 ze zamkiem RAS 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 
w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 


Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez Š. Fr. 
Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. moc. Opr., 
złocone brzegi i tyt. . kodeki? . . 

Głos Serca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (Wyda- 

ı -nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 


Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 

sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 

w płótno. . . , . . . 150. 
Książka do nabożeństwa w pięknej miękkjei oprawie 

* skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. . . . $1.00 


400. 


50e. 


150. 


100. 
dla mężczyzn, o- 
s 806. 

806. 
$1.20 


$1.20 
2.50 


606. 


GAZETA POLSEA. 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. . : . . $1.20 


Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z pusrebrzaną klamerką. . : i 


Oprawne ozdobnie w 


806. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. 
piękną czarną skórkę. . 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryu z krzyżem i kwiatami z złota, meta- 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. 3 $ . = ` . $1.20 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie *chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. ` . 


Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złov. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - > > - Cena 600. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo- 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. - - - x $1.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
Po Nagni, X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
atolików. ydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 


600. 


15c. 


srebrzang klamerką. . ; > . 0o. 
Ołtarzyk Polki. Okute i zamkiem.  - - 800. 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) $06. 

— Ta sama, okuta i ze zamkiem 800. 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 

ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami 81.40 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 

kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 

łowej macicy, okute i ze zamkiem. . à $1.60 
Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 

brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. . 400. 
Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 

gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. $ 400. 


Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami, i tyt. ` > A 


Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szozególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. Q- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne- 

mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką . > . 806. 


U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 


500. 


na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę, ały format. 
. 2 f Cena 70e. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 


wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 
Mały format š . 3 0e. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 
(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 
Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. . . . : - - Cena 706. 
Wianek M aryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 
ką, wyzłacane brzegi. k 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 80e. 


Wianek Maryi. 600. 


Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej eprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 


W yborek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. 4 > ? i 


Wyborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 
talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 


W yborek. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 


60c. 


800. 


chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 
Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerks z złota i perłowej macicy. $1.20 
Wyborek. Oprawae w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. » Ą ; . Cena 400. 
Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 200. 


W yborek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
m.erką. . e . . 3 A Cena 60e. 
Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast) 
Cena 800. 

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 90c. 


Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką 
z wyciskanymi wyrobami. 60c. 
400 


80c. 


Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 
Zdrowaś Marya. Oprewne w morrokko. 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedajemy 


ŻYWOTY 
SWIETYCH 
PAŃSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: 


Qprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. - - AUE 
Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. - - : - 
Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 
Drukowane na pargaminie, ozdo- 
bnie oprawne.  - =- - 


$2.50 
$3.25 


$4.00 
$6.00 


$1.30 | 


Żywot Pana i Zbawiciel: 


JEZUSA CHRYSTUSA 


BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr. Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x1) 
cali, zawiera 750 stronnie wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami nə 


$3.00. 


grzbiecie i okładce. 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW, JÓZEF, 


połgczony x opisem = siwa 

szych miejsc cudownych czciciel: 
aryi, opracowane podłag O. Be 

nedyktyna, ka. RI Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 
Arc biskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko 
scioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkam) 
kolorowemi i przeszło 700 drzew! 


rotami. $3.50. 


Nauka Wiary 


— | — 


Obyczajów Kościoła Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami 3 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe 
mi prześlicznemi obrazami oraz li 
cznęmi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to skiada się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w ozęści II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta zaa | 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każde; 
potrzebie. Pa, całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote 


mi wyciskami $3.25 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauky 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki 


Z liczaemi obrazkami i litogra 


fiami, $1.50. 


IE” Przesyłkę opłacamy sami. _& 
tÆ Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Cudy świata naturalne 
i inne. 


Dla “Gazety Polskiej.” 


Opis niektórych najdziwniejszych dzieł 
natury i ludzi. 


Watykan. 


(Ciąg dalszy.) 

Wyraz “Watykan” jest często 
używany, lecz bardzo wielu nie zva 
jego znaczeaia. Wyraz ten odnosi 
się do zbioru budynków na jednym 
z siedmiu pagorków Rzymu, który 
obejmuje obszar 1:0 stó» długi 
a luv0 stóp szeroki Znajduje się 
na miejscu zajętem kiedyś przez 
ogród okrutnego Nerona. Początek 
swój zawdzięcza Biskupowi rzym- 
skiemu, który na początku szóstego 
wieku wybudował tam skromną 
rezydencyę. Około r. 1160 papież 
Eugeniusz odbudował ją na wspa- 
niałej stopie. Papież Innocenty Il 
w kilka lat później odstąpił ją za 
mieszkanie Piotrowi II., królowi 
Aragonii W r. 1305 Klemens V 
za namową króla francuzkiego prze- 
niósł Stolicę Apostolską z Rzyma 
do Avignonu, gdzie Watykan po- 
zostawał w stanie zapomnienia 
prawie i zaniedbania przez przeszło 
siedmdziesiąt lat. Lecz wkrótce po 
powrocie domu pontyfisalnego do 
Rzymu, wypadku, o którego ziszcze 
nie się tak gorliwie się modlił 
biedny poeta Petrarcha, a który 
ostatecznie nrzyszedł do skutku 
w r. 1376, Watykan został odno 
wiony, znowu powiększony i od 
tego czasů został uważany jako 
regularny pałac i rezydencyę pa- 
pieży, którzy, jaden po drugim, 
dodawali do niego nowe bvdynki 
i stopniowo ozdobili go staroży- 
tnemi statuami, cbrarami i książ- 
kami, aż się stał najbogatszym 
składem czyli *'depositornum” na 
świecie. Biblioteka Watykanu miała 
swój początek przeszło 1400 lat 
temu. Zawiera 40,000 rękopismów, 
niektóre z nich od Pliniusza, Św. 
Tomasza, św. Karola Boromeusza 
i wiele hebrajskicb, syryjskich, 
arabskich i ormiańskich biblii. 
Wszystkie niezmierne budynki, two- 
rzące Watykan, są napełnione sta- 
tuami znalezionemi pod ruinami 
starożytnego Rzymu, obrazami z pod 
pędzla najlepszych mistrzów i cie- 
kawemi medalami i starożytno- 
ściami każdego rodzaju. Znaną jest 
rzeczą, że wykopano przeszło 70,000 
statuy z zrujnowanych świątyń i 
pałaców Rzymu i dla tego może 
Czytelnik powiąść ideę o bogac- 
twach Watykanu. 


Zamek edinburgski. 


Nie ma malowniczejszego miasta 
na świecie, jak Edinburgh, stolica 
Szkocyi. Położenie jego jest jedy- 
nem w Swoim rodzaju. Jest to 
miasto pagórków i dolin, Gdy 
w niem jesteś, każdy mówi ci 
o zamku. Nie możesz go zapomnieć, 
choćbyś chciał, bo panuje nad wszy 
stikiem i jest sercem wszystkiego. 
* Castle Rock”, jak się miejsce 
nazywa, na którem się zamek znaj- 
duje, ma przeszło 700 stóp obję 
tości i jest czystą skałą, z trzech 
stron tak spadzistą, że noga ludzka 
nie może prawie przejść po niej. 
Ponieważ ma przystęp z jednej 
tylko strony, nie możnaby znaleźć 
lepszego miejsca na fortecę. Stary 
szary zamek jest jednym z najbar- 
dziej malowniczych budynków. Czy 
go widzisz przy wschodzie słońca, 
w południe, o łagodnym zmroku, 
lub gdy blady miesiąc go nawiedzi 
jest zarówno pię<nym; lecz naj- 
bardziej zajmojący widok jest przy 
zachodzie słońca, gdy dolina znaj- 


O Z LOW O 


duje się w cieniu a odblask zacho- 
dzącego słońca spoczywa na starym 
szarym zamku, wskutek czego jego 
okna lśnią jak opale. 


Wieża Babel. 


W jedenastym rozdziale pierwszej 
księgi Mojżesza (Genesis) znajdu 
jemy opis wieży Babel i wzmiankę 
o pomieszania języków, jakie na- 
stąpiło wskutek jej budowy. Trzem 
rożnym miastom przypisano sławę, 
iż są szczątkami po wieży Babel: 
1, dla *wieży Nimrude” w Akker 
kuf; 2.dla *Majellibe”, 950 jardów 
na wschód rzeki Eufratu i pięć mil 
powyżej nowoczesnego miasteczka 
Hiliah; 3. dla “Birs Nimrud”, na 
zachód powyższej rzeki i około 
sześć ml na poładniowy zachód 
od Hillah — wszystkie leżą w Baby 
lonii. Ostatnia z tych mas ma 
większcść zdań za sobą. Każdy 
jeden, jak mówią, który widział 
Birs Nimrud, czuje natychmiast, 
że z wszystkich zru jnowanych gma- 
chów tej okolicy, nie ma am 
jednego, któryby tak doskonale 
odpowiadał jego dawniejszemu wyo 
brażeniu o wieży babylońskiej. 
Odnośnie do badaczą Rich*a jest 
tu podługowata masa mająca 762 
jardów objętości u spodu. Na 
wschodniej stronie jest przerznięte 
głęboką bruzdą i nie jest wyż zą 
nad 50 lub 60 stóp; lecz na zacho- 
dniej stronie wznosi się w ko- 
micznej figurce do wysokości 198 
stóp; a na jej szczycie znajduje się 
stała kupa cegieł z7 stóp wysoka 
i 28 szeroka, zmniejszając się co do 
grubości ku szczytowi, który jest 
połamapym i nieregularnym i prze- 
cięty przez wielką szczelinę, sięga- 
jącą aż do jednej trzeciej jej wy 
sokości. Jest poprzerzynaną przez 
małe czworoboczne dziury, two- 
rzące różne rhombordy. Cegły 
ogniem wypalane, z których została 
wybudowaną, mają napisy nasobie; 
i tak wybornym jest cement, ro- 
biony, jak sę zdaje, z wapiennej 
wody, iż jest niepodobnem prawie 
wydobyć jednę cegłę w całości. 
Inne części szczytu tego pagórka 
są zajęte niezmierhemi szczątkami 
murów, nie przedstawiających ża- 
dnego pewnego kształtu, porozrzu- 
canych jedne pomiędzy drugiemi 
i zamiemonych nastałezlane masy, 
jakoby były wystawione na skatki 
najpotężoiejszego ognia, Jub zostały 
rozsadzone za pomocą prochu; po- 
kłady cegieł jednakże można dosko- 
nale rozpoznać, Ruiny te stoją ua 
niezmiernej mogile, która jest także 
jedną całą ruiną, poprzerzynavą 
wskutek wpływu powietrza i po- 
krytą szczątkami czarnego kamienia, 
piaskowego kamienia i marmuru. 
Br R K. Porter udowodnił, że 
niezmierna zlewająca siła, na którą 
szczyt widocznie zo:tał wystawiony, 
musiała być wynikiem ognia dzia- 
łającego z góry, który prawdo- 
podobnie został spowodowany przez 
pioruny. Jest to dziwny wypadek 
w styczności ze starą tradycyą, iż 
wieża Babel została potrzaskaną 
i zburzoną przez ogień z nieba. 
Porter mniema, że dzieła babyloń- 
skich królów, głównie zaś ogromna 
świątynia Beluga, która została 
wybudowaną na miejsu starej 
wieży, zakrywały przez niejaki czas 
znski pierwotnego zniszczenia; i że 
obecnie zniszczenie wskutek upływu 
czasu j przez ręce ludzkie dopro- 
wadziły ją prawie do tego samego 
stanu, w jakim się znajdowała po 
pomięszaniu języków. 


Fakta dotyczące miasta Londynu 


Londyn (z wyjątkiem jego przed 
mieściami) obejmuje blizko 700 mil 
w kwadracie. W jigo granicach 
mieszka przeszło 4,uuv,000 ludzi. 
W niem przebywa więcej miesz 


kańców rodzonych po za miastem, 


er, Księcia Arcybiskupa w 


Y. 


niż w hrabstwach D:von i Glou- 
cester, razem je wziąwszy. Co cztery 
minuty rodzi się jeden człowiek, 
a co sześć minut jeden umiera 
w przecięciu. Ludność powiększa 
się dziennie o 205a rócznie o 75,000 
dusz. Londyn ma przeszło 7300 mil 
ulic i przeciętnie zostżje 28 mil 
nowych ulic rocznie otworzorych 
i 90v0 nowych domów wybudowa- 
nych; w porcie znajduje się dziennie 
1000 okrętów i 9000 majtków. Zbro- 
dnia istnieje w tem mieście sto- 
sunkowo do jego wielkości. Policya 
aresztuje rocznie 73,000 osób prze- 
ciętnie. 38,000 osób zostaje co rok 
ukaranych za piieństwo. Metropola 
zawiera przeszło 151,000 cudzo- 
ziemców z każdego kraju świata. 
Mieszka w nim więcej rzymsko- 
katolików, miż.w Rzymie, więcej 
żydów niż w całej Palestynie, więcej 
Irlandczyków niż w Belfast, więcej 
Szkotów niż w Aberdeen, więcej 
Walijczyków niż w Cardiff. Jego 
iwiarnie i pałace wódczane są tak 
icznemi, że fronty ich, gdyby się 
»najdowały jeden obok drugiego, 
sajmowałyby przestrzeń 62 mil, 
Gdyby wszystkie domy w Lon- 
dynie stały obok siebie, to sięga- 
łyby aż do miasta York, to jest 
172 mile. Londyn posiada więcej 
nędzarzy (pauprów) niż byłoby po- 
trzeba do zaludnienia całego miasta 
Brighton. Towarzystwo, któremu 
chodzi o to, aby w niedzielę wcale 
nie pracowano, zadziwiłoby się, 
gdyby się dowiedziało że w nie- 
dsielę każdą są w ruchu fabryki, 
które obejmują 60 mil. Pod wzglę- 
dem kaplic i kościołów biskup 'lon- 
dyński, badany przez komitet wyż- 
szej Izby parlamentu (House «f 
Lords), wyrzekł: *Gdybyście poszli 
milę lub dwie naprzód kościoła św. 
Pawła, to znajdziecie się wśród 
najnędzniejszej i najaboższej ludno- 
ści całej ludzkości, składającej się 
z rzemieślników, zwyczajnych robo- 
tników, żebraków i złodziei w liczbie 
300,000 do 400, 00 dusz. W całej 
tej dzielnicy nie ma więcej jak 
jeden kościół na każde 10,000 
mieszkańców, a w dwóch okręgach 
znajduje się tylko jeden kościół 
na 45,000 dusz.” 


Starożytny Babylon. 


Pomiędzy r. 2000 i r. 500 przed 
Chrystusem Babylonia była ogro- . 
dem starożytnego świata. Kraj ten, 
otoczony jak wyspa, przez dwie 
z najpiękniejszych rzek świata, 
Eufrat 1 Tygris — rzeki raju — 
jest prawdziwie darem obydwóch. 
Płynęły ı płynęły szybkim prądem 
ze wzgórz armeńskich do morza 
zwanego obecnie zatcką perską. 
W przebiegu wieków wielkie masy 
gliny spływały i osadzały się przy 
ich pierwotnych ujściach, a kraj 
tak utworzory nazywamy obecnie 
Babylonią. Na tej to ' zwilżonej, 
tłustej i żyznej glebie rozwinęła 
się najstarsza autentyczna cywili 
zacya, nietylko Azyi, lecz catego 
świata. Topnienie armeńskich Śuie- 
gów spowodowywało powodzie, 
które wstrzymywano przez zatamo- 
wanie rzek za pomocą grobli i 
wałów. Kanały służyły dla żeglugi 
i także uprowadzały zbyteczne wody 
do części kraju niedotka ętych przez 
przelewy i rozwinęły do takiego 
stopnia ich żyzność, że pszenica 
i jęczmień wydawały rolnikowi 
często 200 lub 30V razy tyle, niż 
zasiał. W pobliżu Bagdadu dwie 
pow:żej wzmiankowane rzeki znaj- 
dują się tak blizko siebie, że po- 
trzeba tylko sześciu gódzin, aby 
się przenieść od jednej do drugiej. 
Na tym języku, który kiedyś: był 
o jednę czwartą wę*szym, rozpo- 
czynał się wielki system kanałowy, 
a za pomocą jeszcze mniejszych 
arteryi, życiodajne wody zoztały 
doprowadzone do każdego prawie 
drzewa. Okręg pomiędzy miastami: 
Bagdad i Hilla był kiedyś pokryty 
leznemi miastami i wsiami. Na 
jego udniu, w samem sercu 
kraju, leżał Babylon, brama Boga. 
Pozostały opisy o jego bandlowej 
ważności, © jego fortyfikacyach, 
o Eufracie (pół mili szerokim), 
o wielkim moście nad Eufratem, 
wybudowanym przez Nebuchadnez- 
zara (biblijnego Nabuchodonozora), 
o jego licznych dzielnicach i wiel- 
kich gmachach, ©  któlewskim 
banku, gdzie załatwiano ważne 
interesa, tak publiczne, jak i pry- 
watne, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Modne Małżeństwa. 


l. Na balu maskowym  przecha- 
dza się młoda małżonka z przyja- 
cielem; naraz stawa przed mężem, 
który się niespodzianie bez maski 
zjawił, i woła oburzona: Co? Ja 
ciebie zostawiłam przy dzieciach, 
a tyś tu na bala maskowym? Jaki 
z ciebie niesumienny ojciec! 


II. Mąż z dzieckiem na ręku 
wchodzi do sypialni żony i cierpkie 
jej czyni wyrzuty: Zamiast się za- 
jąć dziećmi i gespodarstwem, to 
ty do południa leżysz w łóżku i 
bawisz się z pieskiem! Czyż już 
ani źiźbła miłości nie masz dla 
własnych dzieci? — Ja ciebie nie 
rozumiem, odpowiada żona, a na 
co trzymamy piastunkę? 


Skuteczne kazanie. 


Ty dzisiaj nie byłaś w kościele? 
pyta panna Adela swą przyjaciół- 
kę; ach, jaka szkoda! ksiądz Onu- 
fry miał przecudne kazanie o mar- 
ności tego świata, że aż za serce 
chwytał! A jakie toalety widziałam 
w kościele, jakie tuniki i kapelusze! 
Powiadam ci, że wszystkie **Dzien- 
niki mód” ze swojemi nowościa- 
mi schować się mogą!” 


———-G+E——— 


46 Zwracamy uwagę tym pa- 
aom abonentom, którzy wykupują 
ua poczcie Money Orders (prze 
= niebieskie) aby nam te 

oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 
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W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEEAV. 


CHICAGO, LL. 
Poleca swą trzydziesto-letnią p 
eownię rozmaitych przyborów koś- 
rielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku s „ Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
gownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 


zawsze najtańsze. 


Polska Szkoła Akuszeryi 
w Chicago, 1lls, 


(Esculapian College of Midwifery) 


zaożona w 1887 roku i uznana przez zarząd lë- 
karski, rozpoczyna letni kurs. W szkole tej prze- 
szło sto asuszerek sią wykształciło i praktykują 
z wielkiem powodzeniem w rozmaitych Stanach 
Ameryki, i w Chicago. 

Obecny kirs będzie obejmował praktyczne wy- 
wykłady chorób kobiecych i dziecinnych a wa- 
runki będą przystępniejsze jak kiedykolwiek 
przedtem. Pam sią zgłosić do: 

Dr. M. Orgiert Kaczorowska, Sekr. 
8705 Commercial Ave., So. Chicago, II. 
obecnie jedynej Doktorowej polskiej zajmującej 

się kształceniem akuszerek. 

Kurs ten zamierzam rozpocząć jak najprędzej, 
dlat go upraszam o wczesne Erare 5 
Aug. 7 


POSZUKIWANIA. 


kowsk ) znajduję się dil-ko na f»rm'e, 25 mil 
i j maż 


bo za miesiąc mam wyjecnać w inng część kra- 
ju. 


Ja Kwimierz Lemiń<ki p sausują /aua Za- 
drogą. Pochotzi z pot zaborn rosyjskiego, r gu 
born È mża. gminy Turośl, ws! Leman. Trzy 
lata tema minęło jak z'a ugi wyjech:ł do A- 
meryk'. K. |emań ki, 

L. B. '36, Warren, Mass, 


Na sprzedanie 

3 loty rogow+ w Columbia Hights, 
przy ulicy Halsted, blizko dworca 
kolejowego. Cena: bardzo tanio 
$8 0.00. Zgłosić się: 
315 N Sangamon Str., 

BERNARD STANISŁAW. 

(luty 16) 


j Na Sprzedaż 160 Akrów 


dobrgo grunta farmersk ego. M że być knpio 
ne w ca? ści lub podsielon* ns twa kawały po 
80 akrow ważdy. Dobre ognisko dla dwócn fa- 
mil}. Lab spra dim jeden 60 akrowy kawe? 35 
ak'ów jest a r'wna z em.a, dobra wods, d bre 
budynki, bydło 1 wsz*lka potrzebsa maszyne- 
rya farmers<a i rarzęd-ia 
Drugie 80 akrów ma 25 
a reszta horek Dobra dr ga, dw'e koleje żel, 
szkoa i kościół katolicki 4 mil od Junction 
City a 2 mil ot S'ayens Poin , Via. Dob y targ 
na wszyst:ie produkta farmy Zgłog ć siędo: 


Jakób S<iba, Junction City, Wis. 


Jniv 16 


a*rów ziemi uprawnej 


IE" "Gazeta Polska” kosztu- 
je od teraz do 1 stycznia 1899 
roku (na 6 miesięcy) $1.00 


Potrzeba Piekarza 


do pieczema chleba i ciastek w poi- 
skiej piekarni. Robota stała Od 5 
do 6 dolarów tygodniowo i stół. 
Zgłosić się do: 
JULIAN WAJFELD, 
92 Muzzy S., Chicopee, Mass, 


ZAWIADOMIENIE. ; 


Ks Brooks, z pn. 1548 Milwau- 
kee Ave., Chicago, ma u siebie Mo- 
ney Order na $5, przysłany mu na 
medycynę z Turners Falls, Mass. 
W liście nie było po 'anego ani na- 
zwiska ani adresu. Proszę donieść 
tego który pisał list, swoje nazwi- 
sko i adres a medycyńa zaraz zo- 


stanie posłada. 
Ks. BROOKS. 


"ODPOWIEDZI REDAKCYT. 


16 Pana K J. Ryb....,wN Y. 
Uity. —Miast takich w których jest 
najmniej 1,00 Polaków, jest wiele; 
lecz nam niepodobna wszystkich na 
pewno wymienić. Giy p. tu dłożej 
pobedzie a będzie pilnie czytał * Ga- 
zetę” dowie się p gdzie Polacy w 
większych liczbach zamieszkają. 


36” Bezimiennemu w Washington, 
D. C. -Skandali nie podajemy d> 
Gazety. Nadesłany wycinek o pobi- 
ciu się adwckatów w sądzie w spra; 
wie rozwodu pp. K........... nie 
iateresnje cały ogół nasz tutejszy. 


w Panu W. S. w Amsterdam, 
N. Y —Oiłożyliśmy dla braka miej- 


s03 na później. 


167 Pan A Ł. w Exeter, N H. 
— Ża'iągnąć się do wojska amery- 
kańskiego może pan w New York 
City, jeźli egzaminacya lekarska 
wypadnie pomyślnie. "Do wojska 
przyjmują tylko zupełnie zdrowych, 
o wymaganym wz”oście i ciężkości. 


Opinia o H szpanach jako o ciemnym 
narodzie. 

ST. LOUIS, Mo.. 9 lipca. — 
Arthor Koenig, pochodzący z 
Milwzsukee, reprezentant fir 
my “Bender Cork Co.”, wy- 
rabiajacej korki w San Feliz 
de Guizola, w Hiszpanii — ba- 
wiący tu za interesem, wyra- 
ził się, że Hiszpanie to naj 
ciemniejszy naród w liczbie 
ucywilizowanych. Lud hiszpań 
ski jest informowany o wy- 
grywanych przez armię hisz- 
peńską bitwach i wielu z po 
międzv niego nie ma wyo 
brażenia o potędze Ameryki. 

Powiada, że nie wiedzieli 
wcale o swej klęsce pod Ma- 
nilą, a wierzyli, że ich flota 
była zwycięzką i obchodzili do 
niedawna jeszcze na prowin 
cyi uroczystości 'zwycięztw”. 
Po całym kraju odbywają się 
walki byków na cześć zwycięz 
kiego hiszpańskiego oręża. 

(Bardzo się temu dziwić nie 
można. jeżeli się zważy, że w 
Hiszoanii na roo osób, prze- 
szło 75 nie umie czytać i pi 
sać.) 


o A Z Z O EE EE EE ao 


GHIGAGO. 


Nowe prawo miejskie. 
W radzie miejskiej przeszedł 
ordynans, że od 1go września 
br. wszystkie wagony ulicz, 
nych kolei w Chicago, mają 
być zaopatrzone w ochronne 
kraty przed frontem wagonów. 

— Awantura ślubna. — 
W czwartek miał się odbyć 
ślub panny Nellie Molloy z 
Patrycyuszem Murphy, w ko- 
ściele ajrysko-katolickim św. 
Tomasza, przy 55ej ul. i Km 
bark avenue, i na tę okazyą 
kościół został pięknie udeko- 
rowany. Ks. J. J. Carroll 
włożył już na się szaty i ocze- 
kiwał na młode państwo dla 
połączenia ceremonią kościel- 
ną Patryka Murphy i Neile 
Malley w jedno małżeństwo. 

Pół godziny przed czasem 
oznaczonym na ślub, ks. Car- 
roll wyszedł z plebanii i udał 
się do kościoła przed ołtarz. 
W czasie gdy był zajęty mo 
dlitwą, otworzyły się drzwi do 
zakrystyi i weszła młoda ko- 
bieta prowadząc „za rączkę 
chłopczyka mogącego mieć 3 
lata. Potem udała się prosto 
z zakrystyi do miejsca gdzie 
się ksiądz C. znajdował 1 za- 
pytała się go kto będzie za 
ślubionym. Ksiądz odpowie- 
dział wymieniając imiona i na- 
zwiska pana i pani młodej. 
Gdy skończył młoda kobieta 
rzekla, 

‘Ojcze, to być nie może. 
Patryk Murphy jest moim 
mężem a ten chłopczyk jest 
naszym synkiem.” 

Ksiądz się zdumiał, lecz 
gdy młoda kobieta przedłoży- 
ła mu certyf kat ślubny, roz- 
kazał pozagaszać Światła w 
kościele i podwoje świątyni 
zamknąć. Polecił pani Mur- 
phy zaczekać przy kościele 
gdy nadjedzie orszak weselny i 
wystąpić naprzeciw swemu mę- 
żowi, Kobieta wzięła chłop- 
czyka za rękę i udała się na 
narożnik ulicy i tam zaczekała. 
Zaś ks. Carroll powrócił do 
plebanii. 

Po 10 minutach słyszeć się 
dał turkot koł. Kilka powo” 
zów zajechało Kimbark ave- 
nue i stanęło przed kościołem. 

Wyszli z powozu Patryk 
Murphy i panna Nellie Mal- 
lay, jak również z swych po- 
wozów  drużbowie, drużki i 
przyjaciele i przyjaciółki. Pan 
Murphy spostrzegł, że w ko 
ściele ciemno, lecz podszedł 
do drzwi i próbował je otwo- 
rzyć, Potem zwrócił się do 
plebanii. 

W tej chwili z cieni posły- 
szał głosik: **O, papa!” i 
chłopczyk, który razem w cie- 
niu kościoła stał z matką, 
wybiegł naprzeciw i objął swe- 
go “papę” i “pana młodego” 
za kolana, 

Panna Molloy zakrzynęła 
przeraźliwie i w jednej chwih 
całe grono ją otoczyło dla 
dowiedzenia się cosię dzieje. 
Matka chłopczyka oznajmiła 
zgromadzonym jak rzeczy sto- 
ją i wtedy wszyscy uznali iż 
wesele nie może się odbyć. 

Krzyki panny Molloy i obu- 
rzenie weselników  ściągnęło 
uwagę sąsiadów i przecho 
dniów i w przeciągu 5 minut 
zebrał się przed kościołem 
tłum około 300 osób. W ca 
łem tem poruszeniu Murphy 
zabrał pannę Molloy napo- 
wrót do powozu i z nią od 
jechał. Po później powrócił i 
usiłował nakłonić ks Carroll 
do odprawienia ceremomi ślu 
bny, tłomacząc się iż się roz- 
wiódł z ową młodą niewiastą, 
lecz ks. Carroll nie chciał o 
niczem wiedzieć i zamknął mu 
drzwi przed nosem. 

— Fałszywi policyanei. 
— W czwartek policya od 
Hyde Park stacyi przyare- 
sztowała Joe'a Mulligan i To- 
masza Carroli, dwóch Irland- 
czyków, za fałszywe przedsta 
wianie się jako aldermani i za 
oszukanie pani Kstarzyny Bar 
ckman, z pn. 7330 St. Law 
rence ave., w przedmieścu 
Grand Crossing. Mieli od niej 
wyłudzić $7 pod pozorem po- 
życzki i jako zastaw oszukań 
czy aldermani zostawili jest 
bezwartościowy zegarek. 

— Jan Czekała kandy- 
datem na komisarza powiato 
wego. — W sobotnich demo- 
kratycznych prawyborach zwy 
ciężyła fakcya znana jako “par- 
tya ratuszowa” i jako zwolen- 
nicy *'wolaego srebra.” W li- 
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GAZETA POLSKA. 


czbie kandydatów postawio 
nych jest jeden z ''naszych,” 
p. Jan Czekała, z 16ej wardy, 
na komisarza powiatowego. 
Gdy przyjdzie do wyborów 
nie trzeba zapomnieć i "nasze- 
go” popierać z całych sił, 
ażeby go wybrać. 

— Straszna eksplozya 
gazoliny. — W piątek wieczo- 
rem eksplodowanie gazoliny 


w domu p. M. B. Knowee,. 


pn. 2534 North Crawford av., 
stało się przyczyną okropnego 
popalenia trzech osób, z któ- 
rych jedna— 12letnie dziewczę 
prawdopodobnie umrze. Nie- 
szczęśliwymi tymi są: 

H. S. Bollock, z pn. 1167 
Willow ul.; ma twarz i ręce 
popalone; 

Pani M. B. Knowse, popa- 
lona na twarzy i rękach; 

Rcxie Knowee, 12letnia tej 
córka, nie ma nadziei do życia. 

R«xie napełoiała puszkę ga 
zoliną bhbzko palącego się świa 
tła gazowego. kiedy naraz ga 
zolina się zapaliła, nastąpił 
huk, i gorejący płyn ją całą 
oblał Przyskoczyła na ratunek 
jej matka oraz przechodzący 
na ulicy p. Bollock i oboje 
znacznie się popal:li. Płomie 
nie zajęły przytem mieszkanie 
i narobiły szkody na $1,000 
zanim straż ogniowa pożar 
przytłumila. 

— Przygoda policyi Z 
szalonym. —Policyanci od 22ej 
stacyi stoczyli zaciętą walkę z 
jednym szaleńcem przy naro 
żniku 25ej ul. i Wentworth 
ave., w niedzielę wieczorem 
zanim go pokonali. Szalonym 
tym jest John Kennedy, któr 
był w swym domu No. 2429 
Wentworth ave., w kuracyl z 
szaleństwa, które dostał od 
wpływu udaru słonecznego. 
Wydarł się w niedziel ku 
wieczorowi swym .strożom w 
domu i pobiegł ku 24ej ul. i 
Poriland ave. Tutaj zewlekł 
się do naga i począł biegać 
po ulicach w stroju adamo 
wym. Wielka gromada ludzi 
biegała za nim przez pewien 
Czas aż wreszcie ktoś dał o 
tem znać do stacyi policyjnej. 

Przyjechała patrolka i poli 
cyanci McGraw i Harrigan 
puścili się za obłąkanym w 
pogoń. Kennedy biegł kilka 
blokow jeszcze zanim go po 
hcyanci dopadli a wtedy 
stoczył _" zajadłą walkę z 
policyantami, w której uległ 
przemożnej sile. 

Kenn-dy jest prostym wy 
robnikem i kilka dni temu 
zapadł na udar słoneczny pod- 
czas pracy na farmie w połu- 
dniowem I linois. 
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Śp. Romualda z Górczyńskich Wilko- 
szewska. 


W piątek 8 bm., po kilkotygo 
dniowej chorobie, w g dzinię, potu 
daiaweh pi żegnała się z tym Świa 
tem śp. Romualda (z Górzyńskich; 
Wilkoszewska, w domu najstarszej 
swej córki, pani Bromsławej Chra- 
pikowskiej (primo voto Barzyń- 
skiej), przy ul. D.ckson. 

Zmna'ła była jeduą z uajlepiej 
znanych i szanowanych matron pol- 
sich z liczby starych **ge:tler'ów”, 
alb'wiem zamieszkiwała w Chicago 
od lat 40 i za życia jej męż« śp. 
Kiwarda Wilkoszewskiego, często 
w gościnnym swym domu podej- 
mowała tersźniejszych starych tu- 
tejszych « bywatel , zanim kolonia 
tutejsza polska rozrosła się do licz- 
by za-hodzącej w Setki tysięcy. 4a 
życia śp. męża jej, który był je- 
daym z założycieli *Gminy Pol 
skiej w Chicago”, czynny brała 
udział w wszystkich patryotycznych 
obchodach, jużto służąc czynnie, 
juz to radą, a znaną była powsze h- 
nie jako zanikający tutaj typ pra- 
wdziwej matrony-Polki, zabiegli'wej, 
gospod 'rnej, wesołej i pełnej staro- 
szlacheckiego zapału, animuszu i 
humoru 

Śp. Romualda W. urodziła się w 
Koninie pod zaborem rosyjskim, w 
r 1842. Wkrótce po wyjśwu za 
mąż w New Yorkawr 8:8 przy 
była z mężem do Chicago i na sta- 
łe ta oboje zam'eszkał! 

Pen Bóg pobłogosławił śp. pań- 
stwo W. liczną rodziną, bo I8-ma 
dziećmi, z których dziś sześcioro 
jest przy życiu: 4 córki zamęż'e: 
paai Br Chrapikowska, pani He- 
lena Hahn, pani Fiawia K ziczyń- 
ska i pani Wimfreda Lisowska; 4 
synów: starszy Eimund nieżonaty, 
młodszy Alfred żonaty. 

Przez kilkanaście lat los sprzyjał 

p. W. i przez kilka lat śp Wil- 
koszewski był właścicielem pier 
wszej fabryki ram w Chicago. 
Nastały jednak cieżkie cz'sy, i w 
liczh'e dziesiątek tysięcy firm jskie 
upadły, ten sam los sp tkał pp W 
Giy śp. Eiward Wilkoszewski u- 
marł przed kilkunasta laty na da- 
lekım Zachodzie, nie pozostawił 
żadnego majątku Wdowa, śo. Ro 
mualda, nie sog pod tym no- 
wym ciosem, lecz z pomocą star- 
szych dzieci zabrała się energicz- 


nie do krzątania i wychowała 
młodsze dzieci, dawając im dobre 
wykształcenie a po później młodsze 
córki powydawała za obywateli 
cieszących się ogólnym szacunkiem 
i poważaniem. 

Pogrzeb odbył się z kościoła św. 
Stanisława Kostki na cmentarz 
czesko-polski przy udziale dzi:ci, 
wnuków, krewnych i licznych przy 
jaciół i znajomych. 

Niech jej ziemia będzie lekką! 


AMERYKA. 


Wielka kradzież dyamentów. 


New Castle, Pa., 7 li 
pca. — W czasie gdy bracia 
Schmid przypatrywali się pa- 
radzie *Buftalo Bill” cyrku w 
dniu dzisiejszym, złodzieje za 
kradli się do ich składu jubi- 
leryi z tyłu i zabrali za 30 ty- 
sięcy dolarów dyamentów i 
jubileryi. 


Tłuściochy na wizycie. 


Anderson, Indiana, 8 
lipca. — Państwo Chauncey 
Moreland przyjechali tutaj po 
wizycie do znajomych. Z po 
wodu przyjazdu tego szano 
wnego małżeństwa znajomi 
goszczący ich u siebie zmu 
szeni byli porobić większe 
wchody do swych domów o 
raz popodpierać łóżka w ja 
kich goście układają się na 
spoczynek. Moreland waży 
750 funtów a jego godna po 
łowica trochę więcej niż 450 
funtów, tak że małżeństwo to 
razem waży 1200 funtów. 


Jestto “najcięższe” stadło w 
Ameryce, 


W St. Joseph, Mich., spalił się ogro- 
mny hotel. 

W nocy z soboty na nie 
dzielę spalił się do gruntu 
wielki hotel letni “Hotel St. 
Joseph”, w miasteczku St. 
Joseph, Mich., tuż po dru 
giej stronie jeziora od Chi- 
cago. 

W hotelu znajdowało się 
podówczas około 200 gości 
i wszyscy uszli tylko tak jak 
byli odziani w nocnych gar 
niturach. Prócz tych w hote- 
lu pracownków było około 
100 — i ci wszyscy także u- 
szli z życiem. Przyczyna 
pożaru ješt niewiadoma, 
Strata wynosi $80 000, aseku 
racya $22 OOO. 

Hotel należał do kompanii 
parowcowej *'Graham & Mor- 
ton Transportation Co.”, był 
zbudowany w r. 1887 i miał 
pomieszczenie na 600 gości. 
Strata wartości w hotelu jako 
też bagaży gości jest nieobli- 
czoną jeszcze. 


Pięciu młodzieńców utopiło się. 


Portland, Me, 9 lipca. 
— Z powodu przewrócenia 
się łodzi tak zwanej “cat-boat” 
w przystani Portland, pięciu 
młodych ludzi utopiło się, Na 
zwiska ich są jak nastepuje: 

William O'Donnell, 26 lat, 

Charles Sullivan, 18 lat, 

Wiliam Mitchell, 17 lat, 

Eiward Vayo 16 lat, 

James McAnley. 

Dwóch innych wyratowano. 
Młodzieńcy ci wyjechali się 
w łodzi dla przyjemności. 


Straszne zderzenie się w stolicy kraju. 


WASHINGTON, D. C., 
10 lipca. — Wagon elektry 
czny na drodze Congress 
Heights, napełniony pasaże 
rami, z trzaskiem wpadł na 
wagon konnej kolei Anaco 
sta linii dzisiaj wieczorem. 
Jeden nieznany człowiek został 
zabity a od 25 do 30 ludzi 
vdoiosło skalecze via 1 obraże 
nia. Ooydwa wagony potrza- 
skały się na' drzazgi i konie 
wagonu liaii Anacostia zosta - 
ły zabite, 

Nieszczęście to wydarzyło 
się naprzeciw rządowego do- 
mu dla obłąkanych św. Elż- 
bety. Stroma góra ciągnie 
się od ochronki tej aż do Ą 
nacostia i gdy wagon elektry- 
czny rozpoczął drogę na dół. 
zerwał się łańcuch hamulcowy 
1 wagon począł pędzić z sza 
loną szybkością. 

Motorman wyskoczył bez 
zakręcenia motoru i gdy wa 
gon dobiegł do końca pochy 
łości, pędził z szybkością 70 
nil na godzinę. 

Wagon konnej kolei stal 
na platformie obracającej się 
u końca lnii i woźaica na 
s m czas wyskoczył z wago- 
nu ażeby ocalić sobie życie. 


Oberwanie się chmury ze straszliwe- 
mi skutkami, 

CUBA, Mo., 9 lipca. 

Kuryer z miejscowości Steele- 


yille, powiatowego miasteczka 
Crawford powiatu przywiózł 
dzisiaj tu wiadomość, że mia- 
steczko to zostało zmiecone z 


się chmury rychło dziś rano. 
Całe miasteczko jest w ruinach 
i tylko kilka domów stoi i to 
naruszonych. Chmura oberwa 
ła się po za miasteczkiem, lecz 
tak napełniła wodą strumyk 
Yadkin, że ten cały wylał i 
zburzył miejscowość, zabiera- 
jąc prawie wszystko ze sobą. 


mieszkańców. Wszystkie dru 
tysą pozrywane i cała komu 
nikacya jest przerwaną. Wy- 
łowiono już 13 trupów z wody. 


Wielki pożar w West Hammond 
biizko Chicago 


W niedzielę około godz. 7ej, 
| gdy robotnicy dzieani zajmo 
wali miejsca robotników noc- 
aych, wybuchł pożar w fabry- 
kach mączki “Western Starch 
Association” w West Ham- 
mond, blizko granicy Stanów 
Illinois i Iladiana, niedaleko 
Chicago, Jeden człowiek mo 
cno się popalił. Z 9 budowli 
plantu, siedm spaliło się do 
gruntu. Strata wynosi $300,- 
000, w zupełności pokryta ase- 
kuracyą. 

Plant ten był jednym z naj- 
większych w fabrykacyi mącz 
ki i wyrabiał 50 tonów mączki 
na dobę, na co spotrzebowy - 
wano od 3 do 4 tysięcy buszli 
korny dziennie. Pracowało 260 
ludzi i praca szła dniem i no- 
cą, w Święta i niedziele od u 
biegłych 6 lat, z wy:ątkiem 60 
dni w r. 1897. Właścicielami 
fabryki byli członkowie Stein- 
Hirsch kompanii z ofisami pn. 
2597 Archer ave., w Chicago. 

Ogień wszczął się w domu 
pomielowej kukurydzy. 


Straszna eksplozya w jeziorowym tu- 


nelu. 
Cleveland, O., 11 lip- 
ca. — Jedenaście pracowni 


ków postradało od jednego 
razu życie w jednem mgnie- 
mu Oka w ogromaym wodo 
ciągowym tunelu, jaki jest w 
procesie budowy pod spodem 
jeziora Erie, z powodu eks 
plozyi nagromadzonych ga 
zów, 

Około 6 tygodni temu by 
la mała eksulozya w nad 
brzeżnej części tunelu i wtedy 
8 ludzi zostało uszkodzonych. 

Teraźniejsza eksplozya za 
szła kilka miaut przed 7 go 
dziną dziś wieczorem, lecz 
nikt nie może powiedzieć ża- 
dnych szczegołów bo wszyscy 
obecni pracownicy w liczbie 
11, postradali życie. Trupy 
leżą na odległość 6000 stóp 
od wybrzeża w tunelu podje- 
ziorem. Jedyny jedeu, który 
ocalał, jest Con O'Donnell. 
stróż, a życie swe zawdzięcza 
temu, że nie był razem z ty- 
mi jedenastoma, albowiem w 
był tunelu jakie 3700 stóp o 
dległy od wybrzeza. Powiada 
że było kilkanaście eksplozyj 
i to tak potężne, że on sam 
lubo daleko odległy przez kil 
ka godzin stracił przytomność. 
Gdy nareszcie przyszedł do 
siebie, na czworakach wygra- 
molł się z tunelu i doniósł o 
nieszczęściu. 


Eksplozya w prochowni uśmierciła 15 
ludzi. 

Dover, N. J., 12 lipca. 
— Eksylozya dzisiaj w fabry 
kach prochu *Laflin & Rand 
Powder Co.” w Pompton 
Lakes zabiła 15 ludzi, pomię 
dzy tymi kilku żołnierzy, jacy 
byli przydani na straż w o- 
koło prochowni. 

Nie tak dawno temu była 
eksplozya w tym samym płan 
cie, w której 6 ludzi postrą 
dało życie. 


Od chwili wybuchu wojay 
z Hiszpanią, pułkownik Lee, 
komendant 3go pulku ochot- 
ników z New Jersey z bata- 
lionem x tego pułku pełnił 
straż w plancie ażeby zapo: 
biedz zniszczeniu przez Szpie- 
gów Hiszpanii. Obóz żołnie- 
rzy był blizko fabryk prochu 
i straż dzisiaj rano odbywała 
się jak zwykle. 

O g. rrej przed południem 
straszna eksplozya wstrząsnę 
ła budynkami, roznosząc na 
wszystk'e strony pracownikow 
i żołnierzy. 15 robotników i 
żołnierzy zostało  uśmierco- 
nych, a bardzo wielu jest ran 
nych, z tych niektórzy fatal 
j nie. 


egzystencyi przez oberwanie 


Sieeleville liczył około 1000 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNTA. 


Rosya grozi zajęciem przemocą całej 
prowincyi chińskiej, 

PEKING, Chiny, 7 lipca. 
Rosyjski chargé d’affaires p. 
Pawołow powiadomił *'tsung 
li.yamen” (chiński Wydział 
Zagraniczny), iż jeźli rząd 
chiński upierać się będzie 
przy przyznaniu Anglikom, 
północnego przedłużenia kolei, 
na co dostał koncesyą syn- 
dykat brytyjski, to Rosya 
zmuszona będzie zająć prze- 
mocą prowincyą Ili jako wy 
nadgrodzenie dla siebie. 

(Ili, inaczej Eeelee, inaczej 
Kuldża, jest okręgiem w Chiń- 
skim Turkiestanie, z areałem 
27 389 mil kw. Stolicą jest 
Kuldża, z ludnością 130000 
dusz. Ili było rosyjska pro 
wincyą od 1870 do 1381 r. 
i mała część jest dotąd jeszcze 
w posiadaniu Rosyi). 


* c * 
Flota austryacka jest gotową wy* 
płynąć na pomoc królcwej-regentce 
Hiszpanii, w rezie niebezpieczeń- 
stwa dla jej życia. 
RZYM, 7 lipca. — Austry 
acka flota jest skoncentro 
waną blizko Raguzy gotowa 
do wypłynięcia do Hiszpanii 
w razie, gdyby niebezpieczeń- 
stwo zagrażało życiu królowej- 
regentce od ludności hkiszpań 
skiej. Cesarz Austryi zatelegra 
fował dzisiaj papieżowi wyra 
żając swoją gotowość do uży 
cia całej potęgi Austryi, ażevy 


obronić  królowę Krystynę 
w  jakimkolwiekbądź przy- 
padku. 

* ą * 


Wyprawa belgijska została zniszczona 
przez dzikich krajowców, 


BRUKSELA, 7 lipca. ZS 
Dzienniki tutejsze ogłaszają, 
że ekspedycya belgijska zło- 
żona ze 100 osób, pod ko 
mendą porucznika Dubois, 
została napadniętą przez bun 
towników szczepu Congalez. 
w Afryce i że z ekspedycyi 
31 członków padło trupem 
i znaczna liczba karabinów 
i naboi wpadła w ręce bun- 
towników. Porucznik Dubois 
potem został opuszczony przez 


swych ludzi i padł ofiarą kra- 


jowców. e 


* * 
* 
Hiszpania jest w strachu o swoje 
wybrzeża 


GIBRALTAR, 7 lipca. — 
Hiszpania postanowiła wznieść 
nowe baterye z nowoczesnem 
uzbrojeniem armatniem, na 
wyspie Breen, po drugiej 
stronie Gibraltar'u. Dwie ba 
terye artyleryi przybyły do 
Algeciras i zostaną ustawione 
na punkcie Cabrita, 


* 
* * 


Walka zsłozi z pożarem na angiel- 
skim 1rans-a'lantyckim parowcu, 
w którym paliła się bawełna, 


QUEENSTOWN Irlandya, 
9 lica, — Przybił tutaj pa- 
rowiec “Catalonia” (Cunard 
liaiiz250 pasażerami, z Boston, 
Mass. W środę 6 bm., gdy 
okręt znajdował się na peł- 
nem morzu, spos:rzeżono, że 
pożar wybuchł w ładunku 
belów bawełny. 

Chociaż zapanowało wielkie 
przerażenie i mała panika 
pomiędzy pasażerami, gdy się 
o tem rozniosło, karność za- 
łogi była tak doskonałą, że 
porządek został wnet zapro- 
wadzonym i pomimo wido- 
cznego niebezpieczeństwa, pa 
rowiec dalej płynął, podczas 
gdy oficerowie i załoga cała 
pracowali jak bobry nad przy. 
tłumieniem płomieni, 

Zachowanie się to oficerów 
imajtków *Catalonir" był zu- 
pełnie odmiennem od po 
rządku, jaki panował na po 
kładzie nieszczęsnego trancuz 
kiego parowca “La Bour. 
gogne”, na którym to okręcie 
gdy tonął wśród mgły, załoga 
mordowała kobiety i dzieci, 
ażeby się sama wyratować. 

Płomienie rozszerzyły się 
szybko, lecz załoga walczyła 
z zajadłością. Majtkowie z na: 
rażeniem własnego życia wy- 
dobywali płonące bele ba- 
wełny na poład i albo pło- 
mienie przytłumili, albo zrzu- 
cali płonące bele w morze. 

P asażerowie byli to po naj 


większej części szkolni turyści 


w Boston, w przeważnej liczbie 
kobiety. 

Po długich zapasach ze stra- 
sznym żywiołem, udało się za- 
łodze ' przytłumić płomienie, 
i statek, pasażerzy i ładunek 
cały, z wyjątkiem kilkudzie- 
sięciu belów bawełny, przyje- 
chali tutaj do portu. 

Pasażerzy nie mogą znaleźć 
dość słów podziwu na boha- 
terską odwagę i niestrudzoną 
pracę załogi i starszych, 


Wyleczony po kilkn latach wielkiej | 


choroby. 


Św. Jadwiga, (St Hedwig,) Tex- 
as, 1go lipca, 1898, — N. B PJ. | 


C.: — Wibny O. ks. Brook-! — 
Dziękaję Ci za wielkie dobrodziej. 
stwo, że w tak krótkim czasie mnie 
już nie nie boli, mogę pracować i cie- 


szę się dobrem zdrowiem. Ciągle H 


myślałem o śmierci, że grób bę- 
dzie moim losem Jeszcze raz Ci 
dziękuję, Wbny. ks. Brooks, z ca- 
łego serca i duszy, po tvsiąc i mi- 
lion razy. Będę prosił P na Boga, 
ażeby Ci dał zdrowia i długie ży- 
cie na tym świecie doczesnym, 
Autoni Mikołajczak, 
St Hedwig, T+x.s Co., Texas, 


Strażak pożarny wyleczony. 


Przez wiele lat cierpiałem na 
Reumatvzm i na chorobę nerek i 
przez cały ten czas cierpi łem na 
pól krzyży i w różnych święgnach 
w mych nogach i ramionach. D ok- 
torowałem się w mieście i traciłem 
po pół dnia każdy tydzień, nie li- 
cząc mych zapracowanych pienię- 
dzy Qierpiałem we dnie i w nocy, 
nareszcie tak było ze mna źle, że 
nie mógłem dalej pracować. Wie- 
lu strażaków przychodziło do mnie 
i mi radziło zażywać to tę to ową 
medycyne, lecz to mi nie pomaga- 
ło, Wielu powiedziało mi o ks, 
Brooks io licznych jego kura- 
cyach Powiedziałem sobie: tak, 
spróbnję tego księdza medycynę, 


co też uczyniłem i on dzięki Bo- 
ga, mnie wyleczył. 
H. MeConlly, 
Engine House przy 47ej nlicy, 
Chicago. ' 


Wszyscy do mnie piszycy nuszą 
załączyć znaczek na odpowiedź, 


KS. BROOKS, 
1548 Mi'waukee Ave., Chicago. 
em e m e 


«Gr J: źliby która z parsfij polskich 
w Ameryce na zachodzie lub półno- 
cy, była bez księdza a soLie życzvła 
mieć dobrego, nadzwyczaj przyje- 
mnego dasz pasterza, już w star- 
szym wieka, niechaj się zgłosi po 
adres tego księdza do Redakcyi 
«Gazety Polskiej” i chętnie podamy 
adres. Zgłoszenia powinny być albo 
<d komitetu par fialnego albo od 
akiego starego abonenta “Gazety ” 


meryce i wszędzie był bardzo ©zcza- 
ny i kochany przez swych parafian 
i wszystkich mieszkańców. Jest hy- 
łym kapelanem w powstania 1863 
r. i dobrym starym Polusem. 


spomniany ks. był dawniej w A- | | 
| 


Ceny Targowe. 
Chicago, 12 Lipca 1898, 
Pszenica 

Na Lipiec i 16—77} 

Zunowa 
No. 2 uzerwona nag 
« No. g a 184 = 
Latowa 
«No. RSE A 83—853 | 
Kukurydza, buszel ł 

No. 2 biała A 83—g> 

No. 2 żółta A 3 4 —324 | 
'Jwies, buszel | 

No. 2. biały . « 23—234 
Żyto, busze! 

No. 8. k 43—46 
Jęczmień i 3u—36 
A r 100 funtów 
i l 9 9 —9.974 

Smalec, , 550—5.55 

Żeberka, Jo Ą 5 55—5.60 


Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 
funtów 5.20 —5.40 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 


funtów 4 95—5 15 
Dobre . Ź . 465—499 
Zwyczajne . +. 485 —4.60 
Texaskie byki . 4.00—4.10 
Dobre krowy . « 4 '0—4,75 
Cielęta |. . 4 85 —7.00 
Świnie, 100 funtów: 
Wyborne .  . 3.90 —4.95 
Zwyczajne . . 3 75 —8 90 
Asortowane, 140 do 190 fantów 
HOME 3 65—8 85. 
Biedne . $ 2.30 3.00. 
Owce, 100 funtów: š 
W yborne A 
Zachodnie . 


Jagnięta zwyczajne 
pitaa bkr» 


H 


| 
| 


| 
| 
| 


